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Pietat~, & ReIi,gione, rublatis, perturba~ 

tio vjt~ fequitur, & magna confufio: Fides 

etiam. & focietas humani generis, & una eX1 

cellentiffima virtu~ JuLłitia, tollitur. Cic. de 
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L I S T 
J~ W.JĘDRZEIA. ZAMOYSKIEGO 

dawniey· Kanclerza W. Kor • 

. DO AUTORA .. 

Z ofob1i1v4 fatysfak~y~ cr..ytaf~m Myśli 
, WMCPana. Nzc 1V t~y, tak potrz~" 

bney Narodowi lud'l.ki~mu y n,aftry OJ:czy .. 
~nir,. materyi, przy krotkości dokładnie y" 
[zrgo, a ora.z mocni.ey/Jego, nieczytaft:m 'fbI 

obcych językach, IV ktorych mt}dr%y y ·cno .. 
tli1vi Ludzie takowti traktowali objekta. 
Ale ora!.) r.. żalem 1vidr.iał(m WMc'Pana 
trudność do wJdrukowama tego tV tych cza-
[ach DzielG.. Ni~ch mi fi; godzi" dobrze 
1łJlsll}cemu Autorowi, moie podal 1vtey 
mierze zdanie. 

We IvPyftkich Pa'Jifl?VachJ a pagotf) .. 
lViu wolności" x.aj?c'l.yconych" gdzie ur()d~C' .. 
nie.famo daie przyftęp do UrZFd()1v y hono" 
row, flJ potrr..~bne ta ,komr fontymenta y ma­
xymy" żakic}, M pr/ne Myśli W .. t1CPana, 
, kommunikowane hydi powinny do pu·bii .. 
czney wiadomości, dla Publicznego OJczy­
z-y y iJrz'icJch ieJ dobrt.( Patryoto1v·p'" 
;'tku. 



NabJIe nauki 1V Szkołach , y doJko­
nalane tv daljfym życia biegu~ ież~Ii Z [ze .. 
bie nie jJkodiiwe Oyczyznie~ to mni~y M po:... 
iyta znoni, kiedy nie będ~ ugruntowane 
dobremi obyczaiami; a coż Za grunt oby .. 
czaiOw bydź moż~ bez Religij ? 

S tant}wfly tv latach~ n; ktorych [woley 
woli f/;aie fi; Panem wolflY ObY1Vatel, żak 
ma bydź chptnie poffitjlny Prawom? ki(dy 
iego obyczaie tak im f~ przeciwne" Ż~ [fuka 
bardziey od nichji; rekryciaJPofobow, ujścia 
kary, iak obyczaiom poprawy. 

Na Urz;dzie "l.oftaitjc, iak kto m~ 
exekwo1vać Prawa, o '(torych JPrawied!iwo­
Jei) y wielkiej potrzebie wovn;trznie fam 
nie ieft przekonany? iak ma innych publi .. 
cznie ftrofować o to" co fam przeciw Pra .. 
wam, prywatnie pefni ? Jaki tudzież re" 
]pele!" iaka konjjderacya tv Narodzie tako .. 
mych na Urz;d7..ie zoflaitjcych? Ktorych o .. 
byczaie tak fo dalekie od prz(pifow ich TJ. 
rz;~u . .A coż za dzi1v,cz:ro1Vi~k bez obycza .. 
;ow dobrych" kiedy człowiek b(z Religij l 

Użyci do Legislacyi od Obywatelow , 
iał mail} dobre ftanotvić Prawa, kiedy ich 
jJrymatny tvymagafby !nt(re s~żeby żadnych 
1lieby/o. leżeli /łano11JifJ to na drugich, to 
%. e)r..~cepcyam; dtajiebie ~ a "l tlJd 1V rownym 

Na .. 



Na1'od'Zie~ nit:rowność kary na przefl;p .. 
flwa. 

jawnie okazuie fi, ia.k ei;żki(' ieft po .. 
Jfufleńftwo Prawu, ci;ż/fa daleko t(;flcz.~ (­
;<d!ueya P1·(.I1Va~ a dobra Legisl 'eya 1vea .. 
te niepodobna przy popfo1Vanych 1V Narodzie 
obyczajach: chcq,c zaś dobrze gruntować 
obyczaie" czyliż można bez fundamentu 
Wiary? 

jeżeli u Pogan Fali/bv Fundat,rol1)i~ 
J Pra1vo.dawcy, przez nadgrody y kary Zl Bo­
gow jwoich,flarati jip 1V P~fPolftwie utrzy­
mać pofl'uf!eńJłwo Prawu, a tym farnym u­
jJczfśfiwienie Kraju; za coż my Chrześei .. 
anie użyć nie mamy R~ligij 1talfey, ktora 
tak iaśnie J iCl1vnie nas tego uczy" ktora tak 
drfkonaie nas prowadzi do uf!(z~śii1Vie1tia y 
w generalności, y 1V l!czegulności każdego, 
ni~ tylko w tym życiu, ale y 1V PJiecznym. 
W(ec gdy ona "' ażdeg~ Obywatela cnotli­
wym usiil!ie czyni(~" toć Z Obywatelo11J cno­
tti1Vych z'łożona Oycz)/zna, być muśiiicz.; ... 
śliwa" :te złych, ~a'e nirIJcZfś!iwa. 

Bydź może 11.1 koniec" że kto był, albo 
iefl dobrym Obywatelem, nie bpdt]c Cbrze­
ścianinem, ale to rzaz pe1vna" że dobrym 
bydź nie można Chrześcidnźnem, a niC' bydź 
oraz y dobl'Jm Obywatelem Pańft1va~ y do ... 
hrym Pa1,ta fivego poddanym. 



S11Jiat popruty; to prawda, przeclez 
nie żeji m oflatnim ftopmu korrupcyi [nJDiey, 
t1 ~ebll y teraz J'?aJScza cnoty dla doflCjpi(M 
nla U'tzędu y fortuny. left 1Vielt> y kochait}~ 
t: cl:J cnot{., ale niejJLZfśli,ve czajj da iq, po­
~l1a ć żak iefl malo, /.. torzy Dy dla cnoty fa­
krj'ji/(-c n:ac,: śmit li, [moy mi'aJny intc-rt s" 
J~oy U1~zq,d yfortun;. W_J1CPana Refie­
xye w it>dnycb n;fkrzejI.:J ojTabialq., w dru-
gzch umOL ni~ en' tę lV um;!? 11JpOi071Q. -

1.Q;'/fyj y coś m011J1tJ o rej'urmi(" Rzpli­
I(J,y żey Ż)'CZ~; lecz iako bezj?ońca,śmiatlo 
świata byC: nie może., ta Je popralvienie rZtJ­
dom y rad, bez poprawy wprzod obyczaiorv, 
a poprawa obyczażom bez Rr:ligij, uda(.~ fi; 
żadnq. miarC) nie mog(J. 

l\iech więc rv wydaniu in Publicum 
tych ildyśii do popramy obyczaźom dqiq,cJch 
Nie t'fudni., niech uJ/qpi modejtya WJ);lćPa­
na dla ponf!echntgo dobra: ci ia fobie mit"ć 
hęd; za honor, 'Żd na moi; to uczynił per­
f11Jd zytJ , y ieźdź godzi mi F; momić mykfo~ 
ce~ie: kt(1) j(fitm Z pOlViJJnlJ zan;j/e reJ.'o-. 
gmcyq. 

Die 22. 9bris 1768. 
z mego Domu na Lefznie. 

HI .. 
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HISTORYA 
o ZWIERCIEDLE. 

Dwoch w kompanii, po rożnych O 
St"anic nafzym terainiey[zym bar .. 

dzo niefzczęśliwym dy1kurlach, [padli 
n~ ten:. iede~ Kśi~.żec.zk~ w~i<Aw[zy z 
klefzenl, mOW! ; \Vldzlfzze Wc Pan ten. 
tytuł': o Religij Jocz,ciwych Ludzi? dru.:. 
giodpowieda~ Yll idz~ :.~ y ktoż Gę niema 
za poczciwego? tamten rzecze: to wfzyf­
ey będ,! czytać te my~li: ten:. pr~dzey 
ie będą. krytykować,. iak czyrac, wed.f'ug 
folennego natiyc h rH~dl"ych Ptynletrow. 
y iuż y Ftymerrek zwyczaiu. Pi~'rwffy: 
przypominafz fobie Wć Pan hifio .. 
ry~ o Zwierciedle? drugi: profzCG na .. 
pom kn<J.ć: może żem Hyfzai: Tam ten: 
fiyfza{eś Wć Pan nie watpię: Panien­
ka iedna, taż potym .lVi~żatka,poki mlo­
da, nieZluiernie flę w zwierciedle ko­
cha/a. Jak corJZ wi0fek śiwy, kolory 
pe1'zn~ce, delikatne marfzczki na tw.rzy 
obaczyfa, y z latami zawrze więceyod .. 
m iany, choć fę; iak mogi'a piękrzy{a , 
Zwierciadia iednak żadney dla niey 
lnieć niechcitJfy komplacencyi. Ganić 
ie zatym,że fał'Czywe, pocz~ra. Naofiatek 

z i'c" 



z iednego nowo kupionego nIekontenta 
flarufzka, rzucifa go o ziemię y fł{ukł'a. 
Drugi: coż tO zwierciad10 iey byfo win­
no l 7'amt~n : to co Xillżki tym, co he .. 
bie w nich widzll: ten: to wielu poda .. 
bno y z tł Xi~żl!czkch co z tylU zwie i'· 
"ciadfeln uczyni~. Pi~rnf!y: Jaln i:} iuż 
ctytał: miarkuię że prawdziwie p{)czci­
wi, z niey b~d~ kontenci. Drugi: main 
hę y ia za takiego. JużeśrMy 11~ dofyć 
nagadali o publicznych niefzczęściach, 
ltorych źrzodfo,ztc obyczaie y zbrodnie. 
Pi~rnf!y : Jefł tU o tyrn·famym nie maio 
w tey matey Xi~żcczce. Zgadza fi~ w 
tym z na[zemi mysIami. Radzi iak trze­
ba, ile mo.żna z{ym obyczaiem w N 21'0-

dzie zabiegać. P()cz~tek fam tego zfego 
irzod1'a vdkrywa, y pokazuie z kąd za .. 
cZ<}ć trzeba, nafze ciężkie poprawiać nie .. 
Jz~dy. Drugi: w{aśnie też ten temu cza.s, 
boć naoftattk przecięż ta burza ofiatni~ 
J]aln ruinil grożllca rnln~ć rnuśi,co~ trze­
ba dobrym Patryotom pomysleć, żeby 
lepiey tę niefzczęśliw~ uftanow ić Oy­
czyznę. Ale od czegoż naprzod zacz<}ć ~ 
aza flę tu doczytam. Vi ćPan na [woie 
iedziefz wizyty: :zofław mi profzę te 
Mysli, ia fi~ niclni tynl czafem zabawi~ • 
.A dicu. . 

DO 



~G~ 
DO ZACNbY MLODZI 

Pami~tacie podobno, z Orly odernie wam 
poświ~concy, Strof kilka, albo ia wam 

ie przypomn~. 

AD.fit huc Pubes n~fi dig11,(,J Pluzbo: 
At Sacris exefte procu! prophani. 

Prima res: Div'ttm metzbs ejla! prima 
Lex Sapientis. 

Ni 00vfs cautu,s verecw(J tela, 
Nulla vis Legum fatis eJł, I-Ionos quid~ 
lpja quid vit,tus'1 quid Ż1~ane vcmi 

, Nomen honefti? 
Quod bonis ceque, quis enitn rnl1/isque 
Abnu,at'? dumt fit Jcelus arte teffum? 
Ora nec, felix Jine teJłe crimfJ'JZ, 

'pervolet Urbis, 
C'V'iminis vitam juvat i1Z1Zocentem 
Fasque jeEfa'ri, memores, paratlZ 
Quce p-iis jedes, quis in impio1'U11t 

p eECora vitltu,t" 
SlEvit, c/'rg'uto: .fine fine, t·oftro. 
Ni/' erit, nil eft ita, forte, tzil plus 
Inque mortaies vatet, ut jitturi 

Spesve, timorve. 
Też Językien1 oczyH:ym. . 

MŁodź Feba godna niechay fię tu zhieiy: 
Precz od <Dltal'za rofpuH:na l\tUodzieży: 

Pierw f Ze mądrości prawo, żyda droga, 
J efł, bać fie BoC"a. 

Gdy na Jowifza groźby njeofrro~~ly 
Grzefzyfz,praw ludzkich moc, y l1wte_k prożny. 
Honor, y cnota, y poczchvość owa, 

Są to czcze fl'o\va. Pod-



~ e ~~ ~ 
Poczciwych imie dobrym y złym fil1źy, 
Byle niecnotę ukryć jak naydluży, 
Skryta bez świadka zbrodnia niefzIa byle 

Z uH: do uft tyle. 
])0 obyczaiow niewinnych ponęta 
Wielka, na Njeba kto korzyść pamięta, 
A fęp, bezpożnych, pierś, twarz, czoro, oczy, 

Jak wiecznie toczy. 
Nic, nic od grzechu pas śmiertelnych ludzi, 

• Mocniey niew/trzyma, do cnoty niewz{mdzi, 
Jak przyfzłych rzeczy po śmierci .. koleią 

Bojaźń z nadziei41-
Co krocey w wierfzu, macie obfz€rniey w 

tych Cltrześciańjkich myślach, ktore dlanjkogo 
na świecie pierwey, iako dla was, y wafzego 
pożytku zebrałem. Bqdzcie profzę w tym pun­
kcie bez pow~tpiaJ1ia żadnego przekonani, że 
teraz warz wrafny czas iefr, formować fię na 
prawdziwie poczciwych ludzi. , 

A kiedy dobrze wafzey kochaney Oyczy .. 
ide, dobrze wam famym, dobrze wafzym za .. 
cnym iyczycie familiom, bądźcie wyperfwa ... 
dawani, źe ani Oyczyźnie, ani 'Vam w niey, 
ani \\Tarzym F ami1iom być nie może, y nigdy 
przez życie warze nie będzie, dQbrze, ieżdi 
wy poczciwych Chrześcian rzetelnegofzukać nie 
b~ziecie zafzczytu. Nic was, y kraiu prę­
dzey y,pewniey nie zgubi~ lako u'religia. J eft 
Bog, ktory śwjat y nas ftworzył~ktory świ~tem 
y tłami rządzi,. narz począ.tek y nafz kon.]ec 0-

ftatni. To do(yć dobrze poią@, y niebftannie 
p~miętać. Niech was Bog chowa, .na chwar~ 
fwoię, na warze wieczne y doczefne' fzczęście, 
y na ufzczęś1iwienie Oyczyzny .. 

MYSLI 



M Y S L I 
CHRZESCr ANSKlE 

o Religij roczej wyeh ludzi 

~. L 
jako Religia poczciwych !!!d~i gardzi nL7!ftJ 

RdigiC}, y iako i~y ftkodzi. Co znaczy to 
!fomo poczciwy: y komu" y ia.~jfuzy. 

'~. fi; T ~\~(l. dola iefl,. t~c~, l(:ory~h ~ 
, ~'" \,1', zy 1 cm y, cza {ow, ze p rzeCl w 
• .~ ' .. Religii, wfzędzie burza po-

vdtaie. wfz~ clzie iey wypo ... 
wiedziana wcy na . Bii~ na 

ni~ z iedney Hrony wielka zgraia,mniey 
alho nic ŚW iat1'a, y nauk i mai'icych, ale 
determino'wanych na zgl!G~ iey, Liber ... 
tynow . . O tych mnieyiza, bo fam ich 
bcfahy rozum" fame ich ro [pu{łne życie, 
y wRydu godne {prawy, pokaluię., że ta­
kowi Ludzie nie f~ Chrześciaófkiey 

Wie-



IZ §. l. OR~'igij 
Wierze niepr~yiacide tak !łrarzni. Leci 
z drugiey firony wa1cz:j. przeciw niey 
Filozofow ie zafzczyceni naukami, a 0-

pini~ wyifzego i1ad infzych rozumu o 
fobie mai~cy. Cokolwiek od nayda­
wnieyfzych Pogańfkich- wyczerpnęli 
M~drcow, y co przed ośmnaH:~ w okoto 
wiekow,y poźnieyfzemi wiekami,Chrze­
ściailfka iuż by/a obalt1a y wynifz~zy1'a 
Religia , toż fa mo teraz wznawiai~, 
wzniecaj'}, y uczyć nas usi1ui~. 

Zdai'1 hę albo tego niewie·dzieć, al .. 
bo n,iechcieć wiedzieć, co naygrunto.. \ 
wnieyfzy z dawnych Filozofow Cycero 
ebrerwowa{ o dawnych Filozofach, tak 
przynaymniey m~drych, iak teraznieyśi 
f~, y o fzkaradnych ich b{~dach: nihjl 
t ,; m abJurde dici poteft, quod non dicatur ab 
a;iquo Philofophorum: nemo tfgrotus quid­
quam Jomniat ta,m infandum" qIJod non alż ... 
quis dicat PhiJofophus. Niemożna wymy­
śleć żadnego więcey by naygrubfzego 
b1~'du, ktorego by iuż ktory bitpowie­
dzia/ Filozof: żaden chory plugawiey y 
niegodziwiey niemarzy1, nad te marze .. 
nia, ktore fi~ znaydui'} po Filozofach. 

Jch iedililk. oświeceni zdaniami, o­
piniami, y naukami terazoieyśi niekto­
rzy Filozofowie" corem dawnych id~cy, 

y ich 



poczciwych ludzi. 13 
Y ich uzbroieni bronićj, iedni gW21tO" 

wnie nacieraią na fam~ Rzymfk<} \Viarę, 
iako uniwerfaln~, y o ktorey Wielki Pa­
wef pirz~c do Rzymian powiedziai: Fi­
de J q;eflra pradicatur in ul1i.-ver[o mu n do:: 
Wiara l'vajfa" ieft 1V cafym og'i'ofs'ona 
.iwiecie: drudzy na wfzyH:kie ralem rzu­
cai<l {1~ Reli'gie, y żadney infzey procz 
Filozoffkiey, procz naturalney, a id~ ią. 
cz~ścif'y zwać lubill, procz R digii po­
czciwych ludzi, cierpieć y mieć niechc,J, 
w[zyiłk ie in{ze ca1'emi,ilc można, obala­
i'l fj.faml; a woiui<J. je nie tak ze fwego 
dowćipu-, bo oni nic nam llieprzywodzą. 
nowego, coby Cię nieznaydowa.fo w ID3.­

rzel'li~ch dawnych FilO'zofow, iako wy­
ci'lgnionemi z dawnych Platona, Ary .. 

. noreIda, Anaxagory, Epikura, Lukre­
cyu[za, y widu im podobnych, świacie. 
awy. 

Nac; zaś wfzyfłkich, ktorzy trzy­
mamy fi~ Ewangelii y Piilna, kton:y \V 

Chrześciahlkiey, ia kośmy Gę porodzili" 
tak' chcemy żyć y dokonać fpoieczności, 
ktorz:y \\Tiary nafzey każdy wedfug 
fwoiey lnożności uG.fuielny bronić, bez 
excepcyi niczyiego, chociaż im 'przy­
naymniey rownego rozunlU, M"drcy ci, 
Fanatykam·i, t~pemi" y nauki ich nie .. 

pO}'lnu-



14 § l. O Rdigij 
P( ytnui~cemi nieulcami, nierozumnemi, 
dobrowolnie $l~pemi, krotkiego zbyt y 
H.bego rozum u ludzmi,nic nicumieiące 
lni dzieckami " y w dzieciilfkich pre­
wencyach zatopionemi, naoHatek wpui 
fzalonemi y g.fupiemi fiyl~111 W oltero­
wfkim mianuii}: z wyroka zaś fwoich 
dowcipow na na3 pogl~dając, albo na­
Jni, iak Infektami, b,) nas y t<lk zowi'l' 
to iefł drobn<} po ziemi w1ocziC~ Gę ga­
dziną, niezmiernie gardZr}, albo czafcln 
y nad nllfz~ ffia10ściC}, drobności'} y mi­
zery'}, nad Habością nafzego pojęcia, nad 
wkorzenionemi w nas bfędami, racz~ 
nam iakąś [w~ litość oświadczać. 

Niechże iuż oni w {woiey zoJlaią. 
wielkości: my Chrześcianie od fa.mego 
V~l iary na[zey Autora, l~azwani pi1jlltus 
Grex-, maleóki Trzod'h ni ezazdrośćmy 
.ffawy y kredytu wielkiey y rzadkiey 
ln~drości, tym wielkim w ich opi1.1ii lu­
dziom: .niechay oni fobie b~dC}, w 01-
brzymfkiey ich, wzgle:dem nas u nich 
111 rowek, okaza10ści, potent~ s Ci foculo T7i ... 
rifamof, ktor:ty wyfokości<} y moctj. rwo .. 
ich Cd~1ych dowcipow przeciw Niebu 
y na wizyHkie Bo;kie targaią Gtt Taic~ 
mnice,a rozum aby pod proil:,! \;V iurt; pod­
dać, za wH:yd y oHatni,! poczytui~ ochy-

d~: 



poczciwych ludzi. I) 
d~: my kontentuymy tlę nie tey ich nie~ 
zmierney m~drości wielk~ reputacyą.., 
ale ile można wielkiey wiary zafzczy­
tern: b(atus qui credit: credo Domine adju­
'Va incredu fitat::m medin. B/'ogofl "n;ioiz leto 
wirrzy. Wierzę Pani~, oświeć niedorviat<-
ftwo moie. " 

Ja Chrzdcianin zrodt:ony, y w mey • 
\Vierze żyć chc~cy, cale niezazdro[.~cz~ 
'~yDiefionym tym n.ad narz gmin dowci­
pnym Duchom, naywyżfzych, nad lu­
dzkiey prawie umiei>ętności, ktore oni 
fobie zobopolnie zwykli dawać, po­
chwa{, zazdrofzczę raczey nędzney ie­
dney niewieście, daney od nafiey \Via ry 
Fundatora, pochwa1'y: MuJier magna eft 
fi'~s tua. NiewiaHo wielka, ielt \Viólra 
twoia. Myślc; fobie nie raz nad tc} wiel­
k~ y zachw.iloo<} iey W iilrą., czyli y ia 
fam, czyli po flafze wieki, kto Chrzt.6cia­
nin iefł, ma każdy tę wielką. Wiarę. Ale 
iak cafe na to fi4y wywiera wieku bez­
bożność, aby t~ Wiarę wielk<! y w oai 
famych y w ca(Ylll Chrześciaóftwie 
zmnieyfzyć-, oHabić przyn~ymnie'y, ieże­
li niewygubić do [zcz~tu. 

W ierz~ ia Chry{ł:ufowym Rowom: 
Port~ infrri non prlfq;alebunt a dverfit s 
eam, że przeciw tey Wierze, by yw fzyH-­

kic 



16 §. l. O Religij 
Ide Piekra mocy nic l1iewfkuraią., Gać 
będzie, poki świat Rać będzie. Atoli ia­
ko każdego wieku na nię fatalna, tak y 
nafzego wieku nayfatalnieyfza powiłaie 
Sekta, tym fzkodliwiza że ber. Herfzta y 
fl\ryta, zowie hę ta [ekta: N on veri Chrt­
f/iani fedfucati, non Chrifliani" fod Chri-
flianorumjimi12 ( a L·apide ) Nie prawdzi-
wi, ale koloryzowani czy przypiekrzeni 
Chrzdcianie, nie Chrzcścianic, ale coś 
podobnego do Chrżc'ścian.Lecz ta Sekta 
znaiom[za idł: pod rożnemi teraz 1111io .. 
ny, iako Duchow mocnych, Theiftow, 
czy Deiiłow, Filozofow, naturalney Re­
ligii: alt! naybardziey pod Imieniem po­
czciwych ludzi, y nazywa fi<t Religia. 
poczciwych ludzi, krora lubo śmiertel­
nego dać nie może, daie iadnak okrutny 
ćios tey wielkiey lVierze. 

Mowią. y per[waduią. w[zJO:kim, 
niepomiernie uczonelni, acz bez pra­
wdziwego gruntu PHinami, ktoremi ca­
/<} zalewai~ Europę, ci Mędrcy, że dofyć 
ic!t bydź Religij poczciwych ludzi, bez 
żadney infzey; a kto im Gę fprzeciwia, 
tym iamym go z ludzi rozumnych glu~ . 
zui~ regdłru, y_ mianui~ fanaty kiem. 
Niech iuż będzie iaka chce ich o nas o­
pinia: narze maxymy f~ in[ze , ~a[zc 

prtn-
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principia y prawdy infze, nafz rentyment 
ieH, do ktor go utwierdzeni; y t'.: myśli 
d'lż~, że niedo(yć icfl: bydź cZ10wiekiem 
poczciwym, ale trzeba być Chrześciaui ... 
nem poczci wylU. 

' Biorę naprzod gfę,biey tego «owa 
znaczenie, iinie to piękne, Cz'fowiek po .. 
czci wy, hcneJius, iak w 1aclnfkim tak y 
w nafzyrn iężyku ma poriobne źrzod10: 
1:1L nefias dicitur quafl honoris jtatus" hone­
flus, quafl hcnoratus, iako to Howo Ta~ " 
lna[z wielki Doktor t1omaczy: tak też y 
w Oyc~)'fl:yrn ięzyl~u mowi fię poclciwy, 
to ieit ktory po czci, albo wed1'ug czci 
y honoru na świecie żyie: w1aśnie tedy 
mowi'lC Cl10wiek poczciwy nic inCzego 
nie idt, tj' lka cZ10wiek czci y honoru 
godzien. 

Aże cnota nad wfzyflkie nayceIniey­
fze przymioty y dJbra ludzkie niezmier­
nie fzaccwnieyiza iefl:, lubo niektorzy 
Filozofowie y cnotę famę" y cnoty imie, 
mai~ za czczą chimc:r~, y mowi,! że tey 
iftności nigdy na świecie nie by.f'o y nie 
maiz: przeciw tym iednak czy niecno­
tom czy Mizal1tropom, cnota prawdziwa 
w nar0dzie ludzk im zawrze byfa y b~­
odzie cnota; y cz·towiek cnotliwy ma J 
mieć b~dzie zawfze naypierwfze prawo 

R de 
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tło tego tytufu, że ieR poczci11Jy" to ieA:. 
czci y honoru godny- Cz!owieka wi~c 
rzetelnie cnotliwego, choćby też miar y 
iakie Habości ludzkie, nikt od poc'zci-
. wości odf'ldzić nie może, choćby świat 
cały, y w[zy fcy mizantropowie, na nie­
go fi~ fprzyfięgli. 

Ale iako mowi Tomafz S. co do­
brze uważyć potrzeba, mu/tis aliis r~bus 
clebetur honor apud homines, quam 'Virtuti: 
widom in[zym rzeczom procz cnoty na .. 
leży między ludzmi cześć" po[zanowanie 
y honor; bo lubo cnota naywyż[zy y 0[0 .. 

bliwy mieć honor koniecznie y nie uchy­
bnie powinna, f§ iednak inn~ rzeczy nic4 
zmiernie podleyfze od cnoty, ktore mieć 
powinny y mai~ u ludzi cześć y ho'" 
nOf. Jako na przykład bogaawa, uro­
dzenie wy[okie, moc u Dworu y w kra­
iu, umieiętność y rozum wielki, m~fiwo, 
2wyci~ftwa, zaHugi, urzędy, magiftrary, 
do tego y pi~kne naturalne przymioty. 
y dotkona/ości, fI zwyczaynie y powiu .• 
ny bydź, chociaż y bez cnoty, honoro· 
wane y Czcone od ludzi. Zt~(r to tedy 
ie~, że w nafzego i!izyka dyalekt wpro .. 
wadziliśmy to R'owo, y daiemy go każde­
mu, chociażby iawnie ladaco czlowie .. 
łowi, 1vlości Panie, ktore Kowo {kraca 

fi~ 
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1i~ z tych dwoch, moy poczciwy, albo 
czci godny Panie. Zt~d ieR: że ta chwa­
la Cz(01Vi~k pOCZ,Ci,VY" nie tylko fruiy lu. 
dziom famym cnocli wym, ale też fTuiy 
{woim {porobem y ludziom dobrle uro'" 
dzonym, n1'ldrym czy uczonym, me;­
żnym) 'fi Pa6lłwie [woie licz,cy lU zafru­
gi, bogatym, dobrze fi~ maią.cym, cho­
ciaż cale nie f'1 cnotliwi. \"tym [t:n(!e 
mai, Gę rozumieć Howa EecI: I l. Part­
pertas es hom/las a D(o funt: od Boga f, 
ubofl:wo, y ho nefła s, dobtze fi~ mienie:. 
hogaćłwo. Ztid wit(c ieR, że ludzie zwy­
kli mowić naprzyklad, ten człek ieR: 
podia y nierownie nam urodzony, odar­
ty, źle edukowany, nie może fi~ mieścić 
w kompanii poczciwych.) co i~i1: boga­
t[zych y rodowitych ludzi. Zt'ld nao­
Ratek idł, że ludzie y nayniecnotliw·li. 
na y bezboźnieyG, hc~ Prawa Bofkiego y 
ludzkiego żyi,!cy, klamey, ofzufl:owie 
y zdraycy, byle dekretem, lub publi. 
czn<} nicHaw~ niepil}tnowani ł mog~ mo­
wić beipiecznie, y mowi~, iak fice tego 
naf?uchamy zwyczaynie, iam ezfek po­
czciwy, i;tkom poczciwy, to ief1: nie~. 
zbieg, nie żebrak, niehofotR, y gnie­
wai~ fięł żtby ich tkn<}f kto w poczciwe 
lub w honGr: 'f mai tł racYi; czemu? bo 

B 2, cho~ 
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choć cnoty nie mai~, mai'} iednalt . alia, 
9.uibus apud homin~s deu(tur honor" mai:} 
inne rzeczy, tO iefł: bogaCtwa, kredyt~ 
inoc, urodzenie, odwagę" umiejętność, 
czci u ludzi, wedfug ludzkiey opinij go .. 
dne. Y ia temu nieprzeczę. Daymy im 
pokoy, niechay oni kiedy chc~, y iak 
chc<}, zowi'} hę poczciwi, nie kontruymy 
im tego tytU1U. Dopieroż nie przeczmy 
go odważnyln y [erca Rycerlkiego lu­
dziom, ktorzy gdy w okazyach, gdzie o 
honor idzie, odzywai'} hę z tylU, źe [~ 
ludzie poczciwi, rozumiei'} przez to, że 
bronić honoru f C} y z azardeln gotowi, y 
ci pewnie męźni ludzie, f,! poczciwi, f§ 
czci y honoru u ludzi warci. 

Aleć prawdę rzekl[zy taka poczci .. 
wość alboli czci godność, ktora ze krwi, 
z bogaćtw, y z naturalnych talentow, z 
odwagi y ferca mctżnego y nieufirafzone .. 
go idzie, a cnoty nie ma, nie mowię że 
nic, ale bardzo malo y u świata waży. 
Nawet y tacy faroi, ktorzy tylko z bo­
gatlw, rnęftwa. y podohnych rzeczy, fi 
poczciwi, uczciwi, alboli czci godni, 
Iliekontentui~ fi~ tak,! poczciwością, ale 
przecież Harai~ hę, albo o prawdziWi} 
cnot~, albo przynaymniey o pozor cno­
ty. 

T~ 
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T~ tedy uczci ~ość z urodzenia, m~ .. 

{lwa, rozumu, fortun, y tym podobnych 
rzeczy pochodz<!c~ Opufzc2am; tego tli 
tylko [zukarn, na czym, procz tych na­
tury y fortuny darow, do poczciwości 
ludzkiey bardzo potrzebnych" na cZyIn, 
mowj~, ci Filzofowie, ci poczciwi lu­
dzie, na czym ta nowa Religia pryncy­
palnie poczciwość litdzkq, zak'fadać Z1vy­
kła? Potym zreflektuict Gę, na czym 
ChrześciańjktJ poczciwość zakładać po­
trz.eba? Zt'ld w myślach na[zych na ... 
turalnie wyniknie ta' przerzeczona pra. 
wda, że niedofyć ien: bydź poczciwym 
cZ10wiekiem, ale trzeba być Chrześcia .. 
ninem poczci wym. 

- - ~. II. 
()}trzeżeni( o J7i!ozo~ach. 

FIlozofowie, f~ Doktorowie Religij 
poczciwych ludzi. Ta Pirmo, Ewan­

geIi~, Apofiolow, y Doktorow Kościola 
odrzuciwfzy, Filozofow dawnych y te .. 
raźnieyfzych za fw ych wzięla Dokto .. 
:row. Ci zaś llretendui'l y twierdz~, że 
nad nich, cnoty y ~oczciwości lepiey . 
11ikt uczyć nie może, ow[zem że procz 
nich nikt nierozumie, co ieft cnota y po ... 

czci .. 
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czciwość: lecz wi~cey iefzcze o fobie 
g(ofz; s że oni iedni y ogolnie Narocł 
ludzki, J wfzyfl:kie PańHwa, KroleH:wa 
y Rzeplte u(iczctśli wić, y do nay lepfz:e­
~o rZ'ldu przyprowadzić mogi, czctgo 
wed!ug nich, ani Religia Chrześciail­
łka, ani żaden iey m~drzec l1.ie potrafi. 
T<i nalll tedy wyfoki da i, Q fohie opi·& 
ni" że ij obycz:liow y cnot nauclycie .. 
le, Boga ogioficicle, f 'undatorowic Re- . 
ligii,y reformatorowiePańHw y RZ'Cldow. 

Ofil'zedź mi tU więc nalezy, że ile 
razy wzmianka tU czy rzecz bt(dzie o Fi .. 
lozofach, rozumieć fi~ nic ma, ~ni o Fi .. 
IQzofach., ani o Filozofii, k tora ze zdro­
wych źrzodGł fwoie czerpa św iat{o. y 
prawdy: ale Q tych tylko, ktorym w rze­
czy f_mey albo pycha y w:yniotrość, albo 
lubieżności z;wier~~ce, aloo in[ze pdlye 
zdrowy rozU.łn przyćmify. 'rl"zeba zaś 
na tO wielkiey lekkomyślności, nier~­
zUM1ney śmia{ości, a wyraźniey mowi~c 
glupHwa, żeby dobrey Filozofii nie­
Frzyzna.ć, że y cna prowadzi do p.ozna­
Dia Boga., do cnoty y do do.brych oby­
czaiow; ale nie w [zkole Sp.inozy, Ma ... 
chiawc:la, Hobba, PompC>Bafa Boulain .. 
vi1iers~ Tollanda~ Brukiera,. Baila, Ar­
ruet~, R",fIaJ y fiu im podobnych ich 
Uczniow. Si 
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S~ pewnie y w dawnych Pogań- • 

fkich, ktorzy dobrze tak przed Chrze .. 
ściańi1:wem, iak po Chrześciańfłwie kwi­
tncli, Filozofach, piękne do cnoty po ... 
budki, acz cz~ao z cudownemi y fzka .. 
radnemi ' o Bogu y o famychże cnotach 
zmierzane y. otf'ute b{~dami. Co w nich 
zlego, od rżućmy, Cl:O dobrego, ic{t na{ze. 
iak mowi Filozof y Męczennik Juityn: 
~ttCU1tq1J~ apHd omnrs rca~ dićla funt, no .. 
fora Chriflia1torum funt. 

Ale patrzaymy, iakim, ci ninieyli 
poczclwyc.hRdigijFilozofowie oddai~G~ 
y nas ślepo chc~ poddać M.iitrzom? Czy 
ci pogall[cy, dawni, teraźniey[zych Mi· 
firzowie, ktorzy nl.ln tak zalecaią. cno­
t~, warci ze w{zyitkim, aby oni nas cno .. 
ty y poczciwości uczyli. Trudno ich 
wfzylłkich charaktery y [p.rawy opify­
wać, ani tU temu mieyfce. Wpomniey .. 
my tylko krotka wzrnieniai~c niekt~ 
rych. 

Likurg Filozof y Legiślator Wiel­
ki, ktory zniofIfzy agry kultur~ w Spar­
cie, do famego Zo.{nierfkiego fl:anu 
Spanańflq. wfzy{łk~ mfodzież formuie~ 
żywność kraiu na famym lupieżtwie,. 
rozboiu, y żdzicriłwie S~{jadow fu.nduie: 
ćwiczyć fi~ w kradzieży każe od mio.do" 

ści" 
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, ści, mł'odYln chyba w pt..illym w:ieku Z;l~ 
lazulc ii~ zeuić, opi[ui~c niewftydliwe 
rtgu1Y y naybezecnicyłze praktyki., -jak 
n.iH~ tym cJf,af'em chuciom zwier~~cyln 
nayniegodzi wiey de gadzać: Zony ich na ... 
węt potym porpolite y zamienne czyni. 
Wftyd natUralny z naturif nam wlany, \v 
,choiey pici, y w })a.1eHrze y na igrzy .. 
n.ach publicznych niegodziw ie znoli. 

Sokratt:s naypitrwrzy y naycclniey­
fzy MiHrz moralney n~uki,ktory wCzyH­
kic in[ze obiekta Filozofii odrlucii', y 
niemi gardzd, ty łko w_zi~{ przed flCi y 
dla twey w Atenac,h Sekty., fałT' ę Et y .. 
kę, tO ien nauk<t moraln<) obyczaiow~ 
lucl'y od Delfick jego orfl,Luhm, tO ieH 
()d iakiegoś ofzufia W iclzczka by{ o .. 
g1'ofzony nayrnędri~ym ze wizyftkich 
sm iertdnych: ale iakie dal' życia przy ... 
lJady? Gdy qy tylko ty Je, co o nim VI 

Laercyu[lu czytamy: . Sokrates nay[e­
pfiy z małey lirzby dabr.ych., ale Z 1Vid .. 
kicy liczby ludzi, naydz:mniryJży y nay .. 
'1JJiflfżcy 1 raźności czi'omiC'k; co mu 
y Aryitophanes y 'Amp[eas wyrzucali w 
oczy; to dofyć do zrozumienia, iaka 
tego dumnego, iak y infzych wfzyfikich 

. Fdozofow, by1'a cnota. A[pa-zya y Teo .. 
dOla 
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dota, publiczne A1.iaHa y Jego nierz~­
dnie e, prywatne Jego niewHrzemieźli .. 
we życic wiekom do pcuni~ci poda1'y. 
Alcybiades M10dzieniec wielkiego Do­
plu od niego edukowany, wi~cey nie ... 
śmiem mowić: nadto rzptc~ca Czlo ... 
wieka nie tylko Filozofa nota. Co za 
wrzeteczne y wiłyd p rz} rodzony w N a-o 
rodzie ludzkiln gafz,!ce, wiego, niegdy 
Mifirla fwego uHa,nauki y {.Jowa k'fadzie 
Plaw? w Xj~żce de Rep: wolno go talU 
czytaĆ, albo dla wfłydu naturalnego 0-

lnin~ć. OW Filozof, ktory o Bogu iednym, 
mi _1 mocn'} op ini~, nieprzy iacicl wiCi" 
kfze.y liczby Bogow, y za tO na śmierć 
od ludu Ateńfkiego fkazany, przed farni 
śmierci~ bai'wanowi Efkulapiufza pory .. 
{a na. ofiarę koguta, chc~c idzcze y u .. 
mi~rai'lc periwadować Juciowi, że Bo­
gow iego za fwych Bogow uznaie: ' co 
to za pGd1'ośc? Owoż Miflrz naycel .. 
nieyfzy ze wfzyHkich dawnych wieko\v 
cnoty y Religij., tak bardzo adorowa-­
ny y uHawicznie cytowany na przyk?ad 
od terażnieyizych Filozofow: z ktOi'Ych 
f'} tacy, że śmiei~ iakiś .paralel czynić, 
między nim, a BoHcim Wiary nafzey 
AUtorcln. 

2 Pi .. 
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Z Pitagory chimer, o du[zach przez 

natur~ y przez fatow rozkaz" aż w drob 
domowy y pro{i~ta,apotym znowu w ludzi 
wchodz,!cych, dofyć ich uCprawiedliwić 
nie mog~c, śmiei,! 6<; fami Filozofowie 
Pogańfcy, iako y z p,chy ,iego, boltwo 
iakieś fWley przywfafzczai'lcego ofobie. 
Skrył' 6~ lat fiedm w podziemney iamie, 
kazawfzy ogrofić, że umarł': potym niby 
zmartwychwRaJ, y tym fwoię Metempfi .. 
t-ojim potwierdl:af~ Ato Fundator nay .. 
cnodiw[zey iak mowi~ Sekty. 

Plato ow fam Bofki, iaki Plato? czy 
w naukach" czy w życiu? iednym Ho ... 
wern we wfzyRkich cielefnych lubieżno­
ściach y Fi1ozofskiey dumie Sokrate[a 
Dyfcypuf,y ktory w (woiey naydoJkonal­
fzey~ iak mniemaf Rzplty. nic: tylko że 
bezwnydn~ żon pofpolitoŚć,.y co być mo­
że w naturze naywfzetecznieyfzego, wpro 
wadzd', ale też y Panom abrolutnie wol­
ne Hug y niewolnikow, a m~żom, żon y 
dzieci niepięknych,za,boyRwo pozwalał'. 

Je-go maxyma: ludu, nil trzeba uczyć pr~ 
redy Q Bogu: o dufzC4Ch, że fq fizyczne części 
fuhflaf'cyi Boga, ~e prz.echodzq, dla wypoku­
tQwanla z Judzi w zwierza, y nazad, a że tli 

wieczności, tak fil Boga, (Iltorego byty rzetel­
fumi Z boflwl.ł aderwanemi cząftkazni) nazall 
wp/!lw.iq" iż Ul nim t-ala ich itjJność gi1zie y cal, 

niAnie. 
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Iłiknie, tytio z nich /woie Bogu Idedyś odci"t~ 
wracai,! ji~ czq,jUi: duJze zaś .,ie !ą wił(,cey dił­
fzt ani ludzkie %by_ tloJefqpat·tyku(yprzywro.. 
cone Bogu~ Jq, Bog. Co za hayki niegedne Filo­
zofa! co tozaBogpokraiany na f2!tnki,od Wel .. 
leliu[za u Cycerona wyśmiany, DifC8yp-i ES lilce­
,.ar; DCJ1m, 

Ary 1l:oteles naywfzetecznieyfzych 
W naturze ohyczaiow, ktorych groza y 
wfpolnnieć. Matery,! świata w wieczno .. 
ści Bogu y w ieJteitw ie rown~~iedt:pen .. 
dui2cCl od Boga, być uczy: o dufia.ch 
ludżkich · taż CD Piato marzy_ Boga 
p row idellcy'l in in.di'L'iduis znoG: wyra .. 
źłli~ naucza: że po śmierci, ani bać fip) ani 
JZiczego ludzie ]tpodziewać jię nie mait}. ['li 
to pobu"dki y frzodki do cnoty? 

Epikur monfl:rum natury, ktory 
wfzelk~ nocYi Boga znoG, z przypadka .. 
wego atOllloW zbi~żenia fJ~, świat z De. 
mokrytem formuie, fzcz~śliwOYlśĆ nay ... 
wyż[z~ ludzk<} na roz-kofzach ciał'a y we­
fo~'ości lłmyfiu cnotami do pożycia po­
trzcbne111i Optłtrzonego zaki'ada, cale Ży4 
cie fobie iak bydle we wizyHkim doga­
d2"cl, y tak wfzyf1kim.żyć radzi, o dutzy 
Iudzk iey, że z pa r~ y k rw i~ iak w bydl~­
eiu nikni.e, TIBrod ludzki uczy,iak tt lego 
~dal1i~ wie.rny iego Dyfcypui Lukrecy .. 

ufi1, 
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ufz, doibltecznie wy raził', p rzez lctorego 
do dziś dnia Szkoia widu Epikureyczy-
ltow kwitnie. I 

Zenon Fundator Stoikow lRi~dzy 
infzemi fzkaradnemi b?<Gd mi, y tego 
naucza, że cZ10wiek cale w niczym nie 
ieH: wolny, ale go fatum y do naywi~­
ltfzych kryminafow pobudza y przynie­
wala koniecznie, o rowności przytym 
w[zyflkich na świecie grzechow, że ie ... 
dno ieH w linii grzechu na [umnieniu, 
łur~ r~fiadowi, co Oyca wia[nego zabić, 
fam llę naofł:atek [Wi r~k~ zabija. U iego 
Stoikow iak u Platona, dufza Dei pars eft 
es Dr:us, Dei membra fumus. Sl.:oeka. 

U St:uzyppa Platonowego Ucznia y ­
faworyta, u Chr)'zyppa, li Anaxagory, 
Boga żadnego nie maiz, li Pi rrona y to 
famo nie ieH: niew~tpliwa prawda, że ia 
ieftem cZ1owiek" że iefiem na świecie. 

Dyogenes od famych w[poi żyi~,. 
eyeh, monftrum przeciw naturze, na­
zwany C inicus, niewilyd pśi uf1Iowaf 
wprowadzj~ w narod -l udzki . y fwoim 
przykiadeln y fwoił naukł. 

Ary~yp Filozof wielki Dyonizyufzl 
Krola y Tyrana Sycylyif1ciego Faworyt 
y ' Rayca, nazwany od Dyogenefa Pies 
KrQlewfki" Dyonizyufzowi, o pieni~dze 

mu 
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lnu nadfkakui'lc y profz<}c, 1t. podło' mu 
podchlebiai~c, powiedziai, kiedym nie .. 
miał' cnoty" chodzi/em do · Sokrarefa, 
kiedy nie mam pieni~d2y, przychodz~ 
do ciebie. Jakiż ta by? za pieni'ldze 
F ilozof y Krolewflci Kon[y liarz.? W [ze .. 
tecznik nayfławnicyfzy u Dworu: ucz~­
ey, że żaden Kryminaf nieprzynofi ni­
komu żadnego wfiydu, bo co fit; wediug 
chęci y J1d'onności natury, y wediug cza­
fu czyni, być nikom u naganione nie 
może. To pi~kny dla poprawy obycza ... 
iew maral. 

Anaxark~ piękny kanon dla pa­
nui<lcych, y dla ufzcz~śliwienia przez 
nich poddanego im ludu.: Co panuilJcJ 
(2)ll1i" wf%.vftko m u fi; godzi" lv{z)ftko ;Pra­
wied/l mit' cZJni. 

Czyż p< dobna y narnieniać tu in-
fzych? naycnctliwizy y naywftrzemie­
źL wf2.y z nich Cycero, przecież w mo .. 
wie za Celiufzem, do(yć bezwHydny, y 
niegodziwy o lubieżnościach wedfug 
Pogaófkiego zwyczaiu y opinij,fwoy {cn­
tymtnt wydaie. Siebie z farnego za bOJ" 
fiwo, w Katonie wychwala, grzecho\v 
wfzyfikich rowności ze Stoikami prze .. 
ciw zdrowemu rozumowi broni. Durz 
nagrody y kary po śmierci do baiek od-
fyła. . Seneka 
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Seneka, ile prze~ pifma zafzc~yt. 

tyle przez fprawy Filozofii ochyda, fa­
komicc, ProwiIlcyi zdzierca, bez:ecny de .. 
bofznik, nienafycony bogacz" Panu nie .. 
wierny, ktorego tron podKopuje, aby 
nail po Neronie wH,pi.f, y iego zaboy .. 
fiwaAgryppinyMatki w1afney,Konfident 
y KOl'lfyliarz. Po tak pi~knych o ie­
dnym Bogu y w liftach do Lucyliufza y 
w każdym [woim Traktacie podanych 
perfwazyach, (<lm przed fam'} śmierci~ 
kadzidlo na ortarz ba/wana Jowifza pofy­
~·a. Kary y nagrody wieczne, cale 'znofi. 

Otoz 'to źrzo(ł{a cnoty y Religij 
poczciwych ludzi" otoż iey kolumny, 
obyczaiow Miftrzowie, PaóHw y Rze­
pItych Refłauratorowie. Kto chce Ine­
dal ich tylko z dobrey firany pokazać, 
znaydzie w nich naypi~kflieyfze cnoty 
opi [y Y zalecenia~ nic chwalebniey fze­
gCl nad ich fentyment(l: ale kto ml::dal 
ich z drugiey {trony przewroci, wiele w 
nich okropności, fzkaradnych y. nauk 
y niecnot odkrywai~c, fpra'\~riedliwie 

. mufi wiele im uDl i ?yć fza:unku. TylU 
czafem nie znayc!ui~ nic niegodego y 
nas Chrześcian, żeby n~m flę godzić 
nie miało y z ich profitować lekcyi, 

gdzie 
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gdzie ile można bez b{~dow, naturalnym 
nie ktore prawdy odkrJwaif rozumem~ 
y narod ludzki pobudza,ii do cnoty. 

Pami~tni fi na końcu drugi('go 
wieku owi Filozofowie Pogańfcr, kto­
rych Sekta woiowa/a z Chrześciiłńfkim 
Kościo{eln azy przcfz/o wieki: byli na­
zwani R~cent;ores Platonie;, świcżli albo 
poźnieyli Platonikowie; ił tamtych wie­
kow znani ofobliwiey pod Imieniem E .. 
cl~aici, to ien ,vybi(raiqey: ponieważ ta­
lie fobie wzi~li fiUerna, aby uczyć y ' 
wybierać ze wfzyfikich Sekt y z famey 
Chrzcścial1fkiey Religij co naylepfzego 
bydź może, ile wzgl~dem obyezaiow y 
cnOto Lwali fi~ y Coneiliatores, niby Po. 
Jrz(dnicy y pogodziciele Pogańfkicy z 
Chrześeiańfici Filozofi~. 

Potamon w Alexandryifkiey Szkole 
by/ ie h poez'ltkiem; z k torey ku kOlleu 
drugiego wieku, wyfzcdi' vtie1ki Filo­
zof Ammonius Saceas, y był nayeelni~y­
f Zł ich glow~ . Ci wi~e Fi1ozofow ie 
Eekćfici, lubo fprzyfiężeni Chrześeiałl­
fiwa nieprzyjaciele, Hennefa Trifm_egi­
fia, Zoroaftra, Pitagory, Platona nayda­
wnieyfze moralne nauki y pobudki do 
cnoty wydobywilii,c, a oraz z Chrześei-

ailfkich 
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ailf1dch xi'!g, nauk y obcowania z 
Chl'ześcianami, wfz)'fłkic nafze czerpa­
i,c felltymCl1ta y maxymy, zoHawdi 
nam tak wie1 {! moralny::h nauk, na\v~t o 
czceniu iedncgo Boga, (in{zy..:h tylko 
za pre7-entui~cych allegorycznie Bofkie 
przymioty rachui'lc) tudzież o fpraw}e­
dE wości, o niew inności y czyfiości fer .. 
ca, o mi?ości Roga y Lliiuicgo, o ab. 
negacyi {jtbie famtg()~ o poructaniu fi~ 
na wol~ Bożą" o cierpliwości, o wzgar .. 
dzie bogactw, o darowlłni u krzywd, y 
innych wielkich cnotach, że toż !'almo, 
iak my Chrześcianic,o nich zdai~ G~ f O" 

zumieć, y uczyć . 
. Takich między temi Eclektikami na. 

czytafz (j~ f( ntymcntow w ]ambliku, . 
ProkluGe, Epiktecie, w Tyryuflc Maxy­
tnie, ChalcydyuGe, Szymmachu, Temi .. 
fiyuGe, nawet y w Porfiryll[zu~ po Ma· 
xymie z Rfczu,naypierwfz.ym Juliana Fi­
lozofie, a nayw iękfzym nieprzy jaciel u 
Chrześcian, nawet y w farnym Julianie 
Apofłacie, krory w liRach [woich po­
budza fwych PC'gan, aby niedali fi; Chrze­
ścianom z1vycifia(.~ iV cnotach" y pokazali, 
że H nad nich cnotli1Vśi. 

Ale 
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Ale zawrze u nas Chrzescian, wzgl~ ... 

dem tych Filozofow, powinien bydź fen­
tymentow ich ten probierfki kamień: ia-, 
kiego to {~ charakteru ludzie? czy maii 
pokorę ludzi naybardziey ffi<}rłrych z-<lo­
bi~cą, y 1krolnnł o fobie opini~l czy 
rnai~ obyczaiow czyftość y niewinność? 
czy [~notowani lubieżnościi lub pych~~ 
iak te dwa przymio~y w Ich wydai~ fi~ . 
naukach? Jeżeli ['1 lubieżności lub py .. 
chy pClni? coż tO f '1 za Miitrzowie cno~ 
ty? a tym czafem oni ledwie nie wfzyfcy 
z caf'} ich notowall'l publicznie w ich 
fkryptach y procedel'ach obycz~iow 
rozpufl:~; lub i1icznośn~ on2 filo~oficzn~ 
dumą, śmiei~ nelm cnot~ niezt11ie~nie 
:zalecać y chwalić y rądzić. 

l'1~ladui'l ich y teraz od!tępcy od 
Chrześciailfkiey \ViatYI w ktorey byli 
.zrodzeni, niektorzy te~o Filozofowie 
wieku, że wyfokie o cnocie rzeczy ie .. 
fzcze po Chrześciańfku pifz~; w tym 
ich nieganiemy bynaymniey, y owfzem 
chw~lemy. . 

Możemy y z ich, chociaż y rozpu­
fl:~ y pych~ iwiatll znaiomych, chociaż 
y nieprzyiaciof Religij, nie ktorych bu ... 
dawać fili o cRocie nauk" ale dopieroż z 

C FilG-
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Filozorow prawdziwie Chrześciallfkicb, 
flcromności~ y życia niewinności~ rze .. 
telnie zafzczyconych, iednym Bowełn 
zgadzai<}cych Gę y naukami y obycza­
jami z przy kazaniclll Bofkil'n y Rewe .. 
lacy'}-

Acz y to arcy pewna" y niew~tpliwa 
ieA: rzecz, że ieżeli kogo Ewa.ngelia y 
Eoika C h ryfł:ufow a nauka y Jego życia 
przy k1'ad nicuczyni prawdzi wie cnotli .. 
wym, ta go pewnie y naylepfza Filozo­
fia nieuczyni prawdziwie cnotliwym. 

O!trzegHzy więc, że tU niektorych 
expre{fyi na Filozofow, nikt~ chyba Z10-

śliwie, brać nie lnoże, przeciw zdrowey, 
potrzebney, y pPy Religij pożyceczney 
narodowi ludzkiemu Filozofii, ani prze­
CI'W prawdziwą ln~drością oświeconyln 
J zafzczyconym tak dawnym, iak tera­
źnieyfzym Filozofom; wroćmy {j~ do 
uwag~ o Religij poczciwych ludzi. 

S. III. 
Poczciwość ludzka na ni(k,torych tylke 
gruntuie fi; cnotach, gr'l,(cho1lJ prczrciw 

Bogu nirZ1Ja. 

ZEby Czl'owiek nie o fał'fzyw~, ale 
rzetelnI, nie o "powieuchowflł dla 

- oka 
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gka ludzkiego., ale Q wewn~crzn~ Rarał 
fi~ pociciwość, naywi~kfl~ ma da tego 
przyczynę, licbie famego, to id1: f woie 
w1ai'ne dobro: bo od rzecelney y wewn<i" 
tr.zney poczciwości, y pokoy fumnienia.. 
iego, y ltateczna dobrego imiel1ia re .. 
putacya u ludzi, y durlY iego, nie do .. 
czefoa tylko, ale y wieczna fzcz~śliwoś~ 
zawiHy. 

Lecz ponieważ czlowiek nie dl! ue .. 
bie famego n;ł tym ie{ł pofożony y żyie 
świecie, trzeba przy1'ożyć y drugie wie!. 
kiey uwagi przyczyny, dla krorych ka .. 
żdy.cz10wiek o nieob{udn~, tecz grun ... 
tovv'o:} poczciwośr; ftarać fię powioien_ 
Każdy bowiem jeR: cZ10nkielil y cZł" 
Hk<J (po/eezności ludzkiey, y od malości 
ca1'c zycie ma uttawicznie y ba rdzo wie­
le do czy.nienia z ludzIni, y z nim do 
czynienia w[po{ lttd zie żyi~cy. JCit tu .. 
&łzież poddany kratowemu rz~dowi, Kto­
lowi, czy pod iakimżekolwiek Imieniem 
Panu Panui<}cemu nad Kraiem. Ja~ tO 

wictc wiele na tym y Panui~cym RZid­
com, Krolom,Monarchom,y caley ludz­
kiey [połeczrrości należy, żeby mieć 
w[zy~k:ich ~<: można Obywatelow Kra .. 
iu, nie .powicr;.!chownie tylko, ale w [er-
, C.2; CU 
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to io{h aby mieć cnot niektorych pozor" ., 
'iZby mocno punkt utrzymywać honoru: te 
dwie iey rzeczy do(yć: więc kto ,ma do­
bry cnot niektory.ch pozor, kto punkt 
honoru utrzymuje" tO cz{owiek poczci .. 
wy-

Mniemam że mi Gtt nikt rozr~dny 
y zimn~ krwie} reflcxye przyimui~cy, 
w tey mierze niefprzeciwi, y gniewać 11~ 
OtO wyfufzczenie ludzkiey poczciwości 
nie będzie, gdy flę z tego com powie. 
dzi411 wyexpli kuię lepiey. Powiedzia~ 
lem: Cnot nie!i'torych; potym powiedzia .. 
lem pozor. Mowluy o tych cnotach nie .. 
ktorych. . ' 

To pewna id! naprzod, że ci po­
czciwi ludzie, nie ktore tylko cnoty ilU 

potrzebne dla fiebie na rege!lrzy ku ma ... 
i~,. nieznai'.} za5 cale y w [woich dykcy ... 
onarzach nie maią. bardzo wielu cnot 
C hrzcściańfkich. Wygluzowali ze [wo­
iey pamięci wy liczone od Pawia A po .. 
fiala cnoty., fides~ jpes, charitas, major 
aut~m efl horum charitas. Wiara, na­
dzieia, y wi~k[za nad ni~ Boga y bli­
źniego mi1ość, ktore fi nayg1owniey[ze 
u Chrześcian cnoty. \"Viary pewnie 
nie maii; y owfzem nayuGlnieJ pl'zeci ... 

wko 
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wko niey bii'}, bo w konwcrCacync;h, 10" 

~um y iumnicnie raż~cemi mowami, lub 
niewo.efnemi y gcriz<!cemi żartami, u 
{ł.olika z~ś .i wego ouulcmi niezbożności~ . 
pifmami przeciwko nłt!y nieuHannie 
walcz~, a tylU czaicm Ela farney \\1 ierze 
wfzyfikie Chrześdailfi<.ie gr-untui~ fi~ 
cnoty. 

N adzie i nie·znai~: bo kto czy nicwie .. 
łZy, czy iako ci Filozofi, pow~tpiewa o 
wiecznym durzy życiu,ten pewney y nie.­
W~tpliw(ty w Bogu,ze go zbawi wiec~nie, 
Hlieć Die może ufności, POW~tp.iewać 
C'Ay durza z cialem zniknie, nie ieH: to 
Eofkim Chry1łui'a Howom wier~yć, a za .. 
tynl nie idł to mieć nieomylney nadziei 
2bawienia. Mai'l niektorzy opinią, że po­
dobno może żyć wiecznie dulza,ale wiary 
nie mai'}_ Gdyhy mieli niezwyciężOllł 
o durzy nieśmiertelności \Vi.rę, midi· 
by y niezwyciężoną w Bogu że ich zba­
wi n.dziei~: ale gdyby mieli te dwie 
cnoty, inaczeyby żyli, y byliby dobrzy 
prawdziw.! y wierni Chrześcianie. 

Boga, mowi'l, źe kochai~: ale czy 
Bog tych kochankow kocha~ ktorzy ani 
1Yiary" ani w nim zupe.1Dely nadziei nie 
mai~, ktOIZY PrQ.w Jego, nawet y w De .. 

kalogu, 
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knlogu, (maiCJc ie za polityczny tylko 
1vIoyżefza wymyH,) ni~przyimui<J; y one 
iak ilU hę podoba gwa1C~" ktorzy y Z 

pewności nadgrody wieczflt:y, y z groib 
lal' wiecznych fzydz" krorzy Pifmcm 
Swiętym y Ewangeli~ gat{iz~-, ktorzy 
paITYOlll wfzyi1kim btĘ HUUpU1U na {u ... 
mnieniu dogad2ai~c., [wawolnego, roz ... 
pufłnego y- wfzetecznego życia y nay .. 
wi~kfzych kryminal0w, za grzechy Bo­
ga gniewai~ce, y na karę wieczn'l od 
niego za11ugui'ice nie lnai~, iako Xięgi 
ich f~ tey pelne nauki; Ci tedy Boga 
kochali} y f~ od Boga kochani.; Nie .. 
wierzyć więc że Bog w fhuylTI y w no ... 
wyln Tdhuncncie da$' ludziom Prawa" 
odrzucać ie y żyć przeciw Bofkiln Pra­
wom" a og1'a[zać y prote{łować fi~, iak 
(mi czyni" z wielk~ Boga mi10ściC} y 
.doracy'l, nie f~ż to czcze Howa bez tze ... 
tzyl *' 

Bo .. 
~ Obiekcya o miiośd B O G A, ze /trony 

Tl1eiR:ow, pilney ieft warta uwagi. Odpowieda~ 
i<! więc, że kochai~ Boga, tak, iak więcey kochać 
go Chrześciclnie nie mog~. My im mowiemy, ie 
Bog:ł kochanie, nie na HOWlCh zalegfo, ale na u· 
czynkach y na zachowaniu Pra.w Bofkich. Deus 
non tantum V1flt verbis diligi,ted corde PU1'Q hope .. 
,;bus }tjlis. Rag nie H'owr, ale fercern czyRym l ' 
fpra"t'/.iedliweIl}i uczY!lkami chcę bydź kO~h4"l 
nym. Banlius Ml1gn1!.s: ~i ,!iligunt m" cuflodiNn4 
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Boiaźni Boga nie mai~: na owo zaś: 

Si ~go Dominus, ubi (fi timor m~us? lllO .. 

wi~, że niewolniczey nieznaioh ale bo ... 
iaźni~ Boga Synowfką. fl~ fzczyc~. Coż 
to idl: ta Synow1ka boiaźól żeby Boga. 
dla farney iego mił'ości y fzacunku nie. 
fkońc~oney iego gocncści~ nie obrażać. 
Nie eelniey[ztgo, nic chwalebnieyfze­
go~ iak taka boiaźh. Ale ci, luorzy 
mowi~ y ucz,!, że Bog w te frafzki lu .. 
dzkie nie wgl,!da, y że to iell: przeciw 
.Eo1kiemu Jego Majel1atowi, chcleć zni .. 
żać Boga do in(pckcyi po!tpękow ka-

. zdego~ 

tn4naatlZ mea. Exod: 20. Ktorzy mnie kochai~,z,­
chowui~ pr~ykazania moie. ~id D'u.r t UUf pr:tit 
(I te? ni./i ut ambulef in viis ejuj,. ćr diligas eum. 
Coż. Bog l.hce od ciebie? tylko żebyś fZt:.dł wy. 
Zluczoni od niego drog:J, y ż,byś go kochal'. ~i 
diligitis Domi"um, odlte malum. K torzy koc.haćie 
~oga,nienawidzcie grzechu. NulLuJ eiJicitup ami. 
(Ul Det, nifi p~"J.;alljJimil moribus. Augufłinus. 
łJikt nie może bydź przyi~ciel em Bofkim, tylko 
()bycz~iow nayczyltfzyrh. Prawa tedy y Przykazy 
Boacie pd'nić trzeba temu, ktory fię Bork,! za­
fzczyca. mHości,!. Oni Praw Bofldch, ani dawne­
go Pifma, ani Ewangelii nie przyimuią. 
. Teiści Filozcfowie odpowiada.i~, że chcci~i 
Pifma. za Howa Bo{kie nie bier'!, zatym y Moyże­
lzowego Dekalogu; iednakże prawa w tym Deka .. 
logu za.mknięte przyjmuj~ Za prawa natury, . a 
prawa natury, za prawa Bof1de: u pewniaią oraz, że 
te Frawa Boikie ~ to ien naturalne) ktore im fil z 
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żdego, tak pod.ft:go, iak ieO: człowiek, 
ftworzenia; iakże oni mog~ wyfl:rzegać 
lit;, y iakiey to obrazy BoHciey? kiedy 
Bog, y czyli~ y czym go .ludzie obrażai~, 
nie wie y wied zieć niechce ? Kied'yż y 
iak może być u nich w prpktyce ta bo .. 
iaźll SynoWiKtł? Zadney do tego od Bo­
ga nie u;~nai~ kary, ani powietrza, ani 
g1'odu, ani woien, ani nidzczęśliwych 
na czfowieka przypadkow żeby z woli y 
ręki Bofkiey mia1'y pochodlić: denfis O .. 
Jympus fulminibus ruat~ pudur fate1 'i nos 
vetat impius1 iElus ab u/trici Tonantis żre 

manu" 
I\atur~ wlane) z oświecenia farnego ty łko natu­
fajnego rozumu zI:lai~, Y one pilnie tachowuią: a 
zatym że nie czczemi Howy, ale rzetelnie Boga 
Stworzyciela y Pan. [woiego koch a ią. 
Notować w tey odpowiedzi trzeba, że Filozo­

fowie d cale odrzucai <;!: ~{eW'elacyą,y twierdz~ , i e 
naturalnym rozumem y Bo~a~ y co fi winni Bo- ' 
gu, dociekai~ y c7,yni~. 

l:'ei'ni'lc tedy. Prawa w naturę od Boga wI:m" 
czynią iak oni mowi~, Boraiey zado/jlć miiości. 
Niech mi fię tedy iuż o to tylko rpy ~Ć ich godzi, 
ktore to fi t~ Prawa naturalne, w natu ·rę ilU y 
nam wl:lne ? iako Bdg, ieft nadewf~yfłko , ieJl: 
Stworzyciel y Pan nafz,. toć powinnoby bydź 
naypierwfze natu ry I)rawo, ktore idł pierwfze y 
'\V Dekalogu: tO ieit aby znać, czcićy hchać Boga. 
Zgoda na tOl mowi'!ł ieft to na.ypierwfze natury 
Frawo. 

A kiedy więc ieft to mypiel'wfze natu ry Pra­
wo, ktore ludziom .ram rozum n:1t'uralny odkry-
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maJttu, plu·viasqut fiammas; tak mniemaw 
iłC tak ucz~c, o cot ll1ai,,! bać Gę Boga? 
nieba dla duizy, ani WIeczney kary nie 
:ma[z, za coż Gę bać Boga? Mow iC! że my 
Boga Tyranem czyniemy: to fprilwic­
dli\wość, bez lctorey Rag nie by1'by Bo .. 
giem, idł to tyrańH:wo? tO ma f~llnę iak 
oni chc~ dobroćs a fprawiedliwości nie 
ma? To za kary czy doczefne czy wie­
ezne,ktoremi nam rurowo grozi y niemi 
karze, Bog nam ma Gę [prawować t To 
Chrześcianie grze[z~, że Gę Boga y po 
fynowfku boi~? y dl'ż~ przed nim, iaka 

przed 

wa y dyktuie, żeby Bogi, fwego Stworzyciela 
znać, czcić, y koc.hać, pro(z~ więc, pr0f~ę uśilnie 
ich, niech mi powicdz1, za coż tedy pllZe21 kilka .. 
dzidlq.t Wiekow w[zyfikie (procz Ludu wybra­
nego) z tym cafym natury y r02Sumu światiem za.­
ślepione baIwocbwalfiwem Narody, na. calyrn 
5wiecie Boga. Stworzyciela niezflaiy? nie czcHy, 
nie koch:t!y ? y za niego czy Słońcu, czy tyśi~­
cznym kłaniały Gę BaIwanom ? za co nawet y 
rn'łdr~y fetni y tyśi~czni naycelnieyśi y dot~d Hg,,, 
wni Pilozofowie,iedni z nich Boga fię wypierali, 
y zumy.lłu Boga znośili, świat y wfzyłtkie na nint 
rzeczy iakieyśi natune,czy f:łmemu aza.rdowi przy 
pifui.,,!c, y tak ludz.i uczyli? ZA. co drudzy z nich 
wielcy y pal!1iętni Mędrcowie fzalone iakieś o 
Eoltwie nozśiewali opinie, niefl:worzot1~ Towa, 
rzyfzkę y wfpoi z Bogiem wieczni! czyni,!c Mate­
ryćl, a zatym upornie ucz'1c, że ten świat wido­
m)!' J, ani nie i&il .d nikt:>go, ani nie ieit znicze .... 
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ł'f2ed ftrafznym, y dla niechc~cych li~ 
poprawić ludzi, nitub{~ganym S~dzi~ ł 

Cnoty pokutyChrzd iahJkiey cl;ile oni 
· nieznaiąt gdzie my Chrzcścianie trzy .. 
mamy, że· bez pokuty za grzechy żaden ' 
człowiek Bogu byc mi1y~ ,"tni wiecznie 
flczęśliwy nie moie. Za coż zaś ci Fi­
lozofowie poczciwych Religij pokuto .. 
wać y krufzy'; fi<t nlai~h kiedy zadnego 
przeciw prawom Bofkirn niezlJai~, ani 
na fumnieni u nie czui CJ grzechu? kiedy 
objawionych w Piśmie S. y w Ewangelij 
praw Boikich y z Pii'mem y z Ewange ... 
lia, cale nie uznaią? 

Po-
~o fhvorzo.'1y, ant nie t e łt dependui!lcy od Bogl\. 
"le tylko albo idł cale ia my,n t te·funk iem, J~k 
iak id!) F.t<oiart.onY,I a1bo llacfhtck u rożony od ln~ 
telligencyi nad ś w i~ t i':m prezydui ,!cey l ale i u ż z 
gotowq 'p rzed wieki . y ra zem z Bogiem przed· 
wir.; cznie trwai~c ey , ('Id Boga niefhvo rzoney, ale: 
z fi t bie, iak drugi Bog~ ieJt;;: fhvo m ai,!cey mate· 
tyi? Czemu dnlga więkfz~ Hn,ba. I-i lozofow , 
za nie.mi lud, nie iedno)ale dwa ro 'vno wieczneł 
nieoł e pend u icjce od ł1ebie, prlHc'ipia" to ien Bogow' 
dwoch, iednego dQbrego, d rugiego zr~go> z el.­
rym tym świ a t{em rozumu y n~turr two.r~y li ? Y 
def,O uznawali za Stworzyciela widomego nie .. 
doikoJiai ego ś.wiat:ł " albo przyn:lv mn1.ey drudzy 
naur z.,1li , że ten z{y Hog, rowny w rozumie y mo .. 
c::y dobremu Bogu, J€go dzido pop[OW:l1'? Byfo7. 
to więc, Znać Bngc dobrze iak na le ży rozumnemu 
fiwo,rz~n';'" $.wiad'em tiMu r}' y śi1'a,mi ludzki't)Q 
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Pokory~ bez ktorey u Chrześcian ża­

ona cnota nic nie ieR: warta, oni y poi~ .. 
cia żadnego,co tO iefł ta pokora, nie ma .. 
i~. N iemowmy o pokorze, przez ktor§ 

Chrześcianin nad nikogo fię niewynofi, 
niepogardza nikim., zna [woie nikcze­
Inność, ulomność y grzechy, tey polcory 
oni y ideam nie mai<J. Obaczmy raczey 
ieżli oni mog<J hydź pokorni przeciwko 
ludziom, kiedy [<J py[zni przeciw [ame .. 

lnu Bogu, boć pierw[zy ~unkt pokory 
Chrzdciaófkiey ieR:, znać [woie nic 

przed Bogieln, ił Bołki- niefkol1cZOD<J go-
dność, 

rozumu ~ gdzież flę to światfo rozumu podzialo 

przez lat ki Ika tyhęcy ? 
Czemuż tak drugo Narodu Ludzkiego milU. 

onow y millionow ludzi, nawet y tylu w niot 

naywyż[zych mędrcow, przez tyle, y tyle wie­

kow, to w naturę w lane od Boga światlo, nie o~ 

świeciio, o iednym prawdziwym Stwor:r..yaielu 

Bogu? Kiedy więc na Olch to śvriarro natury y ro­

zumu, tak iak na nas bilo, kiedy mieli o Bogll 

tak mocne przyrodzone in/tynkty) a ći dawni nar .. 

rnędrśi Filozofowie, fundatorowie Sekt Filozof; 

{kich niechcieJi ich przyi~ć y Huchac, rnuJleli 

to być Filozofowie cale determinowani prawd 
naturalnych nieprzyiaciele. 

ElCkuZ 1lią, ich, że inaczey między [ob~ fekre" 

tnie rozumieli, lud zaś inaczey uczyli. To pr&­

'wda. że Filozofowie dAwni, od Pythagory, Sokra· 

tefa, Platona przykiad wzią;wfzy, [we nauki na 

dwie Klaffy dzielili, na U~zniow e:;ternot y intu-

.' 
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dność,przeto wyznawać we wfzyfl:kinl de ... 
pendency'l od Boga~y że wfzyft:ko odBoga 
mamy, uniżać fię y upokarzać przed Bo .. 
giem. Ci zaś Filozofowie poczciwj~ coż 
mowią z fwoim Senek~, y za Senek~? 
id mihi Phi ofophia promittit, ut me Dco 
parem faciat~ Filozofia mnie rownylu 
Bogu czyni: podobneż Howa by1'y y 
pierwfzego Lucypera. Deus non vincit 
{apientem fe/icitatt ~ et si 'Vinci t lila le : Bog 
od Filozofa nie ieft fzcz~śliwfzy, tylko 
wiekiem fhufzy. O cnotach nawet {wo .. 
ich tw icrdzCl' że ich nie od Boga, lecz 

~ . . cale 

nOf, Externow zwali initiator, ktorym nie wfzyli:­
łie o Boft.wie fwoie tajemnice odkrywali, dopie­
roi muie)' iefzcze ludowi. Jedna nAuka u nic~ 
Vuf:;aris, dla pofpol1iwa, to ieR, że wed!ug ,iego 
2:abobOliloW y opinii o Bogach pifali, druga A,.. 
"anadla m'idrych internot, gdzie coś ro7.umu go­
dnieyfzego o BoItwie y o Autorze natur.v uczyli. 
Maxyma ta wzięta od Pythagory: 'lud. [pdhnt ad 
Deum, popu/o divulgare nej'ar eft: d:ł'ugo by{a pra­
kty kowana od P i lozofow: czy to dla pychy, aby 
ftę mieli czym od lud u rożnić, czy C7;~ściey dla 
boiaini pofpoJRwa. Poprawili ich Chrześcianie, 
bo żadney 11 naymędrfzych Chneścian Taiemni~ 
ey o Bogu nie mafz, ktoreyby Llldowi wooiug 
iego poi~cia y fwoiey możności c:xplikować nic 
mieli . 

• Lecź te taiemnice Filozofow dawnych, z ich 
Xillg y Syl1:emato\v fi n~m iuż y nad to wiadome: 
\Y F latonie .. w Arl1totelesie, w P}utan;hu, &-~'&>"'. 
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cale od flebie famych mai~, że ~oglł o 
nie modlić tlę nic traeba, bonam tntJtt~m 
cum poffis a t, impett'are, non fUJzt elevan .. 
d;i, ad ,alu manUJ. Dawniey toż przed nim 
Cycero: morta /es fic babent: commodita­
te s~ Iegete s~ vim: ta, a Dits habeti: ruittu ... 
tem 11emo unquam acceptam Dto retulit: 
W ygody, żniwa, winobrania od Bogow 
mamy, ale żaden cz?'owiek niC'przyzna, 
żeby lnil1 cnot~ od Boga, żeby Bogu 
fwoi~ cnotę powinien. Owoż dependen­
cya od Boga, ku StworzyciclGwi y Da ... 
wcy wfzJH:ki~go, owoż pokofu! śmiecie 

ziem • 

• u Lacinnikow w Cycironie J Senece, bc. e-c. 
W fzęrłzie ich fi~ doczytaf~: arcy pewna więc, y 
niew,! tpliwa rzecz ieft1 że v w nay(t krernieylzych 
tych, ktore robi .; F i I zofowie zoft:łwowali tlilie~ 
mnicn~h; y rtauk:l(h, y od naym~dr[zY<.:h z tych Fi­
lozofa .... ', BOĘ nie byi'ni'1'dy uznan.JI, .t.a s'wiat. 
Stwo'!"'r..ycitla z 1tic.ze .~o, dopieroż nigdy za 0patn; 
koniec y Za wiec ::. nt: Rło~(J 'l'a1tJ ;tńft1t·o czło1f.,·i~ka:­
procz infzych niezmi er-n;tch O Bogu bf: dow y fa!­
{zow, iako to Z I/latona .., Arrnotelef~ tuż zaraZ 
pokaże fię niźey. ., 

Dwoch zaś tych prlrwd nie wiedz~c, :dbo ie 
znor7~c, to ieJt nie uZl1:li"c, że Bag id! Ś\via,t:ł y 
moim z niczego Stworz:'cielem, że ieH iak moim 
pocz~tkiemł t~k y moim wiecznym oH:unim 
korJcem,żem iefł y od, y do farnego Stwarzoli? ~o­
ga, y on ieft iedJn:rm celeltl moim do ktorego 
rnoia ieftność d,!7:V, czego mnie ani Pi tago r:ł s" 
ani Sokrates; ani ł'lato, f-ni żaden Filozof nie 
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:ziemflcie Bofkiey przypifwi<! fafce, fobie 
rzecz naydroż[z~-, cnotę. My Cłl1'ze­
ścianie z Pa"~leln Al'0fto1cm wyznaie­
my, że y myśli iedney dobrey bez Bo-
1kiey lnieć niemożerny falki. 

A kiedy tych cnot C hrzescial1fkich 
pryncy palny ch ci F ilozofow ie; poczc i­
w)ch Keligij ludzie nieznaitj., dopieroż 
li nich f<: chimery wyliczone od tegoż 
PawIa, ClJory, Charitas-, gaudium" pax" 
patie1ttia, manfuetudo, fides, modt:flia" con­
tinentia3 cafiita s~ mi'i'ość Chrześciańfka 
bliźniego., pokoy y ~adość Vi Bogu we-

wnę·· 

liczy: znioH'fzy mowię te dwie prawdy, coż dla 
mnie ziego, gdy y rra:vfwywolnicy wfzyfikim 
krymin:l10m cugle; rozpuściwfz)' J żyć będę? Coi 
przez to ihacę? nie Boga, bo bez tego, nie do 
niegam Stworzony: Trahę i ednakowo (:.q,y be" 
cnoty, czy 'L. enot'! do mego nic: B O G mi za 
cnotę Hic na wieki nie da,nic mi za grz .::ch nie od~ 
bierze, nie ?robi. atOl, to, to famo zrzocHo zbro~ 
dni, y dych obyczaiow, w ludziach yNarodach 
bez religii: Otoi to, co -mno l~:V ludzi nie.:-notli­
we go charakteru w każdym bez-za.konnym kraiR, 
(} czym nie raz ie[zcze przyjdzie nllm mowić: 

Tu tylko chcę tyle wyra~ić, Źli naturalnym 
światfem domyślemy fi.~ o kimś, yo iakimśi, iQk 
go zowiemy Bogu, że muśiAC bydź, iakiś Autot' 
natury y świata, '! tCl) nie ieH pC)t1iienie rozumu 
nafzego, ale raczey ieH: !ego poięciś y cewcipu, 
wielki, wyroki y pi~kny Q(ut<:k,a oraz niezmier­
ny Zł fzczyt: leez. iiby tenże rozum, naypotrze-
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wn~trzna, cierpli w ość,{agodnośc,flrroni .. 
ność, w Hrzemi~ili wość" czyfrość, tych 
oni y nie mai~ ~a cnoty- Nicrozumieit} 
oni iakim ,tO językiem ApoHof mowi: 
Si fPiritu vivimus, fPiritu e5 ambulemlls" 
ieili wccH'ug ducha ży iemy, wed{ug du .. 
cha flę flHawuymy. Sive bibitis" jivc 
manducatis" on1nia ad gloriam Dei facite. 
Czy iecie, czy piieci~ wfzyflko czyi1ci« 
na chwafę Boż~. Sentytnenta takie f~ 
u nich od iakichśi wym}ŚkllC Hipokon­
drykow ~ poczciwi ci ludzie mai~ tO 

wfzyH:ko wed1'ug ich rozumney opinij 
za dziecińH:wa, Xi~ż~ wy myfł'y y baśnie. 

Chcefz 
bnieyfzy( h :v n!lvzbawiennieyfzych nam prawd o 
Bogu, nnwe yo durzy na/zey, magf z uthie fa­
m . go doc1 ć, tego żaden dO I-ld bez Chrześciaó. 
{kiey ReligiJ nie dokazaf Filoz.of. Zatym kto VI' 
t ey mierze na farnym zaradza li~ rozumie, b ii­
dzić mllu. 

Jeżeli zaś ninieyśi Filnzofowie powiedzą.:że 
y lud y farni dawni Filozofowie nie dziw że br~. 
dzili~ w poznaniu jak na.leży Boga, bó ptawd~ 
przyznawfzy, ŚWiatf:ł n:l.tury niei1uchali, my zaś 
nie bf1dziemy, bo świ.1ttla natury y rozumu Hu­
,hamy. 

Niech tO tak b~dzie, że dawni FiIoz('fowie 
światfa rozumu y n;tury chociaż go mieli więcey 
nad infzych 1 chociaż go mieli tyle przynaymniey 
iak teraźnieyśi Filozof~w!e, niefiuchali~ coż fi~ 
z tego iawnie y n\ewą.tpliwie wnośi ? WFl.ośi fi~ 
te niew~tpliwi~ y iQwnie,ie te rozumu świat1a 
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Chcefz tym poczciwy.m wielkiegQ 

rozumu ludziom śmiechu narobić, po­
wiedi ilu tylko Jacobi 2do.§Luicunque 
totą.m legem ftrovaverit, offindat autem in 
uno, fachu ~ft omnium reus. Kto prawa 
Bofkie, kto przeciw nim cnotę w iednym 
punkcie ~{amie, grzefzy śmiertelnie; 
ani im tego mow, bo cię ci KraiT01TI1-
wCJ wyCzydz~. Grzechow więc żadnych 
przeciw Prawu Bofkiemu nieuzn.i~. Nie·~ 
lnai~ tego wfzyfłkiego za grzechy, du­
fzy y fumnieniu [zkódz~ce, a Bogu ob­
lnierzle, co Pawd' S. wylicza, manifefta 

D funt 

uk njedoIłat~czne, do odkrycia. r poka2l!łnia nam 
prawd naypotrzebnieyfzych byry ~ y fil, że 
y naycelnieyfzych, y nayfpofobnieyfzych do pra~ 
wdy poznania Fi1ozofow doryć oświeci~ y ikon .. · 
winkować nie zdofaiy, ani im z cafym fwoim 
llpewnieniem, ? demonfhacyą b lednym !Jogu, y 
Stworzycielu priwdy doryć. wy-pertwadować nie 
mogfy, y niemog~. Prob~ tego oczywilh, eiź. fa­
m; J:'iIozofowie, l<Wriy z ca\ym tym n:\tutl świa~ 
ttern y byfhośd'l roz.umu, tak grubo y fzkaradnie 
W opiniach y naukach o Bogu bt'}dzi li. 

Jeżeli na to Filozofowie p@wicdz;hże r Re­
we1acya nie wfzvJł ki c h konwin~nie Chrześchn, 
że (~ z z nic h, ktony rewelacyj nieR'uchai<!: a 
nie przez to Chrzescia.nie wnior~, że {1'Qbe fi! śi-
11 Rewelacyj: toć tei nie przez tO wnośić trzeba; 
że H'abe bardzo f<j. y byry natury świath, dlatego, 
że ich dawni Filozofowie nie wfzyfcy fl'uchali . 
8dpowiadam: Chrześ.,iaAie kt.r~y nie flt'lclui~ 
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fimt opera carnis, fornicatio, immundźtia, 
impudicitia" luxuria" idolorum ftrvitus, 
I'l.:enefic iaj inimiciti~, cont(ntione s, tfmuJa ... 
tiom: s" rix tf" i nrvi di~" ebrictate s" homici. 
dia e5 his Jimilia: wiedzieć niechc~, y 
niewierz~, żeby przeciw Bogu y Jego 
przykazaniom grzefzyli cudzo?oflwem, 
cielefności~, niewRydem, nicczyfrości~, 
niedowiarfiwem, cZilrnoxięfrwom, nie ... 
przyiaini~ y zem{łą" nienawiściil y za .. 
2drościil' f warami, emulacyami" piiań­
flwem, obżarltwel1l, zaboyHwem., y tyln 
podobnemi zbrodniami,' cale tego wzyIl:-

kiego 
Rewebcyi, nie fą Chrześcianie, za takich y ich 
uz.naw:lć nie moina, y oni fiebie wewnętrznie 
nie mai~ za e,hrześcian. Rewelacyi nie H'uchl1ć • . 
a. bydź Chrześćianinem, to id! iawna. y niepodo:­
hna kontrady kcya. Zatyrn idzie, że Rewelacya 
fkutek {woy ZUpe111Y czyni, nil. dobrych Chrześci· 
ańlkich dUrZRCh. ale: przy {a{ee Bofkiey, bez kto· 
rey wyznaiemy) że y rewelacya it:lt H:.ba na śle .. 
po tę y hardość rozumu ludzkiego. Wafze świa· 
do natury, nie potrzebuie rafki Bondey, bo iey 
y nie wierzycie żeby byra potrzebn:!, wfzyfiko 
natury y rozumu przypifuiecie śHom, my zeznll.­
iemy, że b~z Bofld~y nic nie możemy fafki. pidl$ 
DDnum Dei. Rliwe lacya wfparta {aIk,! Bofką, ro­
zum ludzki zwyci~ża. Sama rozumu, gwoli rze­
~zy Rofkicn moc, coż w naS dokaże! Boga iakiegoś 
pozna? nie przeczę: Ale czy na, Stworzyciela ~ 
niczego? ale ~zy Boga nafz koniec ofiatni ? 
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.. kiego za krymina{y niepoczytui~,wrzy{t­
ko tO tym rOZUl11uym y poczciwyln 1'1-
dliam z caf~ ich poczciwości~, byl~ to 
honorowi ich nieCzkodziio-, byle repu­
tacya ich niecierpia1'tl, byle im tO na zie . 
u ludzkiey w[po{eczności niewyfzfo, by­
le ich tO u Dwotu lub N a.ro1u niedy ... 
fkredytowalo, byle na ich [pokoyność y 
fortun't z{ych rtiepoci<}ga1o kon fekwe n .. 
cyi, wfzyftko to im mowi~ byle !krycie, 
godzi fię. Tośmy dotą.d mowili że bar­
dzo wielu prawdziwych cnat, a. żadnego 
przeciw nim y przeciw Boikiln zakazoln 
nieuznai~ grzechu. 

D 2. Kto-
Nie neguJemy L.ynaymnie)· świateł natury " 

'W n:lS, od Boga wlanych, prowadz~cy,h nas da 
poznania Bog:ł; ale widziemy rzctehtie, że Zd~ 
pfowana y oH'abiooa przez grzech natura, utracHa 
w nas moc, y iey świad'a tego nie czyni'} n:l ro .. 
zumie {kutku, ktorv czyniby powinny: iefzcze 
raz mowię, Filozofow na;\Vi~kfzych ta.k grube 
o Bogu bfędy, fi tey H'abości światb naturalnego 
oczywiItym .v niezhitvm ovwodem . 

Owego farnego Bofki~go Platona ia'hi to tl­
iemnica y nauka o Bogu? czyliż 011 ielt u Platona. 
świata Stworzyciel, z niczego? bvnarmniey 
nie: ale świat ielt wediug niego, emanacyl ( wy­
p1'ynienie) z fubJh.ncyi Bolkiey, ief1 część BoJtwa. 
oddzrelona, nie ieH: więc z niczego fhvorzonv, ale 
ieB: zrobiony u znacznego kawaia udz.idoney 
mu rzetelnie BoIkiey iHoty, czy fublhncyi, jakby 
Bog (żart z lllatonikow Cycerona) łmoi1 być 1'11 
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Ktoreż wi~c fi} te niektore, ktorel11i 

:fię ci Filozofowie, ci poczciwych Reli­
gij ludzie kontentuję., cnoty? a to t~: 
ldtllllc<} Gę waruy Boże niepokazać niko­
mu, dane ffowo dotrzYlnać, nikogo nie-

I ()fzukać, niezdradzić, przy iazni docho ... 
wać. y to cnoty, y piękne cnoty: day 
Boże zeby y te we wfzclkiey f woiey do­
fl<ona10ści zachowane byfy. Ale owoż 
wfzyfł:ka liczba ich cnot ! 

. Gwoli czego przypominam fobie z 
Xi~żki: Vanitas humanarum rr.;irtutum in­
tyud'owaney, o nich takie świadeć1: wo: 

Ho-
_ę~ci krai:tny: ktorego udziaiu y prawdziwey 
cz~ści Bolhva, wecliug Platon:., Bog ie[t du{zą., 
_nima mundi. Y t~k, Y Bog, y Swi~t) {ą to ieden 
Bog, a Bog ieft, anima mundi .• To ta.ki ien Beg 
:F la.tona. Y Plato y wfzyfcy Filozofowie, nie­
chcieli grzeliyć prz;echv {wemu wielkiemu da.­
w.ey Fllozofii pri.ncipium, czy uzna.ney od nic h 
prawdzie, ex ",hilo, nihil; z niczego, nic bycli 
zrobionego nie moie, mocy więc Hwarzania rze· 
czy z niczego, y fIlmemu nieprzyznawali Bogu: 
Przeto wola! Plato nierozf'l:dnie uczyć, że świat 
ieft rz;et~ln~ cz~ści'l: udzieloney iltoty Bofkiey, niż 
Eogu moc przyznać ftwarzania rzeczy · z niczego, 
'wola!, żeby z Bogiem y świat caf y byr Boftwem, 
y Bog iego dufz:!, niż Bogu \Vfzechmocność 
przyznać" niż Bog:t Stworzycie lem uznać. 

y Atyftotelefow coż to ieft za Bog? ktore­
mu rowny w w ieczności id! z nim wfpof wie­
cZfly SiYiat, nie z fubHanqi Boaciey przez emana.-
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Hoitefti ifti f5 honorali homines es plurima 
tS maxima conterrmunt flagitja: Poczciwi 
ci y honor·u godni ludzie, niezliczone y 
naywiękfzc krymina{y za nic fobie nie 
lnaią:· prlitel'quam enim quod P 1·0 more fuo 
tiu/ta Deum pic/atf' cola1tt: procz ttgo bo~ 
wiem że· wedfug fwego zwyczaiu, ża .. 
ooey wewnętrzney y rzetełnc'y pobożno .. 
ści, żadney ku Bogu nie lnaj~ Religij, 
fhnt JUfe-rbi e5 ambitiofi:J fi py [zn.i y du .. 
In oi: toti quo.que· ca,rnis 60Juptatibus dr! ... 
diti" cali fil w ciele[nościach zatopieni: 
impatiel1te s., rvil)diEfd? cupidi" nieciel~pLi ... 

WIJ 

<;yą" czy udZ\:l.l częśd boRwa zrobi.o.nY:Jnie 0.0. Bog. 
z 'niczego !tworzony, ale z Jiebie farnego caie ~ę· 
~leRwo mai1cy, y tak iak ieft, z Bogiem przedwie .. 
ezny. Owoż flunO świat{o natury iak im d.afQ 
13og?- po~na~; a to przecież rozumy niq mnieyf2e~ 
ani tępfze od nafzychFilozofow. 

Toć gdyby ni.e FilozofgkJ UpOI:, wyzn:rćby 
godzHo fi~ ~n:ln:li, że {~mey n:ltury Rabe y przy. 
~mione Swiad'o,nitdofyć ie~ y (arnym 111a.ton.om,. 
y Ary1toteIefom do pozn:\ni3 iak należy Boga,ale 
ze świad'o n~tu.ry z fi.ebie fł':lhe, pr~y Rewelacyi 
może mm dopiero tak Bog~ da~ poznać.). iak na~ 
Boga poznać należy. 

y ci więc dzifieyfi Filozofowie poczciwyc~ 
Religii, ktorzy z nich innczey iak dawni Po~ 
ga,ńfty Mędrcy, o Bogu świ:aa z niczc:g.o Stwo. 
rzycielu podobno trzyma.i'}, choci~ż zr~od{a z kto,ą 
:regp czerpai'} pr~yznać nie~hq, nie famemu ie .. 
onak natury światru, :\le to [..1 win~i J.lo~icl 
Moyżefzowey HiRoryi. . 
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'"' i, mściwi: f5 latam torum virtutem 'in 
hac una re fiatuunt, proderc- J?eminem~ ej[c 
fide le .r aWlicos; w ty lU icdoym w i~c ey lko 
ca1~ ifiottt zakł'adai~ cnoty, wiernym 
bydź przyiacicleln~ nikogo niezdradzić. 

Ale przyztlaię iA im tdzcze inne 
cnoty, chociaż u nich bardzo rzadkie: 
do Kościo1'a chodzić z drugiemi, czy W 

Rzymie, czy w Londynie, czy w Tur .. 
czech, czy w Chinach,iakieykolwiek tCI) 

. jeR Kościof Religij, aby Clę Ateiił<j. nie-
2:wano: dopomodL drugiemu, zaratować, 
przyflużyć fię czym można, bo tO idl: 

lu-
Kraie Jnclyifkie W (chodnie y Z~chodnie, y 

inrze putnocne y południowe, iefzcze tyle mai~ 
Narodow, ktore iefzcze y dotąd iednego nie zn3.· 
ią Bo9a, ~ toi mai'} ~o y my na.tury światło. Je· 
ieli l'h ktore coś wyznaió} Stworzyciela Boga:, ia 
koi. fe! niektor~akie > to z niezmierntmi Po­
gaDfkiemi iak daw411 y ludzie y Filozofowie bię­
darni: a mog{b'h- kroby łię Ra to uradził, y do­
wieść, że y ta, gdzie idi, znajomość iakakolwiek 
y Jednego, y Stwt,nyciela Boga, wzię ra, y w 
JJogańfkich tych kraiach, fwe zrod!o y pocz~tekJ 
albo z dawnieyfuy rewelacyi, albo y z Chrz,eści­
~ńf1dcy Rtligii. To fi~ tylko tu narnienis, nie bez 
fun damefltu ciekavqc.h rela.cyi od wielu mą" 
rlrych pe reg rynalltow otym nam uczynionych, 
chociaz bEz i n[zey tu pl'oby, bo tu temu rnieyfca. 
nie marz. Kto chc~ niech ttmu, y im wierzy: 
kornI.! fię u. koniektura nie podoba, niech nie 
wierzy. Nic nam to nie zepfuic tt;.y prawdy do-
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Jurlzkość, 'bo tO iefł: godna wfpaniafego 
umyffu: ludziom fwoiln placić y rze­
mieślnikom, aby chętnie Bużyli, ab-y 
pięknie kolo Dworu byio: niefzkalować 
Przy iaciela y uiCJć li~ za niego, bo ina­
czey, podl0Ść wielka; fprawicdliwość 
ile l1tt z mym intereffeln zgadza, zac ho .. 
wać, y in[zym iCj czynić, nie dla tego że 
Bogu, bo on o niey y niewie, ale dla te­
go że ludziom iefr nota niefprawiedli­
wości obmierzł'a: Panu bydi wiernym, 
bo ma czym nadgrodzić, bo bunty ruy­
nui~ Familie: umieć żyć z ludzmi J 

wfze1k~ 

świadczoney y dowieazi.oney, jawnie n~ naf'l.yttl 
HemifPhil'ium ,że poki, y gd'zie rewelacyi świa­
tio nie zarzfo, poty, y tam, y Narody, y ich Fi· 
lozofowie, Boga Stworzyciela. rzeczy z miczego, 
Boga jednego, iak ludziom rozumnym należy, 
nie znali. Ode Rzymfkie nie znalo go Pat1fhvo, 
nikt w nim Stworzyciela, y Stworzenia nie wy­
zn:lf. To famo Rowo u Rzymian, gdzie Rek hył 
wfzyJtkich Religii, to mowię R'owo CnIłre, n.ie 
zamykalo w fobie ideam, ji11l1.rzaniA Z nicz.ego: 
bo iak raz wzięli tę opini~ wed{tlg Lukrecyufza 
wier[za; ex nihilo nihil, in ~ihilum nil poJ{e revu'· 
ti, tak y t~ druga tegoż Lukrecyufza. exprefiya, 
Rerum natU"A Creatrix, nie ma fi~ rozumieć, że 
n:Hur~ rzeczy z niczego tworzyia, ho by fobie ia .. 
wnie kOlltradykowaf, ale że y świat iefi przed~ 
wieczny y wieczny,y takież wfzyJtkie na. nim rze .. 
ezy, tylko ie nie Dog, ale fa.ma natura wyprowa .. 
dza., ,rc .. t, iedne z drugich. \Vi~c y u Rzymian 
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wfzelk~ "z 11iemi delikatność zach~wać, 
y infze tym podobne cnoty, do famego 
pożycia w fpcfeczeilfl:wie między Iudzmi 
d~ż~ce. 

A toź to com powiedział, że doryć 
tym poczciwym ludziom mieć niektol'e 
cnoty, a t'etZ·t~ rozumiei'} y nazywai'l 
Vulgus f5f(x virtutum podfy gmin cnot 
infzych, Dewotom, Dewotkom, Mni .. 
chom, ale nie poczciwym potrzebnych 
ludzio.m. 

g. IV. 

iAk tey myśli nie byTo, llby co bydź mogfo z n.i ... 
~zego fhvorzone, tak y iłowa na wyrllżenie ta. ... 
kiey mysli w ich ięzyku nie byIo. Dopiero Chr~e .. 
ścial'lie temu HOWll Crco, przy{'!czy li tę Ideam: 
,}twal'zRnia z niczego ': iak i,! wzięli z Moyże[za 
gow, y ze Swi~tego języka. : Jn p,in.ipio Creln.Jit 
DEUS CQ?ltH>ł &- terl"am,f5c, acz w tym texcie He­
brayfkim, C,eavit Rowo, zamieni2i~ lekkomyśl­
nie \V {{owo [cdt, Vohaire ,. nie umici,!cy He­
brayfkiego ięzyka, y niektorzy iefzcze go mni@y 
znai~cy teraźnieyśi Fi1ozcfowie. 

Cooni i~[zc7.e nakonie, twierdz'!, że do(yć 
ien naturalnym rozumem to ódkryć, że Bog ieft, 
aby Boga lZ:lnować y kocnać. że z poznaney na~ 
turaJnym światrem, tey iedney prawdy, Bog teft 
Auto,. świata, mitępui<j, Jw.niecznie inrze O Bogu 
nacye, tO iefl:,ie ieR ieden, że ieQ przedwieczny, 
że ieJt z fiebie farnego, że iefl: m~dry, y wr'l.yRk~ 
widz~cy, że ięł1: \Vfzechmocny, że ieft nielkoń. 
czony, że ieJt dobry, że ie/ł Duch, że jej! nie~ 
śmiertelny,. y wieczny &.c. Z tych ,~ięc nocyi, 
eo ktorych fam rozum przez fwoie uwa.gi przy-
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$_ IV. 
l'Qczeirvości lud~kiey dojjć lefi na 'utrzJ~ 
maNiu honorl~ ~ Ś'ipiata, g,atym J na po~o .. 

1Zę cno'.)'.. 

WI~c mi tu iuż ufprawiedliwić p.o~ 
trzeba., com rzekI powtore, ie do­

fyć tyln Filozofom, ty m naturalney Reli­
gij Mędrcom, tym poCZCiWYlU ludziom~ 
nie tyl kos com. dot:}d mow if, na nie .. 
ktorych cnotach, a.le też dla utr~ymania. 
honoru u świata, doryci im ieH: na farnym 
po~orze cnoty; mowi~ p02.orZ,e cnoty, nie 
na cDQcie prawdziwey.i bp Y te kilka,. 

kto-

chodzi, fprawjed1i~ ta idzie konfekwencya: toć 
Boga czcie y kochać potrzeba: infzych wi~c na to~ 
wedi'ug nich nie trzeba Rewt Jacyi. 

Odpowiedam: pozw:\bm, że z tey iedney 
,rawdy pozn:mey, BOG tell ... 1utor smiata: l'latu­
raInie Idą, y wypfywaią wfz.yfikie d0p.iere prze~ 
rzeczone o Bogu Nocye y konfekwencye: :lIe kie. 
dy bafwanami,. :v nie zliczonemi Bogami, y Boi y"' 
li,czami pr'lez kilkad~iefi:'!t > ir.k fię rzeHo, wie­
kow, widzieliśmy świat caf y okryty, y że c;,tlY 
Narod ludzki, prze·z tak d1'ugie wieki zapo­
moia! o Adoracyi iednego Stworzyciela BOGA,. 
więc na to pozwolić nie moi nA, żeby famo świa.­
tlO naturalne rozumu tak mocne y fkuteczne by­
fo, aby przez nie famo Narod ludzki fkutec'lnie· 
poznał, że Bog iefi y StwDr~ydc1 Swiata, y id!: ie .. 
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ktorem wyliczyr ic.h cnoty, nie potrze­

buią cale, aby byry z gruntu cnoty, nie ... 

potrzc:bui'l rzetelności y prawdy, byle 
tylko by{y na oko Cil0ty. Pokaze fi~ to 

famo dobn~;e, kiedy, wprzod wywiodę, 

drug~ l(tor~m iui namieni1, tey lu ... 
dzkiey poczciwości kondycy~, to iefl:: 
ż~by mocno reputacyCJ fwoip, fzacunek u lu­

dzi" y punkt utrzymywać bonoru. To ich 
naypierwfzy kanon y nayfolennieyfza 

obligacya. Jdzie zatym natunilnie, że 

cokolwiek dobrego czyni<}, nie dla [u­

mnienia, nie dla zbawienia" nie dla Bo-
ga 

den. Mogł go poznać przez natura.lny w nanie 
niewinnym rozum,pozwalarny y na to,ale po grze ... 

chu picrworodnym,nie maro of1'abion y zkaźio n, 

w rzeczy famey nie poznai~ y ow[zem cale o Bogu 

iednym Stworzycielu zapomniat Rewelacya 

więc koniecznie Narodowi IJudzkiemu potrzebna 

byf:t. Bo coi ieJt Rewelacya? tylko objawienie 

taiemnic Bofkich ,.ludziom do zbawienia potrze" 

bnych, I01{aZ prz.ypomnienie yodnowienie n:lm 

pamięci tego, co Bog wla! w naftę naturę. Na·, 

tura. zep[owana, w przeci:~gu W ieku w rzeczy fa· 
mey zapomniara że ieJt Bog Stworzyciel świata, 

y że ieden Bog, z~tyll1 :mi go czci fa, :lni go ko· 
cJ.afa: Rewelacya w iednym Narodzie 'WJ bra­

nym od Boga, iak \V catym świecie tęż odnowifa 

NocJ~ Bog:!. Stworzyciela y Boga jednego, do~ 

piero w cafym świecie znaleźli fię wfz~dzie lu· 

dzie, ktorzy iednego Boga Stworzyciela czcić y 
kochać poczęli. 

Jeżeli y VI Poganflwie byli tacy Aiektorzy 
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~a pewnie czyni.~, bo oni tych przyczyn 
nadnaturalnych y wiecznych nicznai<}, 
o nich wiedzieć niechc~, o nie nicdbalC}, 
gdyż o nadgrodach y karze w przyfz1ym 
życiu, albo niewierzą, albo Cllle wCJtpią., 
ale wfzyHko pow ierzchownie y pozor­
nie dla Hymy u ludzi, cłla fwego Jedne­
go punktu honoru czyniCJo 

Ten zaś punkt honoru U ludzi, ieIl; 
czaf~m prawdziwy, ponieważ niekiedy 
o ocalenie honoru prawdziwie przed 
światem idzie~ czttściey za.ś faifzywy idł 
w imaginacyi tylko" w ambic} i, numie, 

y upo-

Filozofowie, ktony t1.y obcuią.c 7; t:ddemi co 
Moyz.e{za Syltema trzym:tli, czy poR'urlniey~ i fa· 
memu r.ozumowi, naturalnym świat!::m docho~ 
dzUi jedneg') BogJ, y uznawali g,) POcz;ł:k!em Y 
Au:ortm świau, to nayprzod icdni z nich tak 
wic1~ pl ugawemi bfędami t~ nocyą O B<lgu (zpe­
ci li y pfowali, iako one naywyżfze rozumy fi lato 
y AryHotdes ; to drudzy z flich tych {wojch no. 
cyi o iednym Bogu czy przez Pyl. hę Y z;lzdrość, 
czy przez boiażń, nie kOO1munilcowali LwdQwi t 

mię,17,y robą on~ ukrywali: Rewe be}"! dopiero 
cafemu i:lwnie ojkry{a i~ y pokazafa światu. 
Rewelacva światlo rozumu z ciemno3<.:i tyb \Vie~ 
łow wy .~ro\V:<dziwfLJt yon oświeciw{7.Y;, z ni In 

l'azem u fłanowił'a w narodzie l udzkim tę pra­
wdę: Bog teH i"d~n~ tego więc iednego Boga a .. 
dorować y ko hać potrzeb. 

Darmo więc Pi l07ofowie ci poczci wych re­
ligii, famemu przyrodzonemu rOluOlU światIll 
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Y upol'.ze famynl fwoy 1nai<lcy funda­
ment. Prawdziwy byf naprzy ld'ad punkt 
honoru Juli ufza. Cefaua; ktory że był' 
za Tyrana od ludu Rzymfkiego części 
powgżnieyfzey roiany, trzeba był'o 
wfzyfł:ko czynić dla tey fzpetney uni­
knienia opinij; więc gdy Rzymianin i'e .. 
den w oczy lnu powiedział' żeś T'yran, 
at faciam" inquit, te {ateri, me Iton elfo 
~yl'annUm,dU1n ~e11.iam tibi accepta injuri~ 
11O)t petitus co,zcedo. MuGfz wyzl1ać żenl 
cale nie Tyran, gdy ci y nieprofzony 
tak ci~żk<l odpufzczam urazę: to pra~ 

wdziwy, 

pl'zyznii4 y przypifuią, y pozn"nie Bog:!. Stworzy .. 
ciel~, y poznanie Bog:! iednego, .Y pozlllłnie doJko .. 
na1'e praw Bolkich, od niego w naturę wlanych. 

A kiedy przez famę HiJtorYił wfz,Y.fikim wia .. 
oomi Narodu Ludzkiego, nie moina byfo bez re-. . 
we lacyi doyść do poznania Boga Stworzyciela, 
Eog3 iednego, y praw iego: toc nie moina bez 
tevze Rewelacyi, y kochać iak należy Boga, bo ga. 
wprzod trzeb:1 poznać, niż kochać, wprzod po~ 
znać prawa iego, niżli ie zachować·. -

Jeżeli go więc y naśi Deiści kochai~J rewe .. 
beyi rozum ich oświecai,!cey fi winni,chociaż i l! 
f)drzucll.i~, Nie farnemu Rabemu, y braheml!1 świa.­
tfu rozumu, że Boga. kochai~. 

('ni tedy że w Chrześcial5.fl:wie zrodzeili, nie 
w cZ3ueeh P~gańfkich, uznai'l y Stw·orzyciela, y 
iednego Boga: to kochai<! prawdziwego Boga: 
Ale gdy przed rewelacYą y Chrześciańfl:wem Po­
ganie y ich m~dr,y kochali Boga" to kochać mu.· ' 
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wdziwy" punkt zaś honoru faffzywy A­
mana naprzyk1eld pierwizego A[wero ... 
wego Minifira~ ktory l'ozumi~{, że przy 
ca1'cy wie1kiey fortunie, pierwfzym do­
floieńUwie y potencyi, nic nie rna~ że 
nayniefzcz~śliwfzy iefł: na świecie z lu­
dzi, za to iedno, że go Mardocheu[z u-­
bogi niewolnik 'żydowin adorować, y 
przy klękać mu niechcia{. W ięc m{icz~c 
Ji~ krzywdy honoru {wego, ręk<t Krole­
wfk<J sfarrzowa1', y bez wiedzy Pauli, iak 
fi~ tO częfto u lvionarchow trafia, na wy ... 
wieizanic wfzyiłki,h żydow, a ofobli ... 

wie 

śieli Jowifzn 'Lion:} Junoną, l'rel.efa wfzyftkich 
infzych Rogaw, inśi kochali Slońce, k!ore czcili 
ja.k Boga, inśi aż do Anubifa p fa, :Egypfkiego 
Boga. . 

To wie lka prawda, że inftynkt fam y światftlJ 
natur; tyle na ludziach wfzyftkich naturalnie wy­
maga, że fię wIZY{CY zg:4dzać-na tO powinni,ii ie/t 
iakiś Bog Autor świata, y że go czcić należy, ale 
to przyćmione, zmiefzane, że tak rzekę, zi ern­
fkiemi wapof:lmi S'll\turalne świat!o) nie edkryie 
bez pochodni Rewelacyi, iakiego Boga uznawać, 
iak go czcić y kochać winniśmy. 

Na koniec niechay ći poczciwych religii 
ludzie iuż y kochai-l: Boga, i:lk Autola natury, 
lak P:Ula świąt!}: Tu o to nie idzie, ale o to, że nie 
mai~ Ckfześdańfkicy Boga' tego mił'ości, ktorifię 
Xścianó obiawi!, nie tego ktorego my Xści:mie 
'Wi~rzemy, oni .io~a y Pana kochaj,!, bGł "tY takie-
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wie Mardochcufza Edy kt wydaf okru.~ 
tny: na tey ~ednak naywyżfzey iemu wy­
Haw ioney f7ubienicy fam Amarr ptaRwu 
na żyr Gę doHa1'. Czy niemiaf dofyć 
honoru być pierwC~ym Minił1rem y 
prawie Panowania kolleg'l-? Coż to 
tak bardzo brać byfo do ferca, y tak gru­
biiańf1c~ zato zemiłS wywierać, że mu {]~ 
żyd ieden niekiallia1'? Nie ieH że to 
punkt honoru faffzywy? Do takiego, 
icdni fa1'fzywego, drudzy prawdziw~go, 
ale wizyfcy do pUllktu honoru, wfzyft­
kie fwoie ci poczciwi ludzie kierui~ 
fprawy. Aleć 

go iak my, oni B0g:1. y Panl1 nie wierzą. Toć go 
nie mogą. poChrzt'Ściańfku kochać: przt!to też nam 
fi; zda, że to do nich rzeczono: N01l omni$ qui di­
cit mihi D()min~, 1..J()min~, J to drugie, POpU/Ul ijle 
labiiJ m~ hunor4t. 

A oił~tni.'l mnia w tey mierze KweRY:l: n10~ 
wiCJ:) UC'l,'l y pi fzą, ie o Bogu tak poM o trzymać 
nie trzeb.,aby miai' fi~ miefzać do ludzkich fpraw, 
(erc y myśli,ooeyd'l,ie fi~ \Vielkie BoRwo bez 
tey ciekawości, y kfopo~u, ma Bng w fobie fa­
rnym czym . tlę godniey[zym zabawi:.ć, y nie wie, 
y wiedzieć niechce, co fię w lu .lzkim fercu dzie­
ie, co ludzie myśl~: Co leżeli tlI.k i ~R, po coż ći 
Filozofowie tak b.adzo lltrzymui<h y twierdzą, 
żt:: Raga koch~i:h kiedy Bog nic o ich nie wie 
kochlniu, y o tak dobrym ich ku fobie fcYcu? 
kochaią Boga, o tym y tliewiedz~ceg() l grMis? 
bardzo dobrze, chwalebnie to czyni'}. 
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Aleć zt~d idzie, że non hab~nt amo­

rem cvirtutis ifti [alfo ita diai honefli ho­
min~s: mowi cytowany odeIl\nie o cno­
tach fałfzywych Autor, nie lnai'} ci nie­
ffufznie nazwani poczciwi ludzie nli{o- ' 
ści cnoty: non fimt jufii" fide/c: s" boni" g~ .. 
neroji" nifi ut tal( s -videantur hominibus" 
magnique du·cantu".: nie f<j. fprawiedliwi" 
dobrzy" wierni, wfpaniali, żeby tacy 
hy li, ale żeby takiemi pokazaJ i Gę tylko 
dla oka ludzkiego: ut captent auram, at­
que crefc~r~ in mundo pojJint, tylko dla 
wiatru, dla pychy.J dla uroŚ11ienia na 
świecie. Zt~d oczywiście idzie że cnota 
ich nie może bydź zawrze prawdzi­
wa" ale tylko byle pozorem cnoty kon­
tentu ił} het cale; boć pozor cnoty dość 

-jeft dla oka y honoru ludzi, homo "' . ."idet 
ea, qu~ par~Jtt" Deus aut~m intuetur cor. 
l30g [erce, a cZ10wieIc tylko co ieit po 
wierzchu" widzi, gruntu [erca nicwidzi. 
Wi~c tym m~drym y poczciwyln lu­
dziom, doryć idł: bydź tylko tyle dobre­
mi, ile potrzeba do pozyfkania u świata 
ceny y pochwały, o ktor~ iednę naypil­
niey flet y nayuGlniey flarai~, bo tylko 
fwoi~ u ludzi dobr<j. reputacy'l rnaią za 
of.l:atni prac fwoich koniec, y za. nay-

w i Ci-
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wi~kfz~ nadgrodę; aby fwoi~ fcenę do .. 
brze udać, aby oczy przyHoynościtj po ... 
wierzchowl1<} u[ud~ić: tyle itrzedz hę 
facffzu, ile trzeba aby go niepofzlakowa .. 
no y n,ienazwano t'zalbierzem., tyle przy ... 
iaźni dochować, aby t~ puścić o fobie 
opini~~ że komu przyiacid, przyiacieI, . 
a gdy przyidzi.e interefs, lada fraCzka 
wfzyH:kie te śwj<tte przyjaźni ł'atwo 1'0 .. 

zerw ie wi~zy, ty le krzywdy darować, 
ile mścić Gę niemożna, lub ile przyGoi 
w okoliczności czaru dla poli(yki, lub 
okazania moderacyi umyf1'u, a gdy 
przy idzie okkazya [p.o[obniey[za do 
JlemHy, gdyby y zni[zczyć n,ielubionego 
CZ1owieka, l ub w czym antagoniH:ę, albo 
wfpof konkurrenta,zgubić na fortunie y 
Hawie ; tyle fzczodtości y dobrze czynie­
nia dla rożnych ludzi, ile wzajemności 
y odzyn<ania nadziei, ile ze [zczodrobli­
wości a p plauzow, a dłużnicy, kupcy, 
rzemieślnicy krwawo na zap1'atę fl'uż'lcy, 
dni y nocy przeklinaiCl oH:atni~ niefpra­
wiedliwość y {kCJ.pHwo; tyle diugi pi'a­
cić ile trzeba do kredytu nowych zaci~­
gni@Iłia pienięr1zy ., nie dla fprawiedli­
wości wewnętfl.ney, a możnali kredyto­
ra Qfzukać, ni ech fi~ żuli, że fj~ dat u-

wieść, 
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wieść, na fwoię proftotę; tyle fekretu 
dotrzymać, ile ten litt ni~dow ie,ktory go 
zwierzyf, że [ekret wydany: tyle cuOze .. 
go nicwydzierać, ile fię z mocnieyfzym 
nieuda, nad f1abfzJm dokazywać wolno 
y krzywd~ kiedy ią nloźna ' zagfufzyć, 
uczynić; tyle w powierzchownych , oby~ 
czaiach -oftro.znoŚcl zażyć, aby zbrodnii 
y [profne p rywatne życie od oka publi~ 
cznego cokolwiek .za{1onić, tyle do Ko­
ścioła uczęfzczać bezzadney wewn~trz· 
ney Religij, ile trzeba na tO aby lud nie­
poitrzegf, ze to nie Chrześcianin. 

Jako to więc prawda id!, co Lau­
tentiUi J ufl:inianus mowi, że timor ho .. 
,minum peccatum dtffirt, non aufert: re­
fpekt na oko ludzkie odkrada tylko 
grzech na czas infzy y mieyfce, ale go 
nieznol1, poty tylko zatrzymuie wol~h 
poki f'pofobność do grze[zeni:l nieprzyi­
dzie. Takich poczciwych ludzi wzgląd 
tylko na [woy w{a[py honor y na oko 
ludzkie, nieutrzymuie od żadney we .. . 
wnętrzney niecnoty y grzechow, co ich 
kolwiek rodzaiow ieit, ale ich tylko do 
takiey fpo[obności czaru y mieyfca od­
wfacza, żeby to reputacyi ich niefzko­
dzifo u ludzi. Naprzeciw co do cnot 

E y 
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Y do.brych uczynkow należy, nie dla 
nich to ielł Chryfłe Panie co mowif:.~, m: 
juflitiam vejJram fticiatis ut '-videamini, 
rrieczyi1cie [prawicdliwości wa[zych a-o 
żebyście widziani by1i, nie dla nich tO 

mowię iefł, bo oni niegotowi nic czy­
nić dobrego, tylko dla tego, aby byli 
widziani, cH:ymowani, [zanowal)i, chwa ... 
leni y zwani pocz'ciwi, nak[ztaft owego 
wietr-zn.ego m{yna ktoremu ktoś przypi­
raf, a b/q ue aura quiefcit: bez wiatru [po ... 
czywa, kiedy zk<jd wiad' p"r-ożney chwa-
1'y lub prożney nadziei niewionie, oni 
fię do dobrego nieru[z~~ Zli y niefpra­
wiedliwi wewn~trznieJ cale zewn~trznie 
p-rzyH:oyn-i. " , 

Stwierdz'a y decyduie com mowil 
d(jt~d-, [woi~ obferwacy~ y 'Plato w Xię­
dze d'rugiey o Rzplcey-, którego świade ... 
ćhvo dla tych p rzyiacz'am, ktorzy lekko ... 
myślni e Fi:łozofow y nad kościelny~h 
przek.{adai~ Doktol'OW: z niego lepie) 
fię pokaże ten luazi tych POCZCt wych 
charakter, że nie idł ·terainieyfzy na[z 
wymyff: tak ich więc 'opifuie Plato: fi 
~mafi e5 boni haber~nrGigis annulum 'ne­
'videri p~fje,tt, reperires forte nemiuć'm, 
qui r:oujłanter flquerctur juftiti'& lrge s;, qui 

'- manu.s 
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mamts vel palam ci r .1pinisJ f.5 opprimendis 
aliis eohiberetJ dum id iUż impun~ jicer~t= 
gdyby y żli y dobrzy mieli Gigefa 

_ pierścień, krory czfowieka niewidzia­
nym gd ludzi iak bai'l czyn.if, aby bycli 
widzeni nie mogli, nikogobyś podobno 
nieznalazł', ktoryby [zed{ za fprawiedli ... 
wości~ itatecznic, ktoryby ręce warzy ... 
mat od drapiei,y y gwa.lceuia infzych, 
aby lnu -to tylko bez kary uyść mog10: 
Interim publice foas jaElarent wirtutt's, 
aliorum -eircum·veniendorum ·cauJa, ne ft 

fteus toquereniuYJ fuam in difl·rime·nfortu .. 
nam addueerent!) tym czafeln z fwoiemi 
by litt chlubili cnorami dla omau\ienia 
i n [zych .. bo gdyby inaczey gadali, [wo .. 
ię na niebefpieczeńf1wo podaliby fOl:tU­
nę= ita dextre facinora fua abducunt ćS eon ... 
teguntJ ut detegi ~1tequeant; cuju'S enimfia .. 
gitia in lucern prodeu1zt, non efl fatis cau­
tus, Ilon fatis Jrludens furcifer: tak .r;r~ .. 
cznie fwoie ukrywai'l zbrodnie, że ich 
odkryć trudno, bo ktorego ni·egodziwe 
fIJrawy na św iacl'o wycfuodz'l, nie idl: 
doryć oflrożny, nie ·ieil dofyć roaropny 
niecnota. Summa 'rei efi apud iftos intu$ 
injufios homines, apparere bonos, quamrvir 
boni n Qnfin:t: ca{a rzecz len tych wc-

El wDłtrz 
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wn~trz niefprawiedliwych ludzi, poka. .. 
zywać fi~ dobremi, chociaż dobremi nie 
f'l: dum admittendo qUJ?,vis qgl atroc~(jima 
[cetera, art.em cailea1tt~ qua hond/orum ho .. 
minum famam fzbi fartam teElam confl'r ... 
q;eiJt: 'aby tylko dopufzczai~c hę k~żdey 
by nayokropnieyfzey zbrodni, umieli 
fztuk~, ktor~by poczciwych ludzi fooie 
ocalili Kawę. To nie z'amboriy :na po­
czciwych ludzi fatyra, nie inwektywy , 
Xięże. Narod ludzki od wfzyfikich wie­
kow zawrze fobie podobny, byli tacy 
poczci w i ludzie za 'czafow ,Platona, [~ y 
za nafzy'ch. 

Acz nietrzeba tak żadn~ miar~ ro~ 
zumi'eć" że wfzyfcy tacy f:J poczciwi ni e 
Chrześciailfkiey lleligij ludzie, tO ie!ł 
żeby 0111 wfzyfcJ byli hipokryci, y ty 1-
ko powierzchownie dla. dobrego imienia 
cnotliwi: bo 'y dawnym, iak 'Epaminon- , 
dzie" Pitagorze, Sokra',(erowi, Platono­
wi,_'-Cymonowi" -Pocyooowi, Fabrycyu­
fzom, Katonom, Scy_pionom_;Leliufzom, 
Cyce'ronowi, y irifzym wielka krzywda 
by He; dziafa, y ttraźniey[zym godnynl 
ludziom niektorym" ktorzy c'hoć fenty-­
mCnta wiary zl'l Filozofi~ lub ffabośció} 
rozumu, lub paffYil.mil, llłb in[zym fpo-

fobelu 
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{obem fkaźili ~ iefzcze iednak z gruntu 
dufzy y ferca cnotę z nich niektorzy 1<0-
chai'J' wfl:rzemieźliwi, fprawierlliwi~ u­
czynni, fzczodrzy, miłofierni, cierpli wi, 
fkromni~ wfpaniali, Krolom y Oyczy­
tnie wierni" dobro publiczne y narodu 
ludzkiego kocha.i~cy~_ męzni, fei'ca wiel~ 
kiegQ,. odważnj~ y, il1n.~mi, mQ.t:a1.nemi 
cnoi:-.alni nieobł'udnie- zafzczyceni. 

Nic iefł tO tudzież ani nafza., lani 
Katolickiego Kościo1'a, y owfz€m ieH: 9d 
Kościo1a potępio:ąa nauka, . żeby.. w [zyil­
kie [prawy nawet y cnoty n.ie Chq:eści .. 
ai1fkie". grzechawi bydź 'lnia1'y, .y żeby 
ludzie, ktorzy nie f'J .. w Chrześ~i?nfkim 
Kościele .. y. naycno.(v:~rze .mi . ąl((~yami 
grz.efzyli. ·· Ni~ ·. ie{tc.Śmy,. tego zdania y 
owfżem twiel'dziemy ~~że y,w"kąi;dey. Re­
ligij, y u Pogan hHVych".,~_mog1y . y mo­
gC! bydź cal~ praw.d~~iwic moralne .' cno­
ty: ow n,aprzyk{a,l " T.emifl:ok.1~ra .wiel­
ki.ego .Wodza 'y Zwyc.i<t[cy. heroizn~: gdy . 
na n'i~go , peroruj ącego do ludu, _~,a by lnu , 
lnowę przerwaf~ la!kę podnioa', chcąc go 
w głowę uderzyć, nieprzyiacie1 iego, 
Temiilokles bez wzru[zenia te mu tylko 
powiedział Howa: jeri ~ audi, uderz, a 
ffuchay: owa Likurga heroic,zoa akcya: 

wybif 
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wybił mu ipiCCJ. oko m{odZleniec jeden" 
krewny y wychQWat1iec iego, zato że go 
o jak~ś z1"ę. [prawę .po oycuwfku {łrofb.,. 
waJ, Likllrg nie tylko Z<11'QZ darowai mu 
krzywdę, ale go y. znaCZl1 ie zbogacd', y 
tak go p rzez. tę fwoi-ę doh roć lJi ~~, .~e 
ten l-n1'od,. fia1'l1ę potym cnotliwym o .. 
bywatelem Oyczyżny. 17e y tyfl~czDe 
podobne [prawy, m ai~ż by.ć grzechami 
że nie w Chrześciah11iey. Religij? Y 
ow[zcm f<J. rzetelnie chwalebnemi cno.:­
tami. S:}.. to cnoty-moralne naturalnego 
rzędu, niezaguguir} bez; wiary Chryfłufa. 
l1a wieczn~ nadgrodę w niebie: bo niebo 
iclt to nadnaturalna, nie ielt powin­
na cz1owiekGwi. nadgroda, do ktorey 
Prawa nicmia{ y niema przez fwe żadn}': 
zaffugi, ale go naby{ tylko przez krew 
y. śmierć Cluy1łu{a autora wieczney 
1zczęśliwości na[zey: więc aby cnoty na,,­
fze zaHugiwa1'y na wieczl1<J. w niebie ZeI(­
p1'~tę, trzeba aby koniecznie z, naturab 
nego,.do nadnat.uralnego by1'y podniefio:­
ue rz~du, y 00 wyżi~egQ u Boga {zacun­
ku;. zatym · be~wjary. y nadziei w Chry­
fł:ufie tego mieć fzacunku ni e m@gą, aby 
:nam zarabia1'y na wieczne cufzy i1if;­
ś~nięr~eh)eJ z b li W i ~nie: . i edna k te cn~ 

tY. 



poczpi1vych !ttdz; 71 
ty Y bez wiary, nie przez tO ftJ gr~~­
chem; y ow[zem Bog fprawi~dliwy te 
doczcfne cnoty doczefn-el1li blogof1a­
wienftwy y dobrami nadgradza: iakiey 
sfe ry zaHuga" takiey sfery. ząp1'a~a. N ię':' 
lnowi Gę tedy żęby za.obrttbem Chrze:­
ściańtkiego Kościo{a" cnoty ni~ Chrzę ... 
ścian, lub Tei[łow, ni~ mogfy:·, hydi 
prawd-ziwe moralne cnoty; ale tą i~fł: 
generalna z praktyki , y nieodbita pra-:­
wda, że ci, ktorzy tych wiekow, c~y. 
ot.warci~ .czy wey"nętrznie, zawfze nie~ 
godzi.w.ie, odfł<tpuj.~ tey w , ktorey tlę ro; 
dzili ChrzeŚ.ciahlkiey Religij,. ą. ,wre[z!j 
y .wchodzą w t~ Filozoficzną ,poczciwycą 
ludzi [ektę~ 1110gtJ Gę w prawdzie z nich 
niektorzy ~af~czycać rzeteln,ep}i.y chwa,:­
lebnemi. mOraL'1el)1:i cnota mi,s J<l z nicl:t 
y',tac.y, ,ktorzy fi lnoraInie Gnptliwi, ale 
przeciw ma{ey~ bardzo mi~dzy, ~)i,C:1p} ta· 
kowychJiczbie.,więkfza ich część,utrac.~­
wfzy zuchwale powod y światlo Religi~ 
loora iedna nayfkuteązniey wftrzymy­
Wił( może o~ z!'ego, więIcfza lTIowię 
część 25 nich, f<J- deoofznicy iawni czy 
f1u-yci, [tJ niefprawicdliwi, dumni y 
źli ludzie wewn ~trzIlie, tylKo na pozor 
okazuiij-c,y. nicktore w fpo{eczności l~ 
d.zki~y potrzepne dla l'eput,acyi . c noty~ 

- . na. -
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JIakfztał't tych poczciwych co ich Plato 
opifa?;o ktorych iefzcze tenże Plato tak 
mowi: non daborandum e(ł iis, ut o1n/tin(} 
Jint,ftd ut duntaxat vide:,;ntur jufti. Nibi! 
enim i!lisplus virtll.s, quam virtutis opini(1; 
prodt'ft: Nie trzeba im pracować aby 
prawdziwie byli, lecz dofyć dla nich 
ieA:, byle fi~. cnotliwemi zdawali. Nic 
ilU bowiem więcey prawdziwa cnota, 
iak fama cnoty opirtia, nieprzynofi po­
żytku" 

Bo ponieważ, iak Gę d'ot<}d lno.wił'o" 
ci poczciwi ludzie: tlnimalia glori~, iak 
ich wielki Grzego.rz nazy.wa, dla. chwa­
~y tylko y doczcfnego, honoru. y dobra. 
fwoie praktykui'l cnoty~ toć. naturalna 
ztą.d y iawna wynikCif. konfekwe.ncya, że 
doryć ilU bydź powinno, y idł" na cnoty 
pozorze, opinij~ y na ramey iey appa ... 
l"encyi: bo takiey cnoty dofyć, do pozy...:. 
tka·nia ludzkich. applauzow y approba-
cli., .. 

~'. V~ . 
. :tako ni~ doJjć' irfi flarać fi; o cno t; dlt( 

[ameyie- cnoty.- . 

KRzywdy., zaś ni.kom,!,nie~zyni~c,_n~~ 
' . trzeba. y tego· zamllczec, co mOWl~ 
nJ.cktorzy z nich,. .nie Chrzcśc.ianfcy w; 

pra. ... 
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prawdzie Filozofowie, ale Filozofowie 
kochai<}cy, iak fię fzczyc'j, prawdziwie 
moralne cnoty: że nie dla żadney DRen­
tacyi~ nie dla oka ludzkiego, nie dla Ha .. 
wy:J nie dla żadney czy doczcfney czy 
w ieczney nadgrody , nie dla intereffil 
czy w tym czy w przyfzfym życiu, tlo­
pieroż nie dla prożncy chwaiy,cnot~,lecz 
cnot~· dla {ameyże cnoty kochaiC!- y czy .. 

. nią,; że wart.a tego piękność cnoty, aby 
i'l kochać bez żadney czy terainieyfzey 
czy przyfzfc~ nadgrody, że ona fama. 
ufzczęśli,wia cZ1owieka, ona ieił: iego 
ca.fym do:brem y bfogoffąwieI1il:.weln nay-
wyżfzym., - .' 

Piękne: to f~, y w-yfo]{i~ trowa, mog, 
podobnie mowi~}~ lnawiail} y, Chrześcia .. 
nie m'jdrzy y doh~zy, ale ni~, tak bior'} 
te R'owa,< iak ie; bierze Filozofia prożna, 
w ktol:ey fy!tema; czy u10żeniu wfzyR .. 
kie takowe fadn,e dyiku~[y .. f'l to filozo­
ficzne,nic niez»aczCJce-y czcze farne chi .. 
mery, aby 'ty łko, coś w ufzach brzmi'lce­
go y wyfokiego powiedzieć. 
. Aleć rzecz famę g1<tbiey bioric, ml­

i'l ci Filozofowie infzy dobrze cel tey 
}ch nauki, że cnotę dla {amey cnocy ko­
~hać należy: to ieft, że exkluduii} cno~ 

wie-



74 §. V. () Religij 
VI iecżn=l nadgrodę, a.ni wierzyć icy, ani1 
iey fpodziewać Gę nie kai~: doczcfnych. 
zaś dobr dawać za cel cnocie wftydz~ 1J<i 
ze Sto·ikami: ieże1i to tedy pr.awda ieH, 
że cnotą ma być kochana tylko dla [a~ 
mey Cl~Oty, tO dla czfowicka, BO śmicr .. 
ci, Boga y nieba nie; marz~ Nie idł te} 

tedy . tak maley konfekwencyi rzecz, tą 
ich opinia, żeby nie warta był'a, aby i ~ . 
mocno attakować~y z gruntu wywrocić~ 

Starać fię tedy o cnotę dla cnoty. fao:. 
mey, zq~ie Gę to myśl tylko filozoficzna 
wyborna: lecz roztfz,ą.śnieymy ieJ g1'~"t 
biey, Hconfrontuymy to y z filozoh'l do~ 
br:} y z Ch~ztściaófłC! na~ką, i~żdi do ... 
fyć idł: {larać hę o cnotę dla niczego in­
(ze go, tylko dla.Jamey cnoty, a obacze ... 
lPy, że <> cnotę, y dla piękności cnoty, 
GlIe y d'la wyż{ze'go y potfzebnieyfzego', 
cale daleko infzego kO{1ca~ flarać nam 
fi~ należy. Re~ofluymy więc· tak: 

, Człowiek przez wfafn'l f1ebie fame-.: 
r;o miłość od Boga W n~tur~ mu. wlani, 
n~,turalnie y nieufl:annie do fwego, gdyr-' 
by 111qżna coraz więkfzeg~ y naywię­
kfzego fzczęścia d~ży, y- ni-ed~żyć naru"! 
xalnie nie może. Pro[zę to principium: 
czy t~ uznani} prawdę, za grunt ca{egQ. 

za:-



p~CZicz1vJch ludzi 7 S 
iafoiyć dyikurfu: Cz1owiek" z p~zyro .. 
dzenitl, zam!fe f11Jego jżcz;ścia {zuka·" , 
nie fżukać nie może. 

Ale co co iefł,y ktorc iefi:,to na.ywyż .. 
fze fzczęś.cie, do ktorego cz{owick ~e 
lwego l1fzyrodzenia d~ży~' N a czym in­
fzym go F i ł..ozofowi e da wni y te-ra~niey'" 
fi nie Chrześciań{cy-, na czym in1Zyul 
my Chrześcianie pok~;ldamy. 

Epikureyfcy Filozofow ie mowi:}, że 
na tym naywyż{ze cZ10wieka zaleg?o 
fzczęście, żeby byf z [Jebie y w fobie 
Kontent, żeby żyf w fobie fpoKoyny; 
Co tak explikui;;: cZ10wiek hyc konteąt 
w fobie y z hebie nie lnoże, bez 2drowia 
11a ciele, bez zdrowego rozumu, bez wy­
god wedfHg Ranu każdego należ~cy~h 
do, życia, bC25 f.ozkofzJ cia{a.. y dogodze­
nia {wym pragnieniom, lkł'onnościom y 
chęciom, bez wolności czynienia co nlU 

fię p'Odoba, bez honoru y ~ repucacHi u 
ludzi, bez przYlaźni: do tego wfz-Jfl:kie­
go powinna 1C:JCZYĆ {ję cnota, ktora po­
iłępki CZ10wieka y W prywatny~ życiu 
y w fpoł'eczności lu.dzkiey zawfze kiero ... 
wać powinna. Kto ma to wfzyftko" y 
z tym wfzyO:kim cnotę, ten z fiebie kon­
t,ent., ten zlłpe{nie fzcz,~śliwy .. 

Stoiko ... 



76 §. V. O Religij 
Stoikowie te wfzyfl:kie wyliczone 

człowieka dobra iako tniiaiące, l1iepe~ 
wne y krotkie odrzuc:łi<}, y gluzui'l z li­
czby prawdziwych fzczęśliwości, dopie­
roż niepok1adai~ na nich naywyżfzego 
cZi0w ieka fzczfiścia, iakoż tym famym 
ma10 warte fzacunku, że nam nikn'} y 
gin<} iak para z życiem. Do tego zbior 
raZeJll tych dobr Epikureyfkich na kto­
rych oni naywyżfze pok1adai~ fzcz<;ście, 
wieleż to ludzi ~ albo raczey ktoryż na 
świecie ma cZ1owiek? milliony lnillio~ 
now ludzi byli, f<}, Y będ~ na świecie, 
ktorzy lub dobrego rozumu, zdrowia, 
fortun, rofkofzy, wolności nie ln:aią., y 
mieć nie lllOgą.s dopieroż kiorzy przy 
t~ch dobrach cnoty nie rnaią~ toĆ ieip 
Cr wfzyfcy nie f~ fzcz~śliwi, ktoż b~dzle 
fzczęśliwy? gdzież. to więc tO fzczęś.cie 
w ca{ym świecie ze wfzyftkich dobr do­
czefnych,ze fpokoyności umyHu,y z cno­
ty z{ożoneP imaginacya prożna ! a pro­
ba razem iawna, że narod ludzki nic:: cło 
tego Epikureyfkiego ieR fzczęścia llwo ... 
rzony. Wy~miawfzy fi~ wi~c z niego 
Sroikowie ,twierdzą, że fzczęście nay­
wyż[ze cf:fowieka ieO: na [amey cnocie::-. 
a kto wi~c o cnotft fiara fiCi dla fame,t 

cno-
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cnoty, to go enota przez fi~ famę naydo· 
lkonaley u[zczęśliwi. 

My Chrześcianie na niczym infzytn 
niezakfadamy naywyżfzego ciiowieka 
fzczęścia, ty lka na tym iednym, żeby 
ezIowlek dofzedf y w życiu y na wieki d@ 
oGatniego f woiego, do ktorego ieft 
fiworzony Końca" to ieft do Boga, za 
tym żeby paki ,zyie Bogu Hużyl, w Bo­
fkiey żyć {afce {tara! Gę, peini~c Prawa 
Bofkie, dla pozyfkania w wieczności Bo­
ga. Caf y duch Chrześci,aófłwa do te'­
'go icdnego fzczęscia d,!ży. 

,U Chrześcian tedy 'naywyż[ze ezfo­
wieka fzcz~ście-, 'Bog y zbawienie wic .. 
CZfie: ,U Epikuteyczykow~ ,do'~r docze ... 
fi1ych zbioi" przy cnocie, a 'zt<}d {pokoy .. 
ność umyfł'u: u StoikbW cnota fama, a 
ta 'chota fzukana y kocha"na dla farney 
"cnoty. 

'Ktoreż, iuż wi~t z "tego troyga nay­
wyż[zych fztz~ść, rozu.m zdrowy prefe­
rować każe? 'odpowiadam: 

JeżcIi, wediugnaganiohego,~ y po­
tępionego od farnych wielu m'Jdrych 
Pogan zdania, by'iaby dufza śrniertc:1na" 
,tO na ten czas niewą.tpię, y ze Stoika. 
ni fi~ zgadzam, że fama 'cnota byiaby 

pewnie 
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pewnie ·tey du fzy śmiertelney naywyż., 
fzym dobrem, kohccm y ofiatnim [ZCZct­
Ście.ln. Ale zawrze w tey fuppozycyi, 
żeby y dufza by1'a śmiertelna y z ni~ 
cnota śmiertelna, iQ.wna rzecz ieft, że 
·ta cnota 7. DlłCZ<} znikoma, byfaby prze­
miiai,!cym, krotkim, blah ym, y ni .. 
kczemnyln c.zlowieka dobrem, ponie ... 
ważby ta cnota, tak iak rozko[zy', for­
tuny , honory, zdrowie y cia1'o, z cialcln 
y ·z du[z.'! zniknd'a, yoczywiście po do .. 
czefnym życiu na nicby fitt cz{owiekowi 
niezda1a. W takiey więc wierzc czy 
opinij, .że du[za z ciała wy[zed1'[zy ni ... 
knre, fta-rać hę () cn0tę dla famey cnoty, 
pozwalam ·chętnil! Stołckilll F iIozoforn,. 
boć cnotliw,ie żyć y w tym farnym kro­
t,kim życiu, ieit tO ni'e lna1e dlacz1o .. 
wieka dobro y ukontentowanie. 

Ale kiedy, y wed{ug Religij, y we­
dlug FiJ.ozofii dobrey, p-rzez n;?ycelniey­
fz-ych w HarożytnycR witkach m·ędrcow 
zofl:awioney, (ktorey iefłni tylko zwie­
r.zęcy Epikureyczykowie, y dawni y te­
-raźnieyfl zwykli h<i fprzeciwiać) a nao­
ftatek y Filozofi=!_ na ilroi1ę odfożyw.[zy" 
kiedy mowit; wedfug famey Religij, du­
[za z ·ciafem ,nie uiknie; y nieśmiertelna 

id!" 
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'tdł, kiedy czfowiek przez cnot~ powi .. 
niell dochodzić, y może d{)yść do ofiC!­
·gnienia wiecznego fz-częścia y niefkoń­
"Czonego w Bogu bfogof1awieńG:wa fwo~ 
iego, tb w ta'kowey nauce y wierze, ita­
i'ać fiętl'zeba o ·cnotę nie dla famey cno­
ty, ale o cnot<;·, dla ou~gienia przez l1i~ 
naywyżrzego fwego,do ktorego czł'owiek 
zawrze uno u Gę, fzczęścia, to idł: Boga) 
fwoiego olłatniego końca. Wi~c Cno­
tliwym bydź dla farney cnoty zdaie il~ 
rzecz doryć .pozorna, ale 'Czcza y prożI'ła 
li Chrześciaófkich Filozofow, y u tych 
w[zy(lkich, ktorzy wierze} że dufza ieft 
wieczna. 

Na tym iefzC"ze principium, albo nie .. 
przep{łf.Ccy maxymie, że cz10wiek. natu­
ralnie y nieuG:annie do naywyżfzego 
fwego 'fzczęścia, d~ży, y onego zaw.fzc 
pragnie, grunt aaJożyw[zy, mc>wię ie­
[zcze, że to prożna tych Filozofow myśl 
ielł, y w praktyce nic warta, il:;trać Uet o 
tnot~, dla famey cnoty, naydofkonaley 
uflcz~śli wiai~cey cz!owieka. Widziemy 
bowitm przeciwnie, y Cnoty y niecnoty 
rownlt!! fzczęśliwe na świecie, co mowi~ 
rownte? y owfzem niecnoty daleka 
fzczęśliwfze od cnoty_ Toć oczyw.iście 

cnota 
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cnota nie ieR to rzecz, ktoraby nas y w 
tym życiu, wed{ug pragnienia na[zegl9, 
wed{ug potrzeby nafzey, y w naCzey na.· 
tury franie, dofkonalc ufzczęśliwić mi.a .. 
la: boć oczywifra y niewa-tpliwa rzecz 
ieft, że cnota, zdrowia, for.tun, bogaCtw, 
wygod,honorow z f1ebie czlowiekowi nie 
daie,gdyż te rzeczy y naygorśi ludzie,zy .. 
i~cy hez cnoty, 'Części~y łnai~, niż cno" 
tliwi y m~drzy; owfzem coż oczywiftfze ..... 
go nad to, iako że Ludzie ktorzy lnai<} 
y naywyż[zCj. cnotę, częllodla tey famey 
cnoty nayniefzczttśliwfzelni ' fi~ w tym 
życiu czyni2-' Fortuny, Dobra, honory, 
Przyiaciof, ObywateHlwp, wQ!ność,po­
koy, zdrowie, życie farno tracCJ) nawet 
dla cnoty tiacCj. y {la'W~ doczefn~, cz~ft(} 
y dobr'l u Ludzi opiniCj.": tOĆ wedfug 
';wiata, wedlug natury, według ludz~ , 
kiey kondycyi, fCj. nędzni, poliszeni, y 
wzgardzeni, dużo na .ciele y Dufzy cier .. 
piC}cy, toĆ f~ niefzcz~śliwi na świecie w 
rzeczy farney, a przecie cnotliwi: gdy 
wi~c cel czfowieka przyrodzony kaźde­
mu ieG, pr<łgnC}ć y d~żyć zawfze do fwe­
'go w tym życiu doczefnego fzczęścia, a 
gdy to doczefne fzcz~ście wed{ug natU 4 

ralnego wzi~ci~~ nie iefl ubofrwo, grod, 
w.z&arda 
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1Vzgarda u ludzi, przcślado val\ie,niew ~ 
la, ktorc nayczęściey cnota ~ierp.i., y za 
nii id~; gdy raczey doczefne fzczęścia 
f,!, fortuny,boga8wa, wygody,l'ozko[zy, 
hoftory, kredy cJ.. moc,obfitość dobr 'liełn .. 
fkich, do ktorych fatwicy y pr~dzey 
przez niecnoty y tnataćłwa, niż prze,, · 
cnotct ludzie przychodzi~ zwykli; toć ja .. 
wna rzecz, że cnota,nie icH to fkuceczny 
śriodek do ufzczęśli\'Yienia nas zaw[z~ 
W tym życiu, więc cnotę dla Camey cno­
ty kochać y czynić, a flGl~ŚGia żadnego 
pewnego ani w tym ninieyfzym, ani y 
w przyizfym życiu z niey niemie~, ien: 
tO czcza, iakonl rzekł~ y śmiefzna ."'1~dr" 
cow na[zych chimera. 

Czł'owiek ile roz[~dny nic darmo,nic 
prożnie, nic bez końca iakiego cżynić 
nie mQże; darmo wi~c pracować iud 
cnoti, (bo c.nota uiOlnney y do zi ~1So. 
fkfonney naturze ludzKiey ieH: trudna y 
ciężka) darmo z tak<} ciężko~ci~ waJ~ 
czyć ufławicznie z paffyami y fkfonno .. 
ściami fwemi, powści~gać mile chuci 
fwoie, gwaft fobie czynić y u{ławiczni~ 
fi~ zwyciężać, iednytn f1'owem, darmo 
bez żadnego pewnego koilca y celu cZlo­
wiek bydź cnotliwym nie może, gratis, 

F pdln-i... ' 
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ptfnit~t ~JP: bfJnum. Pięknie to wpn.­
wdzie powiedtiano: fibim~t m~rCts pul-

. ch~rrima Virtlls: fobie zapfatą. iefł nay~ 
pi~knicyfz~ C11ota, ale pi~kniey iefzcze 
y w praktyce gruntowniey: Virtute quis 
enim ampleClitur ipfam~ prtimia fi tol/as ? 
K"'tOż {j~ iymie cnoty bez żadney za cnot~ 
nadgrody ? b.faha iey nadgro.da, prożna 
chwa1a; cale nie pewna l~adgroda cnoty, 
fzczęścic y ukontentowanie w tym ,ży .. 
ciu, pewniey[ze w nim utrapienie y 
prześladowanie za cnotę: toć muśi CZ10-

wiek ogI~dać fi~ koniecznie na infzi- re ... 
kom penf~ cnoty. 

§. VI. 

Cbj~kcy~~ y Odpowiedzi na ni~. 

N A tO coż nam odpowiadaii Filozo-
fowie? ato mowicr że ten ow fam 

pokoy umyffu y ukontentowania wewnCi­
trzne, ktore cZ10wiek choć niefztzęśli­
wy, ale cnoliwy na fumnieniu czuie, fi 
do(yć wielki cnoty n2dgrod~: lecz g1'ę­
biey tę ich zważywfzy odpowiedź, fą. tO 

t.ylko fIowa, f~ pi<tkne do mowienia rze·­
czy: boć pozwalam ch~tnie na tO, niech 
ić iuż b~dzie t)'lko tyle z cnoty zy{ku, 

żeby 
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żeby mnie w okropnych życia mize. 
ryac h cierp i<}cego y ię.cz~cego, . albo 
prześladowanego y opu[zczonego od 
wfzyfl:-kic h', fpokoJnYln, wefofym, y 
łontentym wewI:l~crznie czyni/a. Lecz 
ia oczywiście widz<t, fam tO macam, y 
doświadczam tego, że nigdy Jkutku tego 
wewnctttznego pokoi u y radości, gdy 
cj~żko cierpi~.J ta prożna Stoikow nie­
przyniefle mi cnota, wyśmiana dawno 
y od famychż-e tylu Pogailfkich F i 10zo. 
f{)w: bo przyznaymy, czyż to w filach y 
moiey y caley natury ieH,bez iakiey nad 
naturalney z nieba pomocy,abym byt we .. 
wn~trznie [pokoyny, weio1 y kontent" 
a gfod cierpię, a niedoi1::ltek mnie m~" 
czy, a ciaJo chorobami 2dręczone, a 
przypadk.i nieznośne mnie na lnqim ma .. 
iątku gubią, a Tyran mnie więzi y za­
biia, a nieprzyjaciel mni.e ruynu ie, y ic­
fzcze ze mnie fi~ ur~ga, a przy iacje1 y 
krew moia mnie licho opu[zcza, niezna, 
czętto y zdradza, y okrutną. llli niewdzię­
czności~ p{aci: to niofzczęście, n:owie­
my francuf1cim przyflbwiem, ieft mo­
cnieyfze nademnie, iefl: nad me Giy: czy 
możnaż więc naturall1ie w takich bie­
dach, utrapieniach, obelgach, ~kalo .. 

F 2 w a .. 
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waniach, bolach, rl..linach, bez nadprzy­
rodzonego od Boga po fi/ku, mieć pokoy 
y radość umyffu z cafł moj~ Filozoficzni! 
cnotą.? kiedy ta cnota nic mi zfego nic 
umniey[za w tyln życiu, ic{zcze go przy­
czynia, ale ani nawet nic tni dobrege 
nieobiecuic= w przyfzfym. 

Chrześcianin dobry, ieźli naywiCi­
lfze gorzkości y utrapienia [woje, cu()ow 
tą. fobie offadza, ta cnora mu choroby, 
ubofiwa ci~żkiego, czucia prześladowa­
nia, nie uymie; ale czyl1'l że fi~ cie[z)'~ 
że go ta cierpliwość y zgadzanie fię z 
wolC} Bożi do nieba [po[obi" bcedzie mu 
fowicie od Boga fprawiedliwego nadgro­
dzona w wieczności. Ta prawdziwa 1 
iedyna w niefzcz~ściach iego kon[ola ... 
cya: tYl'annia" y t~ mu odeymować~ 
iak czyni~ Deiści. ' Bo Bog dobry y 
fpra1Viedli wy, ieżeli tu zfy 111 fzcz<iści, 
na cnotliwych wielkie utrapienia prze­
pu[zcza, Chrześcianin wierzy, że prze.z 
fpra wiedliwość y dobroć Bołk, muli ko­
niecznie być cnota w drugim życiu 
fzcz~śliwa: to ieil: naywiękfzy moral­
ny argument ~ lepiey probui'lcy nie­
śmiertelność dufzy, niż wfzyitkie al'gu­
lnent& fiżyCZllC.1'0 ieft achilles Chrze­
ścian. 

Ale 
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Ale ia daymy nie Xścianin, nie wie­

rz~cy~ że mi cnota wynidzie na wieczne 
-dufzy zbawienit! ~ al~· przecież rozumny 
y cnotli wy czfo,wiek; nacierpię Gę wi~c 
na tym świeci~ jak befłya, y gorzey niż 
llierozumna he Hy. a·, y c-oż potym? u .. 
mrę; y li cialem, y z eBot, moi,! zni .. 
łn~:. taż falna wi~c myśl mafz mi~ czy­
nić w-efoJym y fpokoynym?r takie myśli6 
nie mai'lż lnnie raczey w okrutnym (WiU .. 

tku pogr~żać, y do ciężkieJ rozp.aczy 
przywodzi(,~ gdy coraz rozważam ,. że y 
w tym ży.ciu c-not~ bied-na y niefzczęśli .. 
wa zawfze" y po śmierci nic' w·arta? bo 
że coś mnie dobrze i~ki, czas po ś.ill.ierci 
t'0dobno wfpomn?, y to krotka. y p roż,n a, 
y ia tego czuć nie będ-~ pa ~;tTIi,e·rci._ Si 
poft fclta 'V:cnit gl{),ri·a~ non propera. 

Mllfz~ ei lU~drzy Filozofowi e nie 
wiele lUYŚ!eÓ, kiedy tego. doc-ieć niellilQ­
g<j., że ta cnota dLa famey cnoty kocha .. 
na, nic a nic· dobrego rze.telnie na. ś.wie .. 
c·te nie czyni, tylko ich raczey mordułc 
y dręczy, niefzczęść ich w tym iJciu 
nabawia, niefpokoy,ne, okropne y [mu .. 
tnc im życic fp.rawuie, a tym gorzey. że 
y o. .przyfzłY1U żadne,. lcpiiey n.ic: czyni 
.adziei. 

Kiedy 
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X-ledy więc nie lua[z nic czekać le .. 

pfzego z Ca1'l cnotł y na drugim świecie, _ 
coż tO za c 'ądowny chimeryk, coż to za 
hipokcndryk, coż to za bł'ahy y dziwa.~, 
coż to za nieroR:ropny, FIlozof, kto.ry 
na tym świecie, cnotę tylko dla cnoty 
kpcha, biedę y nędze d la cnoty znofi bez 
i~dncy zł'ego"ktore cierpi, ulgi, bez na ... 
dziei żadnego z niey y trwalego fkutku? 
Czemuż raczey ten śmiefzny Filozof ia .. 
limkolwiek in[zym [po[obem y drog'A 
ni~ lniał'by tię fiarać, . aby był' w tym ży­
eiu, ktore fię z par<j. kOl1czy, fzczęśli ... 
wym? aby raczey pa{fyom, wfzdkim 
namiętnościom, przyrodzonyln do roz­
pufi {kł'onnościom, y w[zelkim chu-
ci( fi, choć cnocie przeciwnym, do .. 
gadzać, kiedy raz wyp er[wadowa1' fo·· 
'bie , że za cnoty iego w przyfzł'Yln 
Ż) eiu, po ninieyfzym biednYln choi 
cnotliwym, nic go fzczęśliwfzego 
nieczeka. jdimy przez 1vfzyftkie lubi~­
iności pola, (mowi owa u Salomona ro­
fpufi:na m1'odzież:) bo nikt fit z tamtego 
nzewrocił śmiata, ktoryby nam o przyfzfym 
i'Jciu przyniosf iaką, nowin;. To f.ffz 
przeciw Ewangelij Pi[mu y fIiftoryi: ale 
to mędru by li nad terainiey{zych F ilo­
z0fowie., tO dobra Loika, y z konfe-

kwency'l-
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kwency, należytC! Filozofia, lubo fiet cale 
z Chrześciańfk, niezgadza. 

My Chrześcianie kochamy cnot~, 
ale nie dla [amey cnoty,u nas Bog jeden 
ieR, ktory godny ief.ł,aby by! dla niego 
farnego kochany: n;lydo1konal[ze y 
Jlayświ~tfze duize do tego przyiść uli ... 
lui~ !topnia, aby nie dla zbawienia na-
4Wet fwego, ale aby Boga kochaiy dla fa-
lnego nie{ko11czenie lTIi10ści gQdnego 
Boga: fzczctśliweI ktore przyfz?y do tego 
czy1tey, prawdziwey y na.ywyż[zcy Bo ... 
fkiey mi1'ości punktu, bo Bog ieft wa rt, 
aby tak byf kochany: ale cnota fama rtie 
ieft warta. t.ego, aby byla kochana dla 
famey cnoty, bo cnota nie idł Bog nafz. 
Bog nas raczy kochać, y wie że go ko­
chamy: cnota ie!t rzecz~, ktora nie wie, 
czy ią. kochamy, y nas odkochać nie 
może: 'cnotliwy cZ1ek tak kocha cnotę, 
iak ł'akomy kocha dyan"lenty y Z10to,nie 
dla nich, ale dla fwcgo w{a[n~go z nich 
dobrego.Y cnota być iPlaczey kochana nie 
lnoże, a Bog jeden, iak fi~ rzekło, może 
hyć, y powinien być kochan dla Boga. 
My tedy Chrześcianie ufi?uiemy ile mo· 
żna kochać Boga dla Boga, ale nie cno .. 
t~ dla fa1ney cnoty, ale y cnotę dla 

ohi-
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ofi~gnienia Boga, bo wiemy że mu fi~ 
podoba, y z BogIem nas Stworzycielem 
pOCZitkietn Y (,·{tatnim końcem na[zym 
~iC2y, kochamy cnotę dla wic·cznego 
zbawienia nałzcgo.. Dobrze nas nilu .. 
czyf z Kościołem nafzym wielki Doktor 
Auguilyn, gdy 'p,owiedziaf, że cnota nieJ 
ieft kOl1cem cz{owieka, ale ieft fi:zod­
kiem do iego oHatniego końca. Bog 
wi<4c y zbawienie durzy, ieł! nafz ofiatni 
koniec, a cnota ieH: do niego [riodek: 
lto do lnety. d<jży, frźodek przebiega, 
nie zafl:anawia 6ft na nim. Pogailrcy 
Filozofowie y naymędrfi tynl bf~dzai, 
uczy tenże Doktor, że cnot~· za koniec 
fwoy ofiatni, nie :la frź<.'>dek do kOllca . 
oHa[niego wzi~li, Chrześciallfcy Filo ... 
zofowie y wfzylcy proftacy nad nich 
daleko rnędFfi, że fi~ fiatai,! o cnotę, nie 
iak o cnotę, ale ia k o fpofob iedyny do­
ftC}pienia przez ni~ Boga y zbawienia 
wiecznego. 

Coż nC?m na to iefzcze zarzucaj, 
ei naturalney czy poczciwych Religij 
.Filozofowie? a to mowi~, źe u nich 
wfp:ania1a y fzczera ieft lnilość cnoty; 
bo cnot~ dla cnoty kochaią." bez żadney 
fpodliewania fi~ nadgroęy, ani bez ża-

dney 
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tłney za iey przefł~p{łwo, boiaźni: 
Chrześcian zaś podia ie{ł~ bo albo inte­
]'effowana ' rnifość cnoty,albo pochodz,ca 
z boi61ini; gdY7Jby Chrześcianie bez 
lladgrocly~ ktorey fobie nadzieię czyniih 
albo bez ohawiania hę piekIa, nigdy 
da-rmo cnodi wemi nie byli. Ten z.arzut 
ur~gliwy~dumlly y py[zny, ale oraz· Plie. 
fprawiedli wy y ~rniei~nY'~ ledwie wart 
odpowiedz·i. 

Odpowiadam iednak naprzod:· te 
znać bard~o to· kochani~ Cll{)ty, bez na­
dzie.i zapia-ty, lub obawiania Gę kapy~ 

.znać ie rnowię· d-oorz-c na nafzych Dei ... 
flach y Filozofach, znać ie· y na prywa ... 
tnym ich życiu [pro[nym y prawie zwie. 
lZttcym, y na publicznych ich [prawach. 
kiedy. bez- żadnego na fumnieriiu fkru~ 
pufu,. dobra cudze Y' fortuny zdzieraii, 
wioś.ci, MiaG:eczka, Mia{ta, y Prowin ... 
ttye fpl'awiedliwym PoffefIorom wydzie .. 
raią, krew ludzk~ iak w·odę 'lcią, wol~ -
DOśĆ łudzk~ o?r-ymu·i~" Y icy fi~ de[pota ... 
mi Haił. Dopie·roi w [po(ecznośCi lu~ 
dzliey, kom,u, kiedy, y iakiey krzywdy, 
bez fkrupufu czynić im Gę niegodz-i? 
byle fiebie wynieść do iaknaywiękfzych 
fortun ... honorow y.Potencji. OWQŻ co 

mi ... 
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mi10ść cnoty nieintere{fowana, nic lice w 
przyCz1ym życiu nieCpodziewai'lca od 
Boga, nic G<i ni eobawiai<j.ca od Boga, ża­
dney nieczekili~ca zap1'aty. A ieżeli, 
(iak Filozofowie mog~ nam replikować) 
y_ Chrześci~nie, z caf'} Nieba nadziei~ 
y kary boiaźni~, taki~ż cz~no pope1'nia­
i'l zbrodnie: ia temu nie przeczę; ale po­
przylictgam za tO, że y ći Chrzdcianie, 
imie.niem tylko, nie rzecz'} fam~ fi 
C hrześcianie, że y oni kochai~ cnotę, 
dla famey cnoty, że wieczyfiey za cnot~ 
od Boga nie pretenduj,! zaplaty, kary fiCi 
wieczney za niecnoty nie boi,!., że nie C'1: 

I prawdziwi Chrześcianie, ale Deiści, ale 
Filozofowie, ale f~ Religii poczciwych 
ludzi. 

Odpowiadam powtore: że ieżeli u 
tych Filozofow intere1rowana mif'ość 
CnOty, tak bardzo naganna. y wzgardy 
idł: godna, toĆ oni farni na tę nay bar­
dziey zaf:fugui'l nagan~ y wzgardę: bo 
chociaż żadneJ wieczney przez lliedo­
wiarfl:wo Cwoie nie pretendui~ y nie [po­
dziewai<j. Gę za cnotę zapfa>ty, ale nad to 
i;lwnie ln[ze [obie daleko mniey[ze, po­
rlley[z~, niepewne,częfio y cnoty imienia 
Jliegodne.J wył1awui~,y z cnoty obiecuii 

po .. 
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- pożytki. Bez iakiey korzyści z cnoty, 
aby cnot~ kochali,to cale chimera.Nikt 
fię z nich upewnialu do cnoty, y do ćie .. 
nia cnoty nieru[zy, bez iakiego z niey 
dobra nadziei , y do niey pobudki, ina­
czey prawd~ rzekf[zy, y nie ludzka, y 
nienaturalna, y gl'upia rzeczby był"a, 
cnOt~ kochać y czynić, dla czczego tylko 
cnoty imieni~. To ich 1'udzi nadzieia 
przez cnodiw~ iak'} akcy'i podobania Gfi 
ludziom, to pozyfkania pochwa1', ufza­
nowania y ffawy u ludzi, albo y d'fugiey 
po śmierci pami~ci, tO promocyi y do ... 
1ł~pienia tego, o Co fi~ czy u Panuiace­
go, czy u rownych ftarai~, a nie-ch y 
tak naofratck będzie, że w cnocie upa" 
trui'} iakąś [wego źycia fpokoyność, wc­
wnętrzny za [zczyt y ukontentowanie u­
myf1u czfowiekowi mae. TO(; y tak o .. 
czywifłil rzecz ien, że niedarmo, nie za 
nic kochai'l cnotę, ale zawrze dla [wego 
czy fa1'fzywego czy prawdziwego w tyln 
:życiu dobra: w tym Gę więc tylko rożni~ 
z nami, ż~ In y za cnot~ y docze[nych, 
ktorych mamy potrzebę" [podziewamy 
Gę nadgl'od" y o wieczne do Boga wzdy:-­
chamy, co oni nam za pod10Ść mai~, oni 
zaś o wieczne, iako u nich chimeryczne 
RiedbaiCJ, y ufpakaiai'j- G~ na docze[ney 

rekoln-. 
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rckompen6e· cnoty. Ale żeby bez inte~ 
refIiJ. żadnego, to ien bez nadziei czegoś 
dla. Gebie dobrego~ kochaLi cnotę dla fa­
mey cnoty" żadney cale z nicy niemai~c 
korzyś.ci, to żeby byfa pr~wda, y im fa .. 
mym nikt wyrerfwadować nie pOtrafi:­
bo cZlowiek przez naturain:} mi10ść wfa~ 
fu~, iak Gę iuż tyle l' azy rzekfo. we 
wf2jyfł:kim y zawrze do f we go urzcz~śli'" 
wienia y rl'obl~a diży, y nie d~żyć nie 
może. Ktoż tedy im" lepiey nad nich 
myśl~cy nie zgani tego, że tak fzlache" 
tney, tak. celney, wyfokiey, y Boikiey 
rzeczy, to idl: cnocie ,nie· na wieki trwa­
j~ce, nie iey godne, ale marne, krotkie, 
miiai~ce, y znikome zakfadal'ł pOlJtki, 
y koniec? 

A ieżeli wf1:ycl ich dla tak podfych 
'- nikczemnych zyfkow y ce10w kochać 
Hę w cnocie, y fiarać u~ o nlę, ieżeli y ći 
Filozofowie 'zbywai~c fi~ na[zych zarzu" 
tOW, poprawl.li~ fię,-y niektorzy z między 
nich już gł'ofzi y pifz~, że cnotf& dla te­
go kochai,J.,. aby pr-zez· nię- niedocześ'nie 
tylko ale y wiecznie fzczęś-liwemi byli? 
ieżli tak myśl~, iak mowi~, to y onr ta';" 
ey iak my Chrześcianie, tO iuż onay .. 
wyżfzym człowieka [~c~~ściu,o prawdzi-

W)'lll 
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wym celu y końcu cn()ty niemafz żadney 
rnittdzy nami dyfputy. Cel cnoty iett 
EOG y zbawienie nar ze, nie cnota dla 
farney cnoty. 

. Odpowiadam potrzecie, że nic fpra .. 
wiedliw!zego, nic potfzebnieyfzego, nic 
2bawicnnieyfzego, nic chwalebnieyfzt:­
go niema[z, iako za cnoty, zaplaty ofi~ .. 
~nienia BO,GA, y wieczney w N'iebie 
fzczęsliwości, iak nayus;lnity fzukać. 
Toć tO y owfzem ieil: prawdziwy, rzete! .. 
ny, naypotrzebnieyfzy" y ieden Interers 
cZl0wieka, Boga na wieki ogl~dać. Do 
gofi~pi.nja zaś Boga, niemafz infzegQ 
iadncgo fpofobu;; tylko iedn.a Chrześci­
ańfka cnota, ktora od krwi y za'1u~ 
Ch ryftu fowych tyle fzacunku nabiera" 
że choć w fobie bardzo mai'ey ceny rzecz 
idl: ta ludz,ko. cnota, to przez fzacunek 
Odkupici(ila nafzego niefkollczony, z 
l1a~~ cnott zl<}czony, cnota zdaie fJ.; 
do{tateczl1'l,że tak rzekę,rnonct<}, do po-
2y{kania za ni~ b!ogoH'awieńfiwa wie:­
cznego,: do nabycia wieczney B O G A 
po[fe{fyi. 

BOG nam Sam w cafym Piśmie S. 
y przez CRYSTUSA w Ewangelii obja .. 
wił, że przez cnot~ Harać fi~ trztba _ 

z{~· .. 
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zfC!czenie Gę z Bogiem, y o w ieczn~ w 
Niebie fzczę . ~liwoŚć: Ibu1:tt de virtute in 
tOirtutem, (virlebitur Deus Deorum in Siano 
Poydt} z cnOty w cnot~, y pod t'! kondy­
cyC} bctd'ł Boga oglcJdać. ~yi bona ege­
r Ul'zt, ibunt in vitam Ifternam. Ktorzy do" 
brze czynili, tO idł iy li enot!i wie, poy­
d~ do życia wiecznego. 

Wy ledy, co ieficście Religii pocz­
ciwych ludzi, wy Filozofowie, coż Jlaln 
z wafzego zdania y rozumu obiecuiecie 
za cnotę, tO iefł: za zaplatę cnoty? nic 
in[zego nam nie obiecuiecie,ty l ko t~ż fa­
lnę cnotę za naywiękfz<} nacigrod~, bo 
mowicie że na5 zwodzić nie chcecie,iak­
by ChryHus, Ewangdia, Kościol, Zwo­
dziciele byli, obiecując nam pewnie za. 
cnotę w ieczn:;} w N iebie fzcz~$liwoŚć. 
Ale w rzeczy famey profzę was., co to 
idł: obiecywać nam famę piękność cno­
ty za nadgrodę cnoty? czy liż to w rze­
czy famey tyleż nie znaczy, iak obiecy­
wać prac,! famę, za nadgrodę pr~cy? 
Woyn~ famę dla woyny, nie dla z niey 
żadnego pożytku, drogę dfug~ y cięibl 
dla famey drogi, nie dla żadnego celu? 
bo id'lc ca?e .iycie d rog~ C119tY , gdzież 
wed{ug wafzey opinii doydziemy ? . do 

nl-
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niczego,do zniknienia z ciafem y z Du­
fzt}.. Owoż u was koniec y rekompenfa 
cnoty, owoż kofzt cacf'e życie łożony z 
prac~, nie dla żadnego kupna lub zyfku, 
ale tylko żeby pieniądze wyfypać bez 
żadnego t!wał'ego profitu. 

l!.1y zaś, pozwolcie nam przecie, 
przynaymniey tyle iak wy, poczciwi 
Chrześcianie, Chrześcial1[cy FiIozof<)­
wie, nie tak zna[zego ro.zumu, lubo y 
tego przecież mamy cokolwiek, ale z re .. 
welacyi od Boga, z nauki Chryfiu[a~ 
Ewangelii y Kościofa, (o ktorych trzy­
lnamy że naśi Zwodziciele nie fą,) my 
mow ię prawowierni Chrześcianie obie­
cUlemy y fobie y w~m za nadgrodę y 
zapfat~ cnoty,Boga, y z nim Du[zom na­
fzym rozumnym, rożni<}cym Gę przez ro­
zum y wol~ od Zwierza, obiecujemy 
fzczęśli wość uieśmiertelni} y wieczn'l,do 
1uorey [wey [zc2ęśliwości wieczney cno­
tliwy czfowiek, po nędzach życia tego z 
wielkt} nadzieią. iedynie y 1Jaturalnie 
d~ży: Fccifii nos DomiJte ad re,inqui(txm 
efi cor noflrum , donec rrquiefcat in 'Te: 
Augufl:yna wefl:chnienie. To więc Wil­

fzey cnoty ten koniec ofłatni, icdno 
nic: nafzey cnoty koniec oftatni, wie-

czne 



96 §. VI. O Religij 
czne y trwilł'c na wieki w Bogu nafzym 
fzcz~ście. 

KOl1ca tedy tego tak wyfokiego y 
wiecznie trwa{ego przez cnot~ fzukac y 
pragn2-ć~ jeHże tO tak lichy, podfy, y 
naganny interes? nie idtze raczey tCl . 

fapientza mundi huj1fs, fiuttitia apud Deum, 
ta m,drość ludzka gfupflwcm u Boga, 
pracować prożnie Cly dla doczefney 
chwały y dobra) czy dla czczego tylko 
cnoty imienia, a gardzić y odHępować 
wieczney za nię od Roga za pIaty? E·va-
1tuerunt in cogitationibus fużs" wyguro­
wali, wy(ilili fi~ nad to, y zni kneli w 
f wych myślach. Narrarv~rurzt mihi ini .. 
qui j:zbulatżones, [ed non ut fe x tua: cheie. 
li mnie uczyć, y llaplotli mi baiek ia~. 
kichti o cnocie bezzakonni mędrcy, 
ale Boże inaczey mnie Prawo Twoie, Pi­
fmo Twoie, ruzum moy TWylu Prawem, 
Twoi2- Ewangdi~ oświecony, ucz2-. ~~ 

Ewan-
if Obaczmy nt\przykfad Irgumehtowanie 

Btila o cnoty fundamentach y pierwf1.j'ch POCZfl­
tkach, to ieH, ktote fi pie",v(zl przyc'!,)'Hl', ktore 
w lUS cnot€l d1.iaraią. Ba-ilt Filozof wfzylikich 
Religii, ale ChrześciaMkiey nieprzyi:lciel nay­
więkfzy, ktory do tego punktu przyfzedł, że u­
trzymuie _ 1\7 fwoidł ,MYJ/ach roznych, iż Ateifto .. 
wie mog'ł b}'ć bar,izo cnotliwi, y że Naraa zfamyc;' 
~te;fl'11) ~f9~onl, mogfby ;Jaź, filizGśliw)': tenźe fam 
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Ewang~lia mnie wi<tc uczy y diłwne 

Firmo, że nie tylko żadney w fobie po .. 
d1'ośc i niema, tak potrzebnie, pi~knie y 
c hwalebllie interdlowana cnota, wie ... 
rZ;F a Begu, ego film m!:rces tua magna 
nia"z"s, ia ieilcm twoią. nad to ma ciebie ' 
wl el1~~ , bo nie1kohczol1<j. zapfat<!J ale też 
że ta le!ł iedna pru\\-dziwa cnota, krara 
nas co Buga y nieba iedynie prowadzi. 
Ta z aś na p rzec tW Filozocow, y [ych lu .... 
dti pocz iwych, jeH: nikczemna y b{aha 
cnota, ktora czy 11ch te Eunę, czy tylko 
pokoy lakiś y wd<'A'oŚć umyf1'u, czy re-

G pU t a-
'1 w ty ,- h myślach y w(z zdzie naywj~cey reZOPluie 
y pifz :-: o ,-no(.ie, cnoty pocz,.!-' ki w nasodkt:ywa, 
cnotv n:lS UlZy, cnotę n :1 n1 z.'llt::ca. 

Dwa naz 1aCZ:l principIa, pocz;ltki natur::tlne 
'W cdowieku, w ,zyftki(.h fp 'aw lu chkicn moral­
nych dob rYlh r zrv~' h, v "..rzvfiki<.h . w nas enot: 
bez k~o ry (·h go~z~tkow dwoch', ni::hyliby ~my cnn­
tliwi, a ztcmi dwoma Ateiści [~cnotliwi. Je­
dno jJrinciłJwm: S :: ntiment maral ftntJ'm~11t mo­

".dny, i nftynkt, tO ien: to, czym Czfowiek w 
fobi e farnym czuie v zn~, że tO dobrze a to :de 
czyni: mo"gf"by 6ę t~ nazwać :v światIo rf}Zumu 
pokazui ;ice nam dobre y zlc: bżdy ,z!owiek ma 
w fobi e ten [eotym~nt wrodzony. 

Drugie Prillcipź um mora.lnych w nas fpl':tw, 
;r.,ft rt'Jżnjca t (l;otna rzecZY 1V f Jb:e (amYI."h, iako ielt 
itto ~ na W fobi~ ro7,ność prawdy od kłam fhv~, 
fzczod rości od {k~pfiwa, cierpliwości od nil;cier­
pliwości &oc. 
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putacy~ y Hawę u ludzi, nie Niebo, nie 
130ga ma za koniec ofiatni. 

Taka ich cnota nie iefi cnota, lecz 
iak fię dOt:Jd zważaJo,1udzi tylko rnafkł 
y pozorem cnoty: na ktorym pozorze, y 
Zła md'ey niektorych cnet moralnych 
liczbie, iak Gę "ryżey pokaza1'o, dofyć 
iefi tey Religii poczciwych ludzi, dla 
utrzymania tylko honoru u świata, do­
fyć tym nie Chrześciaófkirn, ale Religii 
naturalney Filozofom. 

Prorzę.tu iuż wnieść znowu, y przy­
dać tę krotk~ rdłe:xy~, co za niefzczęśli· 

wy 
Te tedy uwa. Principi. wedł'ug BaiIa deter­

minui~ cZ10wieka do dobrego lub zfego. \V ok­
KllZyi oaprzyHad ratow~nia ,zfowid,a nie{zcz~­
ś1iwego, fentyment moralny we mnie czuie y 
zna, że to ieH dobrze czynić, ratować ile możnA 
nie[zcz~śli wego, że to ie/i: :;dc czynie, nieratew:1G. 
Stawa oraz przed mym rozumem rożnicll, mi~dzy 
litości~, wfpa.nial0ścią ferca, n; i1ości~ mnie po~ 
dobnego cz1owiel\a, a międz,. nie mHośierdziem, 
podfości~ ferc", wzgard,! takiego iak ia cdowie­
kR.. Ten tedy inł1ynkt, że to dobrze u(zYlaię, y 
ta rożzlOść poznana między cnot:} a niecnot'}, de­
terminui".! mnie do uczynku cnotliwego, to id! 
do ratunku, y nuym doryć: iuż te dwa P,.żńcipia 
we mnie [woy fl(utek zrohiły; y te f~ pri"cipilJ 
wlzelkiey moralności y obyczsiow. 

Pytamy i'ię tego Filozofa ny ten Sentyment 
moralny, y ta. PQZUtHrIl ""iność ijiorna f11i!dzy zzjm 
li dob,; m) nakiad&i'l cz10wiekcwi p~ffli1łnfJść konie-
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wy . Narod ludzkI, co za niehefpieczna 
fpo1"eczl1ośG każda y naCza z ludzmi ta~ 
kiemi poczciwemi, ktorlY bez-zakonni, 
y zIi wewIJ~trznie, cnoty rni?ości'l w[z~­
dzie po ich Skryptach wylan'j, ale w raz 
tylko prożnym cnoty nas 1'udz~ pozorenl. 

!. VII. 
Na czym Chrzel~iańIka poczciwość za!~" 
gfa: a naprzod co do flntym(nto1V ·należy. 

Sprawy.y poO:~pki każdego czfowieka, 
pochodz<ł z ic:ntymento'W y maxym~ 

ktorc-mi y iakictni G~ rządzi, Scntymrt:nta 
G 2 tedy 

' .7:.n1) aby dobrze czyni.{? nic: bo ny muśiaf za­
wrze dQbru (1.vn . ć, y niemia!by wolności, a W 
1Zt"czY ['\mey ,( ż~ścitizlcczyni.Cży nak!adaią przy .. 
I\aymn iey iak,;kultViek powmnDi:: C710tLtW.!V ak ;.vi ! 
odpowia.da Fi lozof, nakiadai'i:Jowini el1 howiem 
cd w iek iść ZQ cllOt przez fent)'m:::nt y przez po­
znanie ro: ności ziego y dobrego. Ja l1ę tu znowu 
pylam! ideli to id! powinność iść Za cnot1? a 
ki~dy cdowiek za Cfiotą ltie poy ~ r.ił? kiedy z!'1 
y n:ljgorfz,! akcy"1- zrobi, coż mu ZI to ? odpowiada. 
Filozof: nic, tylko llJgana fprofney ~kcyi od (u­
rnni enia wr~rnego, może ndtąpić y il~f2mi:t. Na­
gana t:t, ia mowię, ieR budzó 'ahy od złego h~­
m\llec, y na lO nie trzeba proby. jnf.'1mia może 
nie być żadna, kiedy &.ryty, hko icH nayc1..ęśdey 
krym i n:d', Powinność tedy lah, ktora itR bez 
pewney kary l'r:ufi~pfiw., malo bardzo" lub ni~ 
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tedy naprzod y maxymy trzeba zważyć, 
iakie mają tak Filozofowie tych poczci­
wych religii, iako naprzeciw poczciwi 
Chrześcianie, aby z nich w nieść bc(pie ... 
cznie,na cZyln y tarnći y ći [woi~ zakł'a­
dai~ poczc i wośc. 

I A że oppojita ren~s fi pofita magis el1l~ 
er scunt" świat 'lo p rzy ciemności, prze­
ciwne .kolory y rzeczy lepiey fię przy 
przeciwnych kolorach y rzeczach wy .. 
daię., więc aby m1'odzi ludzie lepiey ro ... 
zeznali rożność lniędzy czfow iekit:m 
poczciwych Rdigij, lub iak !l~ teraz zo .. 

wie 
nie ~aży. To doświadczenie, touflllwiczna pra· 
łtyka. 

Rozum mi więc dyktuie, że b~z nieodbtreyy 
fVielkiey powinno r,i,) aby l.z1owiek dobrze czynił', 
aihzegi fię z!tgo, Narod ludzki nie obeydzi~ fi$ 
nigdy. PtfVinność zaś (de'l.J()i,., officium) njemoże 
być bez obligacyi od kogo w{c"ioney: obligacy:\ 
nie moi.e bydź bez Prawa, Pr~wo nie może bydź 
bez Prawodawcy. lnfl)'nkt "'zy fentfment moral. 
ny" y rużnielt ifiotn.. mi~dzy dobrym a złym, nie 
fą y ni~mog~ bydź Prawodawcy: śmief1.na rZf;czby 
by 'a, żeby ich Prawodawcami robić. Jakaś o[.obna 
bylaby w każdym l"dividuHm czy Cz1owieku, y na 
każdego cdowleb, iemu tylko wiadom.t y iaką­
by dh ftebie wygodn iey[z~~ rozumj~r, bYl:lby mu 
wolna Legishcya. Ci tudzież rrawooawcy, In­
fljllkt, y "eżnoić, pBznllna mifdzy zl; m y dC1b,.ym Q 

;wrJcenie ich Prawa czym by karili~ Jla~an~ wc-
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wie ilozofem, a między Chrze~ciani .. 
nem poczciwym, czy C hrześci2ńfkim 
Filozofem, pokażmy naprzod ile można. 
na y krociey mi~dzy ich [entyment(łmi, o­
piniami, y maxymami zupe1ni .rrzeci-
wn~ć. -

Cale hę y w myślach, zatym y W 
fprawach rożnią.-FiJozofowie Pogahscy, 
y teraźniey{i ich naśladowcy" fzczycC}cy 
hę że f'j Religij poczciwych ludzi, Boga. 
t-y lko za Autora y konferwatora raz 
fiworzoney natury uznai~, y iedni Z 

nich przecież dai~ mu iak~ś in[pek<::Yi' 
y 

wnętrzną lub zewJjlętrzn~ inEami'l. Już {i~ dopiero 
odpowiedziafa na to. 

lnfzy tedy d. tVl'ożw;", ebl~~tlcJ'i, do naroże. 
nia powinności nieprzeit~pneYJ mUh bydz Prawo. 
dawca, nie te dwa Prin;ipia. Ten l)rawodawca 
nie może być kto in (zy, ty lko Bog dla fwego Stwo. 
,nenia. St\vorunie wolne y rozumne nie ma ni .. 
le,ogo lluchać, pofl'ufzoym mu być, bać g<9 fię, tyl .. 
ko fwego Autora.. Bag więc PrQwod:i.wca daie 
Prawo, d~clinll a m;,tQ et [ac bmum, y zaraz wy­
zmcza, nadgrodę y karę to doczefnc~ to wieczne,. 
wedIug m~drości, mocy y fpra.wiedliwości [wo­
iey; llrawo Boncie naldad~ nieodbi t3 pow;nnoHI 
€hociaż ".-alnelnu cZlowiekowi, ale poddanemll 
Bofkiemu, a ,Ha tego że wolnemu, to pod nad.­
grod Cł lub kar~. Nadgroda go nęci y mocno pocią­
g:\ do cnoty.. kara v,d nieclloty lltecznicl 
tPdraża. 
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Y Prowidency'l nad żyi~cerni ludzmi, ale 
drudzy z nich rwierdlCJ., że to iea Boga 
uniżać y nidko{~cloney Jego ubliżać go .. 
dności, żeby rozumieć, iż by on tak po .. 
dfyrn Hworzeniern y zwierzltciem iak 
ieH: każdy czi'owiek, miai fobie myśl 

-zaprz~t~Ć, żt:by miaI widzieć y roztrz~" 
fac" co każdy cliowiek robi, co luowi,co 
mysli. Jeden z nich ~mit mowić: że \" 
N icbie niewiedz~ czy iefl: iaki KroI 
Francufki, KroI Pru11i na ziemi. Pra" 
wcziwy Dyfc) puf HOf:łcj'ufza, Epiku .. 
reyczy kił lnarz~cego: didżei D~os fteurum 

agerc 
Toć u Chrześci:uHkkh FilozofoW' prawdzi­

wiey y h'pity ! ~ odkrvre y przyznane trzy,', i"ci· 
pla, czy początkowe przyl zvny, moraJnydl . praw 
y Cnot w CZ10wieku: ,vela ~tv!fta [l,a1t/O 141tlCJ' 

Boga, tlurn:1czona 1lam ,)/zC:? fentyn :ent f1:J nas mo. 
ralny czy -nftynkt, a oraz pruz po nan,! i/ iflfn't I"oi .. 
"Ość mit -1zy dobrym /fi dym moralnym. Toc U Atei .. 
fiow y Baila dwa ich /3rm spia Aief~ nigdy tak 
lkuteczne dl:l urz(ZtHiwienia Fa-nfiw Y. cafego 
Narodu l ndzkie'go, do w prowa.dzenia y utrzyma. 
nia w nim cno ~YJ iako f~ w rzeczy fąmey Chrze- . 
ściańfkie trzy PrincipiA Cnoty. 

A gdy h Jozofowie 21 R~i1a Szkorv nieuznai=1, 
cieby Bofka wola y Prawo pocz'!tkiem pierwfzym 
y prawidłem dobrych akcyi !' cnot parZ;y{:h byty. 
niedziw wjęc że o cnotę dla. fa.rney każ~ H~rać Hec 
cnoty, gdyż Bog:! za. Cnoty Autora. nie maią. Ne. 
mo vil'tut~m accepttJm Dec retulit). wyżey odemnił 
cytowany 'Cycero. 
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«gtr~ cfvum: to ielł~ że Bogowie fpokoy .. 
ny wiek prowadz~, nie zak{ocai~ fi~ 
świata na[zego rzeczami.,ambro&y<J. pii~: 
coż tO za śpiochowie Bogowie! aleć quid 
fntereft J utrttm De~s nege s? aJt infam~s .? 
Czym że 6ę roźni~ Bogow negować~ al .. 
bo ich [zkalować? Sam tO Pogahfki Fi­
lozof Seneka Epi kureyezy kom zarzuca: 
Nie ieH: że tO fzkalować Eoftwa, odbie­
rać lnu Opatrzność~ przypifywać takie 
zaniedbłllnie y niemi{ość Narodu ludz­
kiego. Filozofowie zas Chrześeiaó[cy 
2: nami~ ludzie poczciwi, wierz~ że Bog 
iako ftworzy.~ każdego eZ10vIleka do 
ch wały [woiey, tak lOWl12- o każdym ma 
baczność, widzi y wie ich myśii, mowy 
y uczynki. Dinttmerafli gre/fos me-os, co" 
gnovijii cogitation( s m~ćlS de longe: Zra­
chowa{eś kroki moie: pozna{eś z daleka 
me myśli. Nic [O Boga nie uniża, bo go 
to nic nie zak{oca~ ani mu to żadney nie 
zadaie naymnieyfzey pracy: Smiefzna 
Pliniu[za naturałiity expreffya: p~nas 
maleficis atiquando p'ras, oCC'l-ip.ato Deo in 
tant;;. m()le~ red nunquam irl"itas ej[e. Bę­
cIele Bog dużo zabawny rz~dem tak 
wielkiey machiny, kary na zfyeh by .. 
wai~ zpoźnione, ale ich nigdy nie lni .. 
l'ł~. Bog tedy dla wielkiego. mozo1U 1 

za .. 
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zakł'ocenia 11ft światem, nic może wytłar~ 
czyć na Wczt:śtle bezbużnych u l~arall ie • 

. Gorzey iełzcze rozumiei ~ o Bugu ći, 
]norzy za rzecz niepcdobn~ znaydul'h a .. 
by m u na w idzt:ni , w i edzeUl c rZi::,dze­

~ nic,y opatrywanie \ Izyitkich na świecie 
. rzecfY, czafu mogt'o dolbrczyć, aby go 
tak wielka ekonomia nie k lOpOta1'a 
!ladto. Pytam 1ię ich po ludzku, mnicy\oo 
,fzaż tO rzecz ieH: fhvorzyc Sw jar, Nitba, 
zielnie, Duchow y Ludzi z mecz, 'go, ni~ 
wiedzieć y widzieć raz'em, iak iJę kaldy 
cZ10wiek {prawuie? tamto m )~-fa nie-
1koóczona w[zcchmocl1 pś!, z coź t('go 
nie może niefkol1czona illt lligcl c u? y 
owfzcm to bardziey \Vt'lechrw CDO'Ć, 
lnCjdrość, y dobroć nieograniczoDi! Bo­
ga pokazuje" że razem, jak 111{JWltmy, 

iak na dfoni w12yfl:ko f\(oie fiworzlnie 
widzi, razem wfzJ'fłko co w nich ie{l; 
przenika: tudzież, że kocha, co flwcrzyf, 
y że do fzcz~ścia [woiego każdemu ro .. 
zumnellnu w [zczegulności dopomaga 
{tworzeni u. Y owfzem Ch rześciahfcy 
Filozofow ie tw ierdz:J, że ten Boga uni .. 
ia wfzechmocności, m~drości, y 'clo ... 
broci Je?o iawnie ubliża, y on~ ścieśnia 
y krzJwdzi, kto mu albo niemoc iak~,ś 

przy-
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przypifuie, żeby niewy1ta rezyf bez fa­
tygi wfzyH:kich ludzi myśli, mow, y 
(praw razem ogarD Qć, y 1,ażdym z ofo­
bna rzą.dzić, żeby tO Boga nU lylo y nad ... 
to łd'oci10: albo kto mu pog~rd~ iakąś 
fwoiego ftworzenia rozumneg.o przy .. 
711:1 ie, że o nie l~i edba: to 1l10wa y opi­
nia blużnierfka, W f'lech moc nego, n~­
drcgo, y niefkoilczeni~ dobrego niego ... 
dna BoJtwa. 

Tamci Filozofowie, ani nadgrony, 
a.ni kary w pl'zyfz.fym nieuznai~ życil!1, 
.bo o du Czy nieśmie rtelności, a l bo, prze. 
ciw fameyże z nich naymę;drfzych Fdo .. 
zofow nauce y zd~niu przeciwnie decy ... 
dui<J, gdy rluCzft wyprowadtaif} z ·mate .. 
ryi, albo z Platonem twierdz~, że w wie ... 
czności Bofkiey cale niknie dufza, y o ... 
fobl1ym przeHaie być duchem_ N aśi 
.Filozofowie durzę nieśmierteln~ bydi 
wjerz~ na obraz Bofki {tworzoIl,!, y jaka 
du cha,bez żadney materyi w cia10 odBo ... 
ga wlan<j, rozumem, wol~, pami~ci~J 
wolności';! do cnoty lub grzechu, y 
wfzyitkiemi du'cha pt\fy,łliottuni nie ... 
2mitrnie {]~ od zwięrząt nierozumnych 
l'ożni<Jclj, zatym y pr;te?; ducha naturę. 
y bardziey iefzcze przez kon[~r.wacYł 
od fwcgo Stworzyciela wieczn~. 

Tamci 

.1 

\ 
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Tamci Rewelacyi żadney y Pifma 

dumnie nieprl,yimui,!: ci na Rewelacyi, 
na Piśmie Swiętym, ktorym Stworzyciel 
nafz, rozum naCz naturalny. Ha by, o 
wfzyH:kim w~tpi~cy,y bfędny,oświeca, y 
do poznania go rzeczy wiecznych nad 
natu rę w-ywyżCza, caf'} f woię gruntui'} 
wiarę· 

Tamci Boga y zbawienia durzy za 
o1tatni koniec cZ10wieka niemai~, ale 
iakośmy wyżey niedawno mowili, iedni 
z nich zbior dobr, ciafa, dufzy, y for­
tuny z cnotą. z1<j.czony, drudzy cnotę fa ... 
m~ cZ10wlekowi za cel życia ofiatni, y 
za koniec iego na eym świecie i~Hefłwa. 
dai,!: ci zaś naprzeciw, zniko,me Ziem .. 
lIcie dobra y rozkoCzy kończ~ce 6ę z kro­
tkim życi~m doczefnym, dla czfowieka 
za b.ardzo podIy cel mai~~ ani famey na-­
wet cnoty niebior~ za f woy cel o{h,tni, 
ale za frzodek do doftClpienia celu ofta­
tniego, to iefl, Boga, y wiecznego zba.~ 
wienia. 

Z tamtych iedni, dla pewnych tyl­
ko f wey fpołi>yności względow, a ił­
kimfiś iefzsze przecie re[pektem tak 
wfpominai~ Chryfłufa, że z ozi~b{o­
ści y~prawie z lnufu wrciśnionych ich 

f10w 
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gow wyd.ic fi~ dobrze, co O Bofkiey 
ChrynuCa Qrabie y o Jego niegodz'iwie 
roniemai~ cudach:. drudzy z nich iuż 
zuchwalśi y ~mielśi, tO iak Aryaoi y 
Socyniani , to gorzey iak Poganie y 
żydzi o Chryftuil: y mowi<} y pifzą: 
gd~ie iakby na zawtŁydzenie zlQści ta­
kich Chrz~Śc.ia.n, trafunkiem w tym 
punkcie wpada mi w oczy'J przeciw niln 
c.ale Xścia.ńikie żyd:a. iednego oChry .. 
1tuGe świadeCtwo, ktore tym Filozofom 
nie raz g10wę zakręca: niech mi tę kro ... 
tkę. dygreiryą,- kto czyta laf1~awie wy .. 
baczy, dla t yeh, ile mlodych, k torzyhy 
tey dawney a zawrze oCobliwey fz..:ze .. 
gulności podobno nie wiedzieli. Pra .. 
wdziwy tedy do śmierci Zydowin Jozcf .. 
Faworyt Poga6.fkich Cefarzow Wefpa .. 
zyana, Tyta y Domicyana, tak i.edoak Z 

honorem o ChryfiulIC w [woiey mowi 
Hiftory i: fV tym czajie- pok,1zczf Jif Jezus 
czfoJ1Jiek enot!iwy, ieź 'i iednalc mafl~ na­
Z1Vać Cz.fowiekiem,br; miał !ri Oe cud01V,y był. 
naueĘyeie!r:m kochai(jcych cnot;: pociqgn.;( 
wit;lu Zydo.w da jjvoic:..y nauki, y n,ie/u z. 
Narodo11J. Był t } Cbry/fus. Chociaż by" u­
kt''Zyżo1ValtJ przez Dektef Pifata., co na 
nim wymugi] g/OW] Zydo1V.lkiego Narodu~ 

Jego . 
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jeg() piernJśi Uczniowie nieprzrf/ali być 
przymiq.zani do niego. Pokazał' im fi; ży­
igcy wc trzy dni pr> pvoiey śmierci, wedfug 
przc'p01viedzeniaProro,kow o tym,y o inJżych 
iycia 1ego cudach: y dodziś dnia:fegoUcZ1tit: 
trnJaic; pod imieni('m Chrześcźan od nieg9 
1vziętym: Ja ko zaś ten ]ozef nigdy 
Chrzdci~ninem do zgonu nieby1',a iako 
ten Text iego iełł cale prawdziwy, nie .. 
zwyciężenie przeciw Wolterowi pOty~u 
inizych Autorach dowiocH m~dry tego 
wieku Filozof ]\YOll w Tomie r.Rozd: 3· 
fkroconey Kości01a Hi!ł:oryi. 

Po Zydzie wpadai~ mi na myśl ie­
dnego naygor~t[zego y nayzawzięt[zego 
nicprzyiaciela Chrz<!Ścian Porphiryu{ia 
Filozofa Pogaóf1ciego, ktory żył' za] u~ 
liana Apofhty, o Chryfiufie w1a[ne 
iego {{owa, tW ierdzi~ że był ta/zi wyrok, 
ktor)'71'Z Jezus Chryflus na'1.,wany ieft Cz/fo ... 
1vie.ki~:m poboi ;tym y nźeśmiertt'lności go­
dnym, acz Chrześcianie JiJ ludzie 1tieczyśc:i 
j' z1vie'd'l.,eni. Bogini Hekate taki myrok () 
. ChryftuJie nJydała~ że był Cz/owitk wjfa-

'ł1Jiony przez [woi p pobożnośf,!, ktorego ciało 
lubo pod mę.0ami uftqpić mufiafo~ ale DJ-!(za 
Jego irfi 1V ni(bie Z błbgofol1vionemi Du-, 
ftami.. 'Ta Dufia, (po-wif!dziai'a Bogini) 

przez 
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przez iakqś IatablOśc:Jtkl1;itJ błgd w dufte, 
ktorym wyro,ki nieubeJpieczyly darem ' Bo­
życi) y poznania widhego JC11J~(ża" dla 
j(go Cbrzeicianie j~ nieprzyiaciele Bogc11J; 
łl ; ~ f/rzeżcie l if CbrJ'.fiufa gam"ć!) y uŻlday­
ci( fi; tylko nad umi, ktOfych powiedziałam 
'łvam ni(ficzęl1imy ich wyrok. (Vide 
l' Abrege de l' HiHoire de l'Eglife. par 
Abbe Jvon Tom: II. pag; 732. ) 

Pochwa?'a z un: nieprl y iaciela pię­
kna, ale- razem z ·niegcdnemi ludzk.ie­
go rozumu zmierzana baykami. To pe­
wna, że niemogf, cheć . tak jadowity 
przeciw Chrześcianom Filozcf, wieku 
czwartego, żyi~cy o ChryfluDe rnowić 
inaczey, tylko. z honorem, y prz}zna- -
iliem lnu wielkich cnOt y nieśmierre1-
ney iego fzczęśliwości, bo y między Po­
gany w tamtych pierwfzych Chrześci­
ahftwa wiekach, generalnie wielka by-
1'a ugruntowana opinia, wielki świętey 
Chl'yfł:ufa ofoby fzacunek.. Gorśi tedy 
iak flę rzekJo nad Zydow y Pogan ci, 
ktorzy, il1~czey dziś niegodziwie f1~ wa-
Żet o ChryHufie y mowić y piiać. Chrze .. 
ścianie na przeciw poczciwi, to o Chry­
Rufie Bogu y Zbawicielu [WOlro y rozu­
miei'h y odważnie mowią, y pifz<l, co 
czerpai2- z Ewangelij y z Pi[lna caleg<D. 

Tamci 



110 §. VII. O Religij 
Tamci Ewangeli,! z moralnych tyI­

io w nicy cnot niektol'ych y na uk, 
choćby niechcieli czafem eRymuiCJ y 
przezwdzięki chwal~,tni.emnice zaś wiiy­
fikie y Sakramcnta py{znie y niegodzi­
wie odrzucaj,!, z ceremonij KOścio­
łow, y Aktow Religij fzydz~: ci Aukto­
ra Wiary nafzey z natul'f} ludzkf! zł'~czo­
nego uznai~c Boga, nauki Jego wizyfl:­
kie y Taicmnice, y Sakrament~ w E­
wangelij podane, a od A pofl:oi'ow y 
pierwfzego Kościo1'a przyświadczone, 
wizyH:kie iak rzetelnie y praw'dziwie 
Bofkie objawienia, przyimuiC}-, y życie 
dla nich tracićby gotowi,Akty zaś w Ko" 
ściocf.ch powierzcbowne, y nayceIniey­
fz~ ofiarę Religij, biorC} za winn~ cześć 
y u[z;l11owanie Bogu Stworzycielowi od 
rozumnego {tworzenia należC}c~. 

Tamći, Minifhow Religii y Zwierz­
chnoki Duchownych w rzeczach praw· 
dziwie do Durzy ~ y [umnicnia należ~· 
eych, tak nierlawicdz~, y niemi gardzIl' 
żeby radzi zDieść ich cale ze świata. 
Szkalowania ich y krzywdy Duchowicil­
fiwu czynione, za nic nie mai'}, albo ie· 
fzcze poczytują y za fprawiedliwości 
cnot~. Boć Xi~iy Stan nie może być nay-

przy ... 
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przyiaźnieyfzy Deifiom" W ktorym ći 
nie ma1~ iak'lś pro1ektom ich dć}żątym 
do zni[zczenia Religii., upat1'ui~ prze­
fzkodC;. Filozofowie Chrześciań[cy na 
przeciw wypcrfwadowani f~ przez rozum 
y ReligiCJ, że Bogu cześć y adoracya p\,l~ 
bliczna koniecznie należy, że Bog fwoie 
Taiemnice y prawdy do życia przy[z~rego 
llależ~ce" ludziom objawi?, y że tych 
Taielnnic y Prawd Duchowni fi} Depo ... 
zytary~dzowje y pierwśi Stroże: że gdy 
czł'owiek ieR y z cia?a y z Durzy Z10ŻO­
}Jy, infzc więc f<j. cia{a dobra doczefne, 
infze dobra Dl)fzy wieczne: zatytn że in­
fzey Zwierzchności potrzeba., dla llara­
nia, y ubcfpieczenia dobr do ciara n~Ie-
2'lcych, ktore fiaranie czyni Swiecka 
Zwierzch DOŚĆ: infzego Rarania potrzeba 
względem JnterclTow Durzy, ktore zle­
cone iefł ludziom Duchownym: a wię~ 
kfze,bo wieczne f C} intereHa du[zy,niż in­
terefTa ci~1a, bo doczc[ne: z tego za tylU 
wfzyftkiego idzic, że tcn Ran, ktory 
"dOli czccni. Boga, do dyrekcyi fumnic ... 
nia :y durzy wyznaczony iefi., przecież 
powin"ien l{ydi refpektowany, y ocalony. 
Ze wittc każde Pahf.two ma dwoiH~ 
zwiel'zchnoić Duchown~ y Swieck~, toć 

ahoy .. 

" 
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oboygoln honor y potlu{ze{l!ł:wo io-{l: 
winne. Ze iłlli nan Duchowny Swie­
ckiego, aui Swiec~i Ducbownego krzy .. 

I , wdzić 11icpowinien, ale zgoda mi~d 'y, 
S acerdotium f:J imperium, y ni by przy·· 
lnierze WitClle byG nitnaru(zone y za­
chowane pm'~ inno. Le rak fl an Du.::ho­
wny w rtoczefl1yc h wfzyHkich ufla wach 
Prawom Oyczynym y Panui~cemu bydź 
podlcgfy y poHufzD)l we wiz)nkun po­
winien, iako wzai ~: nl Panui~ey y wi"y{cy 
Obywatele kralu Duchowney lv\rjerz­
chl1ości, co do f~llnty dufiy y [umnie~ 
nia należy, być podlegl i y poffu fzni po­
winni. Le niefoaiki ktor~ mog(j. mi~ .. 
dzy temi Hinami zachodzić, ieżc1i Q 

doczcfne [prawy, to naywyż[zy Panują­
cy ma mo.c rozf~dztnia y ufpokoienia 
onye hżt, ieżeli @ rzeczy cale Gę Dufzy 
y fumnienia t)'kaic}ee, to te do Duchow .. 
ney nay\~:yż[ley należ~ J lirysd:y kcyi: Ro­
zumiei'.} dobrze poczciwi Chrześcianie 
z wielkim y J111drymArcy-Bifkupem Pa­
ryfkim de lvia1'ca, y z c,dym Kośclo4'em, . 
że,utra1 lte potefłatt:m S acerdotij tS Jm} e .. 
,-ij filis Limi/ibziS e..(l circu rnJi'1-źpta 8' in dis-
fi'tis omnino negotiis exerCt'tur., cum i!la 
Spiritua/ibus Ilddicatztr" hile pubJicis oc­

c~łpa .. 
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cupatafit. Obiedwie, Zwierzchność Ka­
p1all(ka y Swiecka, mai, fwoie opifane 
granice, y obiedwie w twoich li~ fpra ... 
wach wydaią, tamta w Duchownych, ta 
w kraiowych publicznych. Ci więc, Co 

tę rzecz talt, iak należy,poymuj,!, Mini­
ftrow Rofkich y RZi}dcow Cumnienia fza­
nL!i~,Pr.awom ich.,tak od Boga im,iak od 
kraiu nadanym, uwi'oczyć htt arzegą: a 
leżeli po[hzcg~ jakiey J ul'ysdykcyi z{e za .... 
żJcie" lub niemiIe Narodowi w pofpo ... 
litey 'obronie exempcye, famą przyfloy ... 
n~ fprawiedli waści drogą, J urysdykcye 
d9 fwych granic, wolności nadane do 
powinności obywateHłwa, cof.i,. 
. T .amci, (co teraznieyfzych Filozo­
fow fentymCIlta fzczegulniey charak~e­
ryzuic)to naycz~ściey w fwoich exageru ... 
i~ Pi[mach,że oni iedni Boga iak należy 
znaią,oni dobroć, l'afkawość, fzczodrość, 
litość, rni!of1erdzie" mifość Jego ku Na­
rodowi nafzemu Oycowlk~, niezmiernie 
wychwalai.}, ( iakby y lny tegoż fa~nego 
chętnie nieczynili) y twierdz~, że to to 
idl: pozntłć Boga, ale l1ietrzeba go czy .. 
nić firafznym llrawodawc~, okrutnYln 
S~dził Mfcicieleln y Tyranem, bo to 

II iefl: 
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.ieft przeciw Bolkiey jitotney dohr.cci .. -
Eardzo hę w tym .punkcie up.o~ninai<} za 
Boga, że .on dobrle w[zyfikirn, ale zIe 
czynić ni komu ni-emoże, tey nauki fi 
pefni The'iści w fzyfcy, y f wieży ich Be­
lizaryufz. Fundament tey icb nauki .od 
dawnych ,zaci'lgaiCj Filozofcw~ ira Dro-

. rum nulla efi unquam: nrc irafc·i Drum, nrc 
"ocr"~. Cicero. Bog ani fi~ .gniewa, ani ni .. 
komu złe nie czyni. Dai'} racYł,że gniew 
ieA: tO paffya ludzka: a pailya w~rlł[Z:J. .. 
iica"6dinicniai'}ca, p.rzemi ·iaiłca, Boga. 
edobić nie mQżc: iakże zaś bez gniewll 
y furowości, mowią, Bog ·może bydi 
frogim Prawodawcł, Sidzi~, y mścicie. 
leJu? Mowią. tudzież z Seneka: Dii n~t: 
facere injuriam .queunt~ nrc accipere, ani 
Eogowie nikogo urazić, ani. nikt Bogo", 
\lr-az'i.ć ,nie może. N a odpowiedź tyln 
'Filozofom In3my 'dot,'d m~dre Laktan­
cyufza ·dziero d.e ira ·Dei. My .im 
Chrześciacie odpowiadamy. że gniew w 
Bogu,nie iefŁ j.k w ludziach pałIya, aby 
.Boga wzrufzać miara y miia·ć, ale iak 
% iedney A:rony,mi{ość y mifofie.rdzie ku 
fwemu Gworzeniu, ktore Stworzycielo­
wi iak należy podlega, tal z drugiey 
firony,fprawiedliw-ość,furowo'sć y gniew 

prze. 
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,rzeciw Zf'ffi y zuchwafYll\ łt~orze .. 
niom, ' f'} tO przymi~ty natury Bofkiey*. 
ktore w fobie nic go nieodmieniaii, f, 
to atttybtlta Bofkie, tak cale iak łnł­
oroś=C:, wfzechmO'cnoś~ y dobroć Rofka. 
y owfzem-żeby Bog nie mogf' mieć gnie ... 
wu y fprawiedliwey zemRy dla tej ra­
cyi, że widziemy, ii. gniew czi'cka wzbu­
dza y mieni, 'to by nie mogf mieć y li .. 

J tości y mi{ości czfowieka, bo mi/ość y 
. litQŚĆ także wzru[za czfowieka y mieni. 
Lepfz~ wiar'}, albo prtynaymniey z le­

~ pfzą. konfckwencyą. twierdzili Filozofo­
wie dawni, że Bog ani ukontentowania 

- y radości w ludziach .. ani gniewu prze. 
ciw ludziom niema:Jlb omnibus paffionibul 

- animi lib(r, n(c 'ao!ere unqua poteflJnee ali­
"luando f4tari. A pulej. Bo to pewna, iż to, 
co nienawiedzić nie może, nie może y 
kochać. Nlnieyfzym y niżfzym Bogom 
Filozofowie dawni zoftawowali pa{fje 
mifości y gniewu ku ludziom, o nich. 
mowiE, że ira incitanturJ mifericordia f/e .... 
8un!ur~ danis iwvitantur" preci~us leni­
untur; contumeliis exajpera-ntur, honoribus 
mulcfntur, f3 ad jimit(m nobiJ modum va­
riantuf. jdem. Gniewem 6~ wzrufzai~, 
do mi10fierdzia fię nakfaniaj" darami 

H z fi ta .. 
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:fiti pocie}gai'lt lnodlitwami iię bfagaią, 
bluźniedł:wami Gę ifłtrzCj., honorami da­
i~ {lę l:lgfafkać, odmieniai:} tJ~ iak my. 
Bog zaś u nich naywyż[zy nad inne Bogi 
tego wfzyHkiego nit ma. My Chrze­
ścianie Boga iednego mamy, żadnych 
niżfzych ani mnieyCzych Bogow: Switt­
ci u nas tak fe} pod1'1! y nikczemne ro­
baki~taki proch nikczt ITll1y,iak y my.,re .. 
ipektcm Boga. Ale nafza nas Chrze­
ścian uczy Religia rownic;y o wiej kiey 
nie{kol1CZOi'ley Boga ku. Ludziom mi10" 
ści., y <> ukontentowaniu Jego tak w mo" 
dlitwach 'iak y w cnotach ludzkich, ia­
ko razem y o {traCznym Hoga przeciw 
Przykazań Jego gwalcicielom" gniew ie, 
y Dieuchybney czy doczc[ney czy wie­
czney zemście. Pt1ne mamy Fifmo S. 
tych ffow, ira, indigJ!atio:J. furor Domini" 
'L'-indićia: ignis accen[us ,efi in furore meo. 
T-o fą expreiTye, ktore z~acl'ł nic żadne 
miiai'lc'e wzrufzcnia cholery w Bo~g~,Qle 
znacz'} iego niefkońclO'D'l świątośó, y 
fprawiedliwość, dla ktorych, 'grzechow, 
y zbrodniow, cierpieG żadną miar~ nie 
lnoże y niechce, ale tO bynaymnicy Bo .. 
ga w fobie fpokoyności niemiefza. M'O,­
~emJ' to, iak -po ludzku czynienlY, w po .. 

do .. 
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dobieilA:wach w idzicc: Ociec k~żąc Sy­
na kochanego karać, y po oycowJku 
gnicwaiClc {lę na iego defekta, może po ... 
koy umyffu dofkonnle utrzymGć. Sędzia 
z1'oczyócę mękami y śmierci?, karze" a 
bynaymniey flę iego nicwz~uiza y nie 
za pala [erce, ieH: bardzo fpokoyny. Mo ... 
że byrłź ta doi.kona?'ość w pd'nych paffyi 
ludziach, a częml1,ż nie może być vi. nie. 
fkol1czonym !topniu wyż{za w Bogu, 
ktory idł; fpr-awiedliwy ale bez paffyi. 
Uraża Boga PTaw Jego przdłępfl,yvo" ni­
hy iak K.rola,~ Pra~ przef1:ępHw9 . K,ro­
lewfkich:. lm więkf~y uraŻor1} MaięJłat, 
im pądJeyfzey u!aiai~cy, tym więk[za , 
Majdlatu urazao _ l\rol na to [pokoyny, '­
a Prawa raz Qd. niego po{łanowio~e. ka- , 
rz~ iak należy z,brodnie. Prożne: tedy y 
b{ahe fą t~ wfzyfl:kie Filozofów racye, 
fprawi~dliwość y karę , odeymuiące Bo­
gl:1o . Ale tO tylko idł g10wny Intere[s 
rofpufty w tey Religii pocz.ciwych lu· 
dzi ', ,aby Bog fi~ ni gdy nie gnie,wai; , 
zwy kli w ittC [am<: dobroć y m i1'osierdzie 
Boga iak naybardziey wywyżfzać,a [prą,- , 
wiedli wość y fu rowość kar iego docze- _ 
(pych y wiecznych z rOzumu y z pamię­
ci gluzować" aby tym wolnicy y befpic- . 

czn,iey, 
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ezniey g r~e[zyć. l i Chrle ściańtki<:h zaś, 
Fi1ozofow nie icH to Rog" ktory ' ma fa~ 
eno mifośierdzi~, a fpl!-aw:iedliwości nie 
Jlltl,· J,h haBo icH: fh'·'viu Domino i-n ti­
łMJYf, e5 eXllltat~ rio cum tremo 1:(. 

, Taij1ći n.aoiłatek to wfzyftko, czego, 
,OZ~Hll poiąć y ogarnić niemou" odrzu~ 

, ~-ai.'} a.uch.wal.e~ y wierzyć ltliczemu",co ieil: 
lJ~d poi~cie cz{.owieka, lliechccF ći nic­
~Q, by by10 przeciw rozumowi, nie wie­
l'Z'}, nic cale przeciwnego r.ozfildkowi 
ludz-kiemu nieu,cz~,Jecż w tych rzeGzach 
E>biawionych,l ktore f<j. nie przeciw, ale 
tylkQ nad r-oz\!m luclzki,rozum fwoy pod 
Wiarę podclai;, Jitbijciunt intdkćlum in, 
(Jbft~uj.~m fid(f,przekon~ni d?fkonale. btt~ 
d~c, ze dZle! y TalemnIc BofklCh" 
względe,m nich,. b!ahy y kratki rozum 
ludzki, poiiĆ y ogarn~ć niemoże; a do 
lego przeświadczeni bCid'lC włafnym 
'wym doświadGzeniem, że rOZlllm natu.,. 
,aIny c.złowieka, ie.żeli W pez~awani~ 
Yfi;elu f:zeczy ziemfkich pod zmyHy 
podpadai~cych, dopic:ooż przez natur~ 
'ukrytych, tak fz~zupfy y okEyśIony 
ien, że o każdi naturalni rzecz wieczne 
l.fwa.ii mi~dzy ludzmi dyfputy, dopieroi 

w.ad. ... 
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w na,dnatu,ralnych y wiecznych rze­
czach, cale_ niedoftateczny być lUUU bez 
ś\V.lat1łl Rower'a,cy i. ~ 

Talnci nakoniec, mowić 6~ pra­
wdzi wie, y aez~ krzywdy ich moie.,.. Re­
Hgii żadney nie ' mai~, y pod- tym imie •. 
niem Dei{la, mocny Duch, ,Filozof po­
czciwych ReJigij &c. znaczy hę r~e[el­
nie ~z1owiek bez. Religij. Mai~ l1ie­
ktorzy. Rclig-i~ t,ak<), iak, dawni Fłlozo .. 
fów i c." tO id,t'Religii' dla lll<łu., y. o tt~· 
cZi1fem d'OJyć zelui~, ale iey~' ani dla fie-' , 
hi'e, ani dla Monarchow nie mai~. Za-

chwa-
.. Potwarz tu na Chrześciańi1cich Filozofow 

A'dwerfarze kh , k!adą, ~()wiiC; .że Chr~ścianie­
nadt{)degl'adu.i'} roz'um,.ni,ćzd-olny1l.l ,g-o czyniłc y 
do odkrycia, y~do p,tawd n.4ywyifzych pOlJURii, 

tak dalece" że przei Cbł'ze.śdlln tak polifzony ro­
zum, oa: ZW,ierzęcego mafo rożny będzie'. ' Po~ 
tWflr7.. .to mowię ie/t; ,bo-'c.oi możemy wyżer trzy­
mać o ludzkim i~zumic, ijlko że iel~ liworzony y 
fpowbny do ppz~~n~~, ' 'farnego Boga ~ to · famo­
nie{końc~enie gQ nad Zwierz~ta wywyż&a, n-acl. 
Sfońca, gwiauł ·yNiebios fzacunek; W -rzeczy e •• 
m;:y, czyieżto i-ę{t.. - Dzie!o y fkutek w. nas, czyia­
fpr,awa,że njeco yz naturalnym, ,a ~uperniey ile 
nam· trzeba" z " nadnaturalnym pnydanym mu. 
Świad'em, poznaiemJ. Bo~a ~ pewnie to nie cida. 
n.je Materyi,ale f prAw. ielt ,Ducho,m wra/nego ro­
zu~. Rozu~ pewnie muli roz{trz~fać. y. muU al.:: 
bo zezw91ić, albo odrzucić, s;o rna-my, czego-wie­
rzyć nicmalllY. Bez konfcnfu lo~umu, y {amaReHo;. 
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chwalilią Religią. tyle, ile im per[wadu­
ie Po li ty ka,że ludu,bcz Rdigi j pomocy, 
Utrzymać w powinnościach nie można, 
y cale ią; ty łko za wynalazek Poli ty ki 
biorQ~ względem zaś fiebie, ca1'~ l eli­
gi~" iey Taie~nice· y prakt)' ki, modli­
twy, cnoty Chrześcia6~ie, za fuperfły­
cy~ y fa;natyzm poczytu.i'h y giofz'l. 
Nieprzefiai'l' inwc;ktyw ulławicznych 
czynić na fuperilycyą,. y ierzcze~ y zno­
WU na fupedłycy'l,y ten ica w<farny> Dei­
łłow fłył,y charakter:. ale ta fupedł:ycya 
u, nich. nic. i.n[zego nieznaczy , ty łko 

na y-
gia hyć w nas niemoże.. Nietrkai1~' tedy prze­
~lldowney rozumu mocy y, biegiości, w odkrywa~ 
~iu natury taiemnic, w przenikaniu wicl~ rzeczy 
o.Niebacb, gw:iazdacA y Elementach,. w wynale­
:z.i~niu tyłu feyencyi, T~oIogij, Etyki, Afirono­
mij y innych Matematyki częś(i,Pizyki &c. tylll~ 
y tak prodlly~h,. do wyrażenia.. wfzyRkich myśli, 
)ezyko.W,. tylu [ztuk wolnych, HiHoryi, Polityki, 
Elokwencyi, Paezyi" tylu Sztuk Me(~aoi(znych, 
]trawie- niezliczonych, :1, wfzyJ1kich do, życia. po.. 
trzeb~ych~ kto.rym rozumu Ludzkiego. inwency. 
om nigdy do[yc wydziwić fi~ niemo.żnn: lecz fa. 
mo ile bydi może zn:lnie Bog:!,. y Attrybutow Je. 
go, nieielHe to naywyż[za rozumu o.zdoba y chwa­
ła ? Ale też y to cale do rozumu n:ałeiy, ahy po­
:mnd fw~ sferę, r niewynofif fię nad nię, aby po· , 
~na{ [woie ograniczenie, że on nielkonczE>JlY nie 
i,eH, że w rzędzie natury tylko, ale nie w rzędzie­
ad. aatuę .. iak fi~ iui IHlmienHo wyieYł it~ W} 



poczcimych ludzi 121 

nayhilrdziey Chrześciahfk~ ReligiC}. 
Znamy fitt Chrześcianie na fuperltycyi 
y zabobonie, ganiemy i'l y wykorzeniać 
1-' uiuiem y z PorpoHlwa, częHo y z Du­
chownych, mniey nauki, więcey proRo­
tYJ mai~cych= nielubiem}' tyle iak y oni 
bigorow, tO ieR hipokondrycznych 
Swi~tafzkow, albo Tanuflow hipokry­
tO w, niewierny iednak iak tym dogo­
dzić F ilozofom-t kiedy u nich y famo 
kl~k2nie przed Bogieln iefl: fupcdłycya; 
iść do Kosciofa Vv· wyznaczone dni, iefł: 
fupedłycyai milczenie y fkromność w 

Ko· 
fobie do wfŁyfik~ege. dzielny, mocny~y przedzi. 
Wiły: CO zaś nad naturę, co Bofldeso ieft, to zrozu· 
mieć, iuż to jełl nad wlafne iego fify, na to po .. 
trzeba mu wyżfzego od Boga światfa. Bog tedy \ł' 
niczym nie upośledzi! czł'owieh; bo (O do iego 
żyda doczefnego kO'Rferwacyi należy, dar mu n. 
to t"oz.um, ten mu :li do delicyi, pokarmy, odzie ... · 
n"ia, Tjliefzhni:l, iazdę, zabawy tyśi~tzne, zażycie 
wfzyHkic:-b ElementOw, te~ mu rząd wfpoieczno .. 
ści, y obronę, ten mu wfzyfi:ko co mu trzeba da 
tego życia, z:lchowanill, y do oświecenia rożne 
nauki, obmyślif: co zaś do drugiego przyfzre~ 
go w wieczności należy życia, Bog daJ czf.wie. 
łowi RmJelllcy'ł: tę ieżeli rozum odrzuca y wy .. 
nośi fię nad nię, wolno mu to, ale fobie farne­
mu fzkodz.i, bo nierozumnie to czyni. Nic nam 
więc nafz nie ubliży! S~worzyciel, kiedy no u. 
fzczęśliwieni:l n:lS wiecznego fW<jIi'l nas oświecI 
Rewelacy~ ,a do kORf.rwuyi y urzcz~ś1iwjenia ./ . . 

I 
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Kościele, ieR Cl!lpedl:ycya; biogofTawi'e .. , 
nie do llofu y po fiole, ieft Cuperfl:ycya; 
czytanie xi~żck Chn:eściallfkich lnor·al .. 
11ych, ioH: fuperitycya.; . p~cierz rwn)' ., 
wiecz-orny idł: filper!ł:ycya; mowić co o ·. 
Bogu· y za W 'ia rC}, iefi CuperGy.cya. la- ­
kież więc fi iufze ich akty Religij, ieźJi. 
iak~ m.aią t · My cale niewieQiy: tyle, 
wiemy, że Religia bydi powinna w ro .. 
zumi e y w [ercu wewn~tt-Zna, ale · że bez­
p.owi~rzchpwnych aktow y publiczney . 
adoracyi Boga, być·· żadni miar'}·. nie 
może Religia~ U:. ilich · kiedy w[zyfl:kie . 
Kościoł'y z cil1ym l\apł'ańfiwem y Chrze .. 
ścial1fi:we.m ~ni[zczef:i". dOBiero u-fłanie-

l\a 
MS w tym życiu,. da! nam . dar niezmierny rOl,U-, 
,QlU. Tak więc myśleć y mowj~ . o rozu~ie, idł ..... 
te to deg~&dowa.ć rozum ~ Libert,ynowie, ktorzy. 
luymnie.y. go maią, naywi~cey). ale IJ'YKorzey go, 
~ronią: z ie.dney Urony g~. wywyżfzajij; nad to) co~ 
ieft, z drug~ey &!l ppftii2i~ nad tOJ co ieQJ. kiedy 
1-0 iąi prawie po wi.elki..ey. cz~śd, takiż ~k w nasĄ. 
znay.duiCJ: y w belłyac.h, . y u.as z ni~mi rownai'lJ, 
idzi~ tylko troch~ o w,ięcey czy mniey,_ i~kJi~ w . 
tęrai.nicyfzych... tego naczytamy Filozefach. Do· 
br~e więc mowi mięclzy. nay'W'i~kf~emi wielu : Fi .... 
lo~ofirni, .. C..e.Iu~acy Walburt; Kt.o· rozum, g.".i, .. , po. 
ł1łż,A~mllii zAtt-{ie ttJ,.ielkim . za.piecz(tofV4Ć ~tllpJ;'vem. 
Ale iak . tenże przedziwnie y·fkuttcznic dowodzi,_ 
'W Dy{fertacyach o Związku I\eHgiy Ethyki y Po,: 
l.it~Jd, .,i~> . (o~um\l naJUeg.o nj~i9dz.i fil. parny k-' . 
• r'J1.i~~ -. 
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na ten czas fuperftycya. Dopieroż iak 
UCZ,! Panui~cy<;h? ktoryż wyraźl)iey..., 
fzy Kanon u tych Filozofow,. iąko t:.en~ 
i e ile ic{ł potrzebna dla ludu, tyle nie .. 
pouzobna dla. Monarchow Religia. Mo .. . 
narchow dwa w~drug ni<;h p.rawd.ziwc 
f~ Boftwa , Iln~cres ich, y Ratio Sta,tuJ. 
fl'zykazania co i: zowi~, B~o(kie, lud~ nie 
ich wi'lż,!, Oni ił} nad w[ztlkie Pra\ya. 
Szcz~śliwy kray, fzcz~śliwy lud ( mo... 
wi<t >' gdzie takie p'anui'l mip;ymy", 
Chrzc.śCiaI1fcy Filozofowie ta.kich ma .. 
x'Jm niez:nai~,. przeto tei u tych Filozo.. 
faw nic niewarci d,o l:lJzcz~śliwie.n.ia 7 
:narodu y fi_ebie~, - , 

,. VIII • 

. RoinoŚrć fentymentow, rożnolć ohyczajoltl. 
1Pr"n!Ui~.lakie ztqd mufl~ być· obyczaie ludz;J 

~ez rrligij,. iakie ludzi pranJdziwi.e 
Chrz~ ścillnfki,ey Religij •. 

-Z-takiey. rożności y przeciwnośdł'fen • 
. tymentow y zdań, coż naturalnie, 

idzie ~ a-to roźność mąxym,.l'egul życia". 
a zatylu y obyczaiow .. 

li Filoz-Ofow wi.t,G tych, poczciwycb 
l\.eligij" Bog niebada (j~ o nic, co ludzie 

~ robiłl) 
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robi~ ~ u iednych z nich niema[z ani 
nieba ani piek1'a dla ltldzi~ u drugich 
iefl: famo njebo~ :lle piek1a y kary lli ,~­
mafz: u iednych z nich iefł śmiertelna 
dufza, ktora nic fpC1dziewać fl~, nic oba­
wiać flę w przyfz1ynl życiu nie ma, u 
drugich ien nieśmiertdna du[za, ale iey 
Bog dobry niepotępi na wieki. ege. 

Z tego wfzyftkiego coż wyp1ywa? 
wolno~ć wfze1ka gl'zefzenia, wyuzdana 
l'ii Z1C wfzyiłko rozpuHa. Byle ~adofyć 
uczynić cyw ilney fpo4'eczności Prawom, 
y na karę od ' KroIli, od zwierzchności, y 
Magiftratow nie 2arobić,byle hebie nie­
pokoiu, infamij, niebefpiecze6Hwa ho­
noru, fortuny ~ y życia~niena baw ić, ież'e1i 
lep(za natura iaka~a ta rzadka bardzo,fa­
ln~ Gę krymioa1o.w nie wzdryga, to 
wfzyftko. z caf~ t, tak od nich gfofzo­
ni, a w rzeczy farney chimeryczD<}, bez 
żadne)' boiaźni Boga miiości;, wfzyfiko 
mowię by naygorzey y nayz10śIiwiey 
czynić im przez fumnienie wolno. Tu 
pror:t:~ lekko nie miłł,!ć, ale zawiefić fr~ 
11ad tym, że y Chrześcianie grzeli~,cięż'~ 
ko, wiele~y fzkaradnie grzefz<j, niechay 
y tyle, co Deiści y Ateiści grzefz'l, ale 
im nie można inaczey,poki {~ Cbrześcia-

nie, 
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nie, tylko ze fkrupufem y zgryzoti na 
fumnicniu grze[zyć, nie można żeby 
zgrze{zyw[zy bać fili niemieli zelll{ly Bo .. 
ga to doczeCney, to wieczney, poki f, 
Chrz<::ścianie: bo Chrześciallfka wia­
ra ich ~czy ,że za grzechy f(} y docze[nc y 
Witczne od Boga kary; ieżeli ich nie 
wierzą, iuż nie ['l Ch rześcianie, ale Dei­
Gowie, lub Atci{łowie: ci zaś naprze~ 
ciw,to idłDeiitowie czy poczciwychRe­
ligij ludzie, grze[zCj. bez żadney [umnie­
nia niedowiadlwem ich 7.ag.fufzonego, 
zgryzoty, grzefzą 'bez fkrupu1u, grze[zi 
bez żadney niczego, tylko llldzi niekie­
dy, bojaźni. W i~c w[zeteczeńfl:wa by 
nay[prośnieyCze bez (}HUpU{U popefniać, 
Cudz01ofl:wami nawet fię y fzczycić, kie­
dy w ten grzech Magiftrat niewgl<!da, 
an.i go niekarze, im cale wolno. Su­
mnienie ich zatlumione maxyrnami Fi ... 
lozoncznemi, kary żadney nieboiC}c G~ 
od Boga, by naybezecnieyCzych fpraw 
takich im niezarzuca, nie gani) nie kar­
ci, zdai~ 6ę być zupe1'nie [pokoyni. U­
razy niedarow4łć nigdy, y zemRę by 
nay[rożrzą. wywrzeć y wykonać nad nie .. 
przyiacielem, tO ich iedyna y naymilCza 
:pociecha, tO czynił bCL 1krupulu na fu-

mnie .. : 
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mnieniu. Dfugow z k~d z tąd za.ci~goć~ 
pod honorem, fumnieniem, poczciwo­
ści" zylkami y przezyflcaml ł onych na. 
termin oddanie w domu czy w aktach 
2apifywać, a za kilka y kilkanaście ter .. 
minow o oddal"u niemyśleć, fio [pofo .. 
bow do wy kręcenia fi~ zaźyw ~ćJ y w in ... 
tereffie y w kapitale ile można oizukać. 
ale y la tfy Rugom, y p{ac~ Rzcmicśln i ... 
kom, y co Uf; winno Kupcom,ile można. 
2agmatwać, odciC}ć, y CZttfł:o y uci;ć, a. 
tym czafem na wfzelkie zbytki, gry y 
marnotrawienie wyRarczać, nic tO u 

, nich przeciw poczciwości, nic przeciw 
(umnieniu, żadnego w tym wfzyfl:kim 
nie mafz fkrupu{u, y owfzem nayg10" 
wnieyfzy kunfzt dobrey ekonomij y do­
mowey polity ki. Kalumniować,R'aw~ CI.1· 

dz, (zarpać, każdlgo kto w konw~rfacyi 
na pami~ć przyidzie, obmowić y oczer­
nić, żaden fkrupuf, iefł to tylko u nich 
potoczna zab-awa, y dyfkl1rfu, aby n'ie ' 
(ech!, materya .. Dopier<?ż aby doyść do 
fortuny, d.o honoru, do fa'Worow u Dwo~ 
lU, wfzyfl:kie u nich dobre y godziwe 
bez żadnego fkrupulu drogi~ niech tO 

b~dzie gwałt naywiękfzy Hł.lbfzemu. 
niech tO b~dzi,e llie~innego o.Hcade,ąie 
lalfzywe, niech to b;dzie niefprawiedli. 

",ego 
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lrego w f~dzie łupienie lub wymożenie 
Dek,etu, niech tO b~dzie krwawe y z fO· 

~boiel~ wypędzenie mniey mocnego ' S~­
fiada z wfaillości: niech to b~dzie wfpol 

. konkurrenta i do czego, jakimkolwiek. 
-choćby fromotnym [porobem dyskredy· 
, towanie u Pana,niech tO b~dzic fzalbier­
fiwo,ofzukanie,podeyście każdego,niech 
·to b~dzie nayplugawfze y naypodley .. 

. fze podchlebRwo dlaPallfkiey pozyfkania 
.{alki, niech co b~dzie y :ldradziecka dla 
Oyczyzny rada, byle iey Autorowi z pro­
fitem, niech!o będzie przeciw Panui,. 
cemu fpifek, bunt, zdrada, y zguba iego. 
aby z prywatnym dobrem y wywyżfze .. 
niem liebie tO było zdradziećtwo" w fzy !ł:. 
ko to bez żadnego na fumnieniu Ikrupu­
lu, bez boiaźni zemfiy Bofkiey, im cale 
wolno, wfzy!tko fi~ dla lepfzego mienia 

, y wzmocnienia fieoie farnego, godzi; bo 
!Żadney wieczney nadgrooy ~a· cnotę, ża­

·'dney za grzech kary od Boga niema[z. 
a p rzynaymniey cale U nich fi to rzeczy 

,niepewne! y może Gę mowić, żeby ina~ 
1:.zey nieroaropnie czynili,gdyby znioz! .. 
fzy boiaźń Boga, nadgradzaiącego nie .. 
bem dobre uczynki, a karz~cego ciężko 
niecnotliwe akcye, zniozffzy Prawa Bo­
l1kie 1 Ewangelii' fkrupul fobie i~ki n. 

eumnie. 
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furonieniu y o naywi~k r~e k ł'yminary 
czynili. Atoż tO po nayw i~krzey czę­
ści ci f~ Filozofowie" ci poczciwych 
Religij ludzie . 

. PoHawmyż teraz naprzeciw Portret 
poczciwego Chrzdcianina, to idł, iako 
juftus ~y. ide rz-·i·vit, wed/ug C hrześcian­
Jkicy \Viary, kntymentow y lTIaxym ży .. 
i'lcego cZl0wieka, y obaczmy obyczaie 
iego, y na czym on ChrzdciOll1lKC} za­
k/ada poczciwość • . Powiedzieliśmy y 
pokazaliśmy wyżey obfzernie, że poczci­
wość Filozoficzna, pOCZCiWbŚĆ tey no­
wey Religij na ty<=h tylku dwoch rze­
czach zalegfa, 'to ieH,na niektorych cnot 
pozorze, nic niepoczytU!2-C za gl'zech, 
co idl: Praw Bofkich prleH:ęp!lwem: pu­
wtorc na utrzymaniu punktu honoru. 
W yfławiwfzy wittc dotło obraz cz{owie­
ka z tey ludzi poczciwych Religij, po­
każmy Chrześcianina, to idt, na iakich 
przeciwnych dwoch rzeczach wed1'ug 
niego poczciwość Chrześciańfka polega: 
naprzod, ona żyć każe wed/ug Religij, 
praktykui~c wfzyfl:kie Chrześciańfkie 
cnoty" a {lrzeg<}c fi~ przeciw Prawom 

I Bofkim wfzelkiego grzechu, a to dla 
fzczerey farnego mifości y boiaźni Boga, 
y dla durzy zbawienia: potym każe. [woy 

honor 
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honol· pilnie, tro1kliwie, 'Oftrożnie, y 
delikatnie piaił:ować, wediug teyże opi .. 
{ow Religij. 

Umeflatis Chriflian~ (mowi w Xi~7ce 
intytuiowaney de. vera Po ,litic~" poczci ... 
wy ieden. Polity k: honr:ftatis Chrifiiant!t 
conditio infeparabż:'is e/l" ut Re/igionem 
ChriftiaJtam conjlant~{jime profit~are" ut 
ejus discip .inam exacle fequaris, ut licen­
ttam 'Vittt ac żmpietatem omnem perhorr~ .. 
fi·as. Poczciwości Chrześcianfkicy te, 

fą. nieroz1'~czone kon-iyeye, żyć w \V ie­
rze Swiętey y mocno on~ trzymać, [pra­
wować Gę wed1'ug Chrzdciańtkieh Re­
gui, ftrzedz Gę bezbożności y wfzyftkiey 
liccney i tak ia wney iak fiU'y tey. 

N ieehay albow iem b~dzie y Fjlozof, 
y Deifia, iak chce moral"'lie cnotliwy, 
uczynki iego ile widome naoflatek y 
mowy iego być mogą. cnotliwe, ale za. 
myśli iego k tO ręczy? Ten Filozof nic­
wierzy żeby Bog wglądai w [erce y my­
śli iego, żeby. nim Gę zaprząta1', Chrze­
ścianin wierzy. Kogoz r,ę ma. {łrzedl: 
ten Filozof? Czy liż f Jebie farnego, i ak 
oni mowi~, wyfirzegać fię powinien? 
Aleć nie ftrafzna fir:lż, nie fi ra[zny fobie 
famemu cenzor iefł cZI0w iek;l peł'en śle .. 

I poty 
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~Oty y wła ~ .... r ' mi1ości, nie ma Gę cze. 
go bać {jebie ldmegO., nie fkarze fię ciftż .. 
ko Zł myś'Li poż~dliwości, y pragnienia. 
wfzeteczne, za myili bluznierfkie, Z10-
śliwe, czy in[ze cnotllwego cZ10wicka 
niegodne" te na wet u niego nie f~ za .. 
dnym grzechem. Chrześcianin wittc do­
bry, ma ten nad niego awantaź y ko­
rzyść" że mu Religi~ J ego, nie ty lko zIe 
czynić y mowić, ale y myślić ile niedo­
pufzeza, y myśl z1~,ma za grzech ciężki. 
Omnis qui viderit mulierem ad t'oncupiJi:tn­
dum eam, jam m(f.chatl!s ell eam in cord~ 
filO. Kiedy wi~c Chrześcianin muf f1~ 
firzedz y zl'ych myśli, dopieroż uczyn .. 
kow? 

Boć poczciwy Chrześciailfki CZ10-

lViek wie y uważa dobrze,że Bog wfzyfi .. 
ko widzi, wfzyIłko przenik:o.: ilruminabit 
abfcondita tcnebrarum.,e5 maniftflabit eon-
filia cordium., oświeci ciemności, y od­
kryje flcrytości ferca. \Vierzy ChryHufo ... 
wym fIowom Chrze~cillnin poclciwy,że 
za pewne nihil efi occultum, quod non re~e­
le tu 1', nic niema[z tak !krytego w Ludz­
kich mysiach y akcyach,co by odkryć fi~ 
nie mia1'o. Dla tego nie powierzcho­
wnie tylko, ale wewn~trz, w [ercu, w 

grun 
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gruncie um yfł'u, nie na pozor -tylko, lecz 
prawdziwie hara het bydź poczciwym~ 
y dobrym: z10ści wiCie, gniewu, zawzi~· 
tości, zazdrości, obmow, niefprawiedli­
wo~ci, k1am{twa, fakomiłwa, pychy y 
dumy, pożądliwości, nieczy{tości wizel­
kiey, y wizyl1kich grzcchow ca1emi wy­
ftrz ,-ga fltt śd'aml., bo to czyni .nie dla . 
ludzkiego tylko oka,ale ił:r~eze Gti z{ego" 
dla farnego wfzyHko widl~cego Boga. 
Naprz 'ciw .. dobrych uczJnkow, Aktow 
Religii codziennych rannych y wic: .. 
• .zornych,Kogcic1nych przynaymniey we 
Swi~ta nabożeńf1w, nauk, czy f1Llchani.a, 
czy czytania moralnych" jat'muzn, po­
{łow, wedf'ug sił' zdrowia, nieopufzcza 
nigdy, win't y urazę daruie z lerca, zem­
iły ni2pragnie, bliźniemu z Chrześciań~ 
flcicy mi1'ości dopomaga ochotnie~ J?rzy~ 
iacidowi fzczerze QOHz}'muic wiary, 
poki go ta przyiaźń do Bo!kiey nie pro­
wadzi obrazy ~ prawd~ zaw[lJe y wfze.lki} 
rzeteinościC} idzie: pok.ornie o fobie ro­
zumie, zna fwoic dcfekt<ł..Y grzechy,uni .. 
ia htt przed Rogiem, y Namieitnikieln 
Jego, nie pofłponuie nikogo, cickrne 
lubieżnościy chuci wHrzymuie,cly8:ości . 
ferca naypilniey przeH:rzega, a lubo w 

I~ . grzech 
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grzech przez u10mność ludzką. wpadnie, 
flara fię zilwfze przez Sakramcnta po­
wftać, nie ma woli we z1ym zaciętcy,ma 
fzczerą. y prawdziwt} intcncy'l poprawić 
iycia.,Hrzeie hę wfze1kiey do obrazy Bo­
zey prowadzącey okkazyi, za grzechy 
Boga b1aga, pokotuie, [prawiediiwie 
ffugom, rzemicslni kom, d1użnikom, Ko­
ścio10m, y co komu należy punktualnie 
placi, bo za tO wfzyfłko nie oka yap­
plauzow ludzkich, ate [amey wieczney 
od Boga fpodziewa fitt nadgrody ~ y ow­
fzem ramego w nadgrod~ Roga, ego fum 
m~rc~s tua magna nimis. Otoż krotki 
Portret Chrzcściańfkiego poczciwego 
cZ10wieka, otoż obyczaie iego, p1yną.ce 
z Religii. 

Co zaś do punktu honoru należy : 
Chrześcianin poczciwy bardzo fobie łza~ 
cuie [woy honor, jako docze[ne nay .. 
więkfze dane fQbie od Boga dobro, bo tO 

y Pifroo S. mowi, mclius efi bonum no­
men, ,quam dirvitilf muJttt~ lep fze y fzaco. 
wnieyfze imie dobre, niżeli bogaćtwa. 
Ale ten punkt honoru na rzeczach we­
d1'ug Boga godziwych y [prawiedliwych 
zak{ada·. '* 

Trzy-
• Niewinnie Filozofowie niektorzy, wy­

n:lydui'lcy co tylko mog~ n;'l dyIkre.dytowlnie 
Chrześciańlkiey Religii, y t~ na ni~ potwarz kia .. 
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Trzylna fi~ iak nale.lv, według f\Vego 

urodzenia kondycyi y fropnia, ale wyż­
[zych nad {Jebie, y magi1ł:raty, w[zelkó} 
zwierzchność y prawa izanuie, rownemi 
nic poiponuie,niżfzemi nie gardzi.Atnbi 
ey;}. fama do doftoieńR:w y uractdow w 
nim nie ieft naganna, y owfze;n umy!ł 
iego wfpaniafy zdobi, bo na lirz<tdy y 
godności nie patrzy iak na prożne y py'" 
fzne ozdoby, ale iak na rzeczy [poro­
bność dai~ce y mieyfce do ffużenia [po­
ł~c.zności ludzkiey, Kościo1owi, Oycz~­
znlC y Panu. Sarna koio niego magnl" 

ncen­
d:}, że ta religia~lifza. umyR'y ludzkie, kaie zf'! y 
podf!} mieć o {obie opinLh y iak,!ś c.'1.oigai,!c,! fi~ 
p~zed wfzyftkiemi pokor~; światowemi hO,no!a.­
mi, chwa{allli, wielk~ reputacn, y Haw~ u ·SWla~ 
ta, na.ucza gardzić. Ale iak oni fą zli t{umaeze 
prawdziwego Chrześciańfkiego Ducha! bo ten u~ 
czy wprawdzie rzetelnie tych wfz.yftkich f~nty~ 
mentow, leci na to, aby proiność, pychę y dum~ 
wrodżon:;! cZl0wieka ile można ufkwmiQ: y w 
l'zeczy famey reprezentllie mu, że cztowiek tyle 
w fobie bied, n~dzy, zfyc.h fkfonnośd, nieUa.tkll 
1'1 dobrym.) y niedolkonaIo.ści, tyle przed Bogl~m 
grzechaw y win maiicy, w tym Hę faql fkonwl1;­
k~~~ć pokornie puwinien, że niewar; p.rawdZl­
WIe le1ł honoru reputllcyj, y Hiwy u SWlata. , A 
gdy tak f.'im fię POZt'lll, y wewnętrznie upokar.7.ac fi~ 
przed fwoim Panem, v Stworzycie lem będzie, to 
fiarai~c fię iak mu n'aldv wed1ug iego kondy • 
• yi, o reputacy~, dobre imie, dobr'l u ludzi opi-
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licencya y pompa, iego przyzwoita fl:a .. 
nowi, pokazuie że fi~ zna na tym, co (o­
bie y m~ey[cu powinien. Krzywdy na .. 
wet nic da. [wc:mu hOllorowi uczynić, od 
wfzelkiey daleki pod/ości, ale go urrzy .. 
muie (prawiedliwemi y gooziwemi dro­
gami. Nie zaczepia, al<: przy fi li {zony 
umie {]~ bronić. ReputacyC! u lurłzi lli~ 
l1aruf7.on~ Utl zymać,poczciwości y cnoty 
opini'l o fobie ugruntować, cafemi flara 
:fi~ {jfami, bo mu ieH potrzt:bna, eon/ci ... 
entia propter D~um,fuma propter proximum, 
bo czfowiek bez reputacyi coż może dla. 

lu­
ftL!J o !ławę, y honory OyczyHI, a OrlE pokorne 
o fobie ftntymeota m:li~iC, nie zgrzd7y ślC'p'i r 
niepomiarkowan~ ambicy'!, ktora y Jego durzę 
zgubić mO L. e, y ciężko wia(nq fZkoczić C y zy. 

,znie: P~t,.iArn {ttpt ub,-u:t cIim glori,; mult(U l m, 
& IAudis tit di'1Ne LUPi.iO. Moderacyi tedy, {kro­
.lnnego y pokornłgo o {obie rozumienia, nie prze­
llofzenia Gę nad inJzycb,n~epret~ndowal1ia iak ko­
l1iecznie z powinności f()bie należ:~{:ych honorow, 
zgadz ·, nia fię z \Vol'l- Bożą. czy Goydziefz, 'Zl 
twoich zamyF.ł'ow nie doydziefz. indyfferencyi 
wfpaniaiey-, klorą y PiIozofi, zalec!!., pogardy wc .. 
wnętrzpey wfzyfikiego, co prożnośrią idi;, Re­
ligia uczy, a.le o reptlta~yą, nawę, urzędy wyro· 
kie, · honory, cne imie, nie zakazuie nę fiarać, 
r~czey do tego pobudzg; bo y owfzem wielki to in­
teres Religii ieił, aby ludzie cnotliwi, y dobn~Y 
ChrześciQnie, i,k nayf1'awnieyśi na świecie byli, y 
:1by iak lU. naywyżfzych znaydow~li h~ jurysdykcy~ 
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ludzi, y z ludzmi dobrego uczynić? ia.k 
może i;tki dobrze fprawować urz<jd ~ 

Nie tak zaś fobie ten honor y Hawtt. 
doczefn'} fZllcuie, żeby iey broni~c, Bo­
fk~ faf1.:" Bofk~ że tak rzekę" o fobie 
miar gardzić opini~, to iefl: żeby bar .. 
dziey Rara? Gę od ludzi, iak od farnego 
być efiymowanym Boga. Rezonuie fa .. 
ble tak z Chl:'yzo{tomem S. poczciwy 
Chrzcścianin: qUff utilitas lJomiJyJs" fi il~ 
lum totus orbis· admiretur f5 laudet" eon .. 
ditor autem, f$ Jude x omn.ium" tetermtm 
condemnet ? N a coż fi~ zda. c21fowieko-

wi 
Ich y fiopnia<;h. Niech. aJ o.. Magillratur,. niech do 
krze[d, niech do ~u1~w, niech y do Tronow 
przez za.fru,gi przychodz~, ate przytym w[zyfikim 
!1iech pokornie o fobie myśl,!, niech fi~ p~a[zc;~~ 
prz:d Bogiem) niech. mu wdzięczni będ~ za ho­
RDr, niech go za dar Boży uznai,!. \V rf[zcia ktoż 
tego nie uznaie rozumny? że w czfowieku chęi 
w rodzona honoru, reputacyi y gawy ieR: to dar 
celny natury, ieR: to. wielki do dobrego bodziec, 
ielt to. do wielkich dzieł y zaH'ug nielmie;rx:Ii po~ 
budka,) bez nieJ nic "\~j'[okiego y fi.ebi~ ~odne­
go wielkie ni(! zarnyślalyby Geniufze. Jen to 
iednym Rowem potrzebny y piękny prz.ymi@t 
czIowiek0wi o~ Stworzyciela wlany. Tym, f~lJ1 
~og, przez tiumacza [wego, Dawida" do godnych 
~ro)a myśli y [praw pobudza: feci tibi. ncm(n 
gl'an Je, juXt4 nomen magn.orum,. qui fimt in terra. 
Darem ci wielkie y H'awne imie między l udzmi 
wie1kielili aa .~iemi. Mafz te~o ~ełisia brolo\ić, 
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wi, żeby go świat caf y approbolVłlf y 
chwalil, ieżeli Stworca y S~dzia iego 
dla pychy y grzechow przed ludzmi 
fkrytych lnu go wiecznie pot~pić? Mo ... 
wi fobie naoftatek z Paw1cIll S. Gloria 
noflra ~~C ejt, tefiimonium conJcicntitR, no .. 
ftrtf:-Naywi~k[za reputacya y Hawa moia 
ieft,dobrego świadećł:wo fumnienia. Ten 
tedy ieH: krotko lnowi<}c-, prawdziwy 

, choć 

czym f:lm Bog ludzi zafzczyca y zlchęc:ł? Religia 
broni, żebyś fwego honoru nie przekrada! na.d 
Bofki, taezey kaie ie:byś akcyl:! twoie kierowai 
do chwaty Boga y Pana. twego, nie do prllłżm'Y 
chluby y chwaty, żebyś dla. RO.l;a y wi~czn c! g() 
u(zczęś] iwief.1ia twey dufq lbra{ llę ° cnotę, nie 
dla oka v ludzkich okrzvkow: a. kiedy bedziefz­
cnotliwy, nie boy fię, iak cień za to b,! . fal~a poy. 
dzie umbra virtutis y Rawa. y honor, w ' k(orych 
tak naturalnie fobie ferce 'ludzkie fmakuie. Tra. 
himu,. omncs IlłuJis ftudio, & 6ptimtts quisque, ,ma. 
;%;me glori~ dHcitur. Cic.Optimi mOl'ttalium altiffiml1. 
cupiunt. T"c:it. Ci co fi naylepfzey natury ludzie, 
chwaty, fł'awy y dobrey reputacyi pr~gn~j n2y~ 
wyifze fobie za.k1:łdai~ fwych Z:lfł'llg cele. 
'Nic przeciw tym maxymom nie ma Chrześciańfk .. 
Reli~ia, tylko ,(kromności wyci~ga y miuy, y 
żeby nie poJtponować infzych. Podobntż odpo­
wiedź, na naranie fi~ o dobu mienie y dołhtki, 
ktorego, iak zarzucai 2 Filozofowie, Chrześciańfk. 
nu ZAbraniać Religia, y przez to ubożyć kraie: 
Reli~ii nafzey caJa w ter mierze rad:t, do tego 
fię [ciąga: Divititt flllflua 1tt, no/ire COl' _ppoI1ere. 
Kto opfrwa w bogaćłwl) niechay do nich nie 
przywi'łzuie ferca. 
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choć w krotkich bez kolorow How~ch 
Chrześciailfkiego poczciwego cz1owie .. 
ka abrys, że wed<fug Relig ij żyie, lt. 
punkt honoru ' y dobre u świata imie z 
boiaźni~ Bożą, y 'z dobrJln a bcfpie­
cznym fbn:a. Gę y umie pogodzić f U 1U1'l i e­
pIelll. 

S. IX. 

Publiczne y ofobifl~ przyczyny prz~ldada .. 
nia poczciwego Chrześcial1ina" nad Cz:fo .. 

wIeka" t~y" (o kto1"ey rzecz do tCJ d b}'l'a) 
poczcimych Religij. 

Jdźmy teraz y myślmy" czy dofyć ieA: 
być poczciwym cZlowickiem, a nie .. 

być Cnrześcianinem poczciwynl. Kto 
iefzcze niezabrn~{ g1'ęboko w tę Religi~ 
poczciwych ludzi, kilk~ czy rzetelnemi, 
czy pozornemi kOlltelltuiących Gę mo­
ralnemi cnotami, cnoty moralne Chrze.,. 
ściallfkie odrzucai<}cych, grzechu prze ... 
ciw Bojkim Prawom nicZllai<lcych, y 
wfzyiłko dla farnego u świata honoru y 
dobra tylko docze{11ego czyni~cych, po­
zwoli mu zdrowy rozum, że uzna tu ze ... 
Dln<;!, iż lepiey bydź Chrześcianin'em 
poczciwym, aniżeli takim, iak tu dot~d 
ieft wy1ufz~zony" cZl0wic::kiem poczci: 

wyro. 
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wym . . Lepiey dla trzech rzeczy; lepiey 
dla publicznego lucbkiey fpofeczności 
dobra, lepiey dla Kawy y doczc[ney w 
tym życiu, lepiey dla lIbefpieczenia. [o .. 
,bie fzczę,śliwości potym życiu wieczney. 

Lepiey mOVfi~ nnprzod być poczci ... 
wym Chrześcianinem dla publ icznego 
ludzkiey fpoleozności dobra. Kto ko­
cha Oyczyznę, y iey llaynielz;częśliwfzy 
ni nieyfzy {łan w idzi, a oraz przenik:), 

'że te wiiyfłlkie nieokryślone Rowami 
niefzczęścia, z wielkiego nicrz'Jdu kra .. 
iowego pochodzę., ten trętwieć mufi na 
to, co wielu cale m~drych y dobrych 
Politykow w tym wieku pi[zą, reBektu ... 
i~c fi~ nad wfzyfl:kic:mi prze[z{emi wie­
kalni y nad tylu Narodo\'-" i:lpadkiem. 
Pokazui~ więc iawnie,oczywiścic, y nie .. 
Witpliwie, że w ktorym kr~iu z1'e oby­
czaie y niecnoty wkorzeni{y Gę y gorę 
iuż wzię.zy, w tym kraiu zdefperowana 
rzecz ien:, aby kiedy Obywatele przyiść 

_ mOĘli -do lepfzego rz~du y do ł'oprawy 
niefzcz~śli wey fwoiey fytuacy i, y na .. 
turalnie ttak to być l11uśi. Bo gdzie 
więcey iefł daleko z{ych ludzi, niż grun­
townie dobrych, czegoż hę w takim kra­
iu moina [podziewać dobre~o? Rady 

1ł1~-
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m~dre y (kuteczne do wydzwignienia ze: 
z1ey toni Oyczyzny, mogą. być y b~d~ 
dawane od niektorych prawdziwie cno~ 
tliwych y rozumnych ludzi, ale im za­
wrze będCJ. niczwyci~żon<J przc[zkod'l' -
zawrze ie ob~l~ ludzie zfyc h obyczaiow., 
wewllętrzn ie źli, niecnot fkrytych pc1'­
.ni: ludzie {akomi y n-ienalyceni, ludzie 
rownie godzi'~"ych, czy nićgodziwych 
do przymnożenia [wcy fortuny zażywa­
i'lcy {polobow, ludzie zbytkami y roz .. 
puttami życia fwoie trac,!cy, a na P zplty 

·ftr~lt fwoich pragnt1cy wetować, ludzie 
na wlzyłłkie kryl'ninu1y; n~ zdradzie .. 
ttwo Oyczyzfly y Pamł, zawlze rezolwo .. 
wani. byle het ich niepowścitJgnioney 
.ambicyi, ich fantazyom, ich pyfzc, ich 
zemście y z1ości, ich nieukoioney ni­
gdy dogodzi1'o chci wości, ludzie -[romo .. 
tnie interdrowani, a prze~ tO n.ypodley­
fzego umyffu, odważai<}cy hę na nayplu­
gawfze podchlebitwo, czo?ga,ni(l,cat"ovy'-a­
nia f'ik, y kolan ściJkaniCl, na wC.~clkie 
rodzuie fzalbjer.ftw y kalum n", na prze­
daż by. J1:ływjękfzych y nayświf~tfzych ·_ 
intere{row oyczyHych, byle im choć na 
czas. famym d<;brze byTo, ludzie w de­
bofM:ach y [wawolilch nad (O zatopięni-ł 

żeby 
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żeby mieli myśl podnieść do czego Na .. 
rodowi ludzkiemu pożytecznego, zba­
wiennego, y chwalebnego. Gdzie więc 
wiele lub daleko wificey takich chara­
kterow z1ych czy w Radę, czy w ufł'ug~ 
Kościofa, Oyczyzny y Pana wchodz~, co 
tam lubżna rokować z takich Rad,ufiug, 
y urzędow, upadi'cmu na w [zyftki lU kra­
jowi lepfzego? iak Narod takicmi lu­
dzmi lTIa htt ze [wey zguby pocizwigD,!Ć? 

Jeżeli Gę te komu zdadz~ puHelni .. 
cze, nic PolitykQW reBexye, aza prędzey 
podobno uwierzy, przynaymniey Poga11-
ilciemu Filozofowi y Poecie, ktory Rzy­
lnu niepodzwigniony upadek w[zete­
CZIJym y zfym Obywatelow obyczaiom, 
y w kray wpoionym przypi[uie niecno­
tom: Ftf.cunda culpff r«.cula~, nuptias pri­
mum inquiJta·vere f5' genus t5 damos, hoc 
fonte deri'vata clades in Patriam populum­
qZ!e jluxit: Niezbożne wieki co lubie­
żność niec~,Mafżeófkie10ża krew y domy 
fzpec~! Z tegoć Niebidka pomfia, zrzo­
d1a, ci~żkie klęfki na Rzym y lud zwio­
d1'a. To więc tę prawdę Poganin przy­
znaie, a icy Chrześcianin nieprzyzna ~ 
że wfzyfłko z·fe publiczne ze zfych idzie 
obyczaiow ., niecnot. 
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Dobrze to tedy mowi'l,że nas wprzod 
farnych, niżeli rzC}d odmienić y przelać 
potrzeb:!. Decydowana więc rzecz~ al bo 
zginC}ć nam y przeRać tym cośmy byli 
Narodem, potrzeba, albo obyczaie od·· 
lnienić. Narod (to idł nicuchybna Po~ 
litykow przeił:roga y prawda) Narod 
lVewn~trznie zepfowany, w ktorym wię­
cey ie{t niecnoty niż cnoty, nidgy, iuż 
wi~cey fam Gę p prawić niezdo1a. Już 
~gin~?, iuż bez p Jwfl:ani~ p rzcpad1'. N ie­
dayże Boże żebyśmy to rożumieli o na­
fzym, wiele ieft ie[zcze tv nim poczciwo·· 
ści prawdziwey y cnoty, ale trzeba do­
brze ,oczy otworzyć, żeby · bezbożność 
fentymcntow, y z nich plyn~ce zie o .. 
byczaie, powoli y w nim gary niewzi'ę­
fy. Myślmy y mownly co chcemy, opi­
fana dotC}d rzetelnie filozoficzna Religia 
poczciwych ludzi, {entymenta, nauki, 
lnaxymy, y Pifma iey, irreligią w ludzi 
wprowadzai~, a. za ni<J. wfzyG:kie zle o­
byczaje y zbrodnie. J n[Ley cale nie 
mafz, y nie b~dzic prawdziwfzey nafzego 
upadku przyczyny. 

Znieś bowiem, iak ci Filozofowie 
znofzC} w Narodzie ludzkim, ile do 
wfzyflkiego z~rego ~ natury ild'onnym, 

tyle 
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tyle do cnoty trudnym, znicś wrzyfik~ 
nadziei~ nadgrocly, wfzyfikę boinin ka­
ry wieczney, znioz{d iedyny y nayflcll­
tecznieyfzy od z1'cgo hl:! mulec, znioz[eś 
naypięknieyiz~ do dohrego ponętę, iuż 
ci po wfzyHkim, i ut: ci muśi być konie­
cznie wittcey z{ych niźli dobrych ludzi 
na świecie. N3dziei. nas y boi<iźó trzy ... 
mOi; lnocnieyCtych cuglow od z?ego ni~ 
ma ludzka filIJ rura. Kto ie porwie,,· 
wfzyfik ie- porwie zwi~zki narodu l u d z ... · 
.kiego. \ 

Coż ztCld zyfka fpoleczność ludzka? . 
coż KroIowie.? coż Panuią.cy? coż o­
bywatele Kraiu? coż ca{il 0yc;lyzl-.a! 
tj łko że Gę w fzyftko w rozw iozfość, w 
'W rozpufł:~ y 1'ocro{łwo obro~iJ a Paó{łwo 
zbrodniow pe{'ne coraz wi~k[zym offa­
bicie y zgubi fię nicrz<Jdem. 

Nielepieyże wi~c j prawdziwie y 
gruntownie, by naywięcey ile lnożna 
6110tliwemi y poczci wełni ludzIni, itl­
kich formuie Chrześciailfka Religia, 
mieć zapleniony narad? bo chyba kto 
calCł y zuchwal odft<!pi od ChrzcściaiJ­
fkiey Wiatry y od iey obowi~zkow,bydź 
wprawdzie w niey może u10Jnnym, ale 
być nie lnoże z gruntu zfym, y cale bez 

po~ 
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poprawy n~dziei cz{owiekiem; . muśi 
chyba \Viary nie mieć, y ty łko imic fa" 
mo Chrześciańfkie nof1ć, kto Ge cale 
cnot ChrzdciallIkich wyn:ekJ.. Kto ma 
prawdziwie Chrześclahl1cą Re1igi,"}, muśi 
lnieć y iey cnoty,lub przynaymniey [po~ 
fobami od nie y opi[anemi y w niey pra­
ktykowanemi, (gdy nieopu{zcz0ny od 
Boga ofi 'Hni defperat) y do utraconey 
muś i powrocić fię cnoty. 

JeR: wprawdzie ieden wieKU tego 
Mędrzec, krary żadnt.y w Chrześci<lt1-
fi 'w i e, a w[zy&kie w Pogal1{twie, wid.ti 
cnoty, ale fwoiro tym przeciw Chrze­
ścianom otruty iadem, iak w iednych 
frryptach przeciw tey Re!igii bluźni, 
,ak 'v drugich przeciwnie tęż [am~ 
Chrześcia{)fk~ kanonizuje y pod niebio­
fa wynoli Religią.; wolno iego 'w[po{ 
Filozofom, nierozfC}dnemu, y lekkomyśl­
nemu, wolno nam iemuż famemu roz['l-' 
dnie rezonui'lcemu, wierzyć. On tego 
y oni niepotrafi~ przerobić, żeby \\.Tiara 
Chrześciaófka z hebie famey nie byfa ' 
nicubfaganą wfzelkich nieprzyiacioi'kł 
zbrodni, nieby?a wfzelkich cnot nay­
wyżfzych rodzicielki y irzodł'em iedy ... 
.Bym. 

Ktoż 

.• 
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Ktoż wi~(.; iuż y wC!tpić może, że­

by lepiey niefkollczenic było fpoie­
czności ludzkiey, gdyby w niey byli 
Chrzcścianie poczciwi, raczey niż ci 
Filozofowie poczciwych Religij? Gdy-­
by tacy, iak on widi.i Z:ur .. oyf1ci! nad 
ktorego ani poczciwfz::goChrzeLianina. 
Clni cuodiwfzego Obywatela, ani wi~.,. 
kfzego .lviiniilra pokoiu J woyny, Y 
zwycięzcy . tak domowych, iak obcych 
nieprzyiacio1', PoHkie n~e mia10 Kro1e­
ftwo. Jeden doryć moment życia iego, 
na pokazanie iakiey to by ł' cziowiek Re .. 
ligii. CaJy dzieó przy wielu Minifhow ... 
fkich expedycyach, iako Kanclerz y 
Hetman \Vielki, wybiera1 hę na Seym 
Walny z Z::tl.mościa, dobrym iuż wieczo­
rem wy{zedf z cCł1'ym licznym Dworclll 
d~ karety wuadać, cofa fitt od famey ka­
l'ety, iakby czego w iwoim g~binecie 
~apomnia1, każe hę wfżyfłkim poz0ił:ać, 
fam Gę w gabinecie zaluy ka, a gdy go 
przei'z1'o pu1'gcdziny nicwidać, wzię{a 
ciekawość domowych patrzać pr2)ez 
fzpar't, co tak d<fugo w [wym robi Poko­
iu; widz,! go leżą cego na ziemi krzy­
żem: ł'atwo nam fię domniemac y terazl 
że pobożny Senator y Nlini~er, Roga 

pro .. 
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-prali! o świad'o y pomoc~ y o fukces 
fzczęśliwey fwoiey Ra Seym podroży. 
Czyż taki CZ10wiek mo g! co źle radlić 
Oyczyźnie y Panu? Kto z Bogiem, Bog 
z nim ielt, y w[zyflkie kroki iego kie­
ruie. Gdyby wielka l~czba w narodzie 
tak dobrych y poczciwych, iak Zamoy .. 
lki, hyia Chrześcian, za tych FiIozo­
fow, za tych tetaźnieyfzey Religij po­
~zciwych ludzi~ czyby tak hę dzial-O iak. 
łię dzieie w Oyczyinie? , \Vnieśmy iuż 
'Zt~d nakoniec; że kiedy Religia pra­
wdziwey 'Cnoty,) irreligia wfzyfrkich 
~iecnot; f~ p{)cz~tkiem y zrzO'diem, kic .. 
rdy t hezzakonności wypl'ywai~ce oby­
ez~i'C y zbrodnie w na-rod iaki wkorze­
nione calt 'de[perować kai~ 'o franie u­
padaią.cych Kroldl:w y Rzpltych, że ilU 

nigdy podlwign~~ het ni-edadz~~ toć ta 
ktor~śmy za10żyli,ieft wielka y niezbita 
prawda, że lepiey ie,fl: dla ludzkiey fpo­

'{eezności dobra" bydź Chrześ,cianinem 
poczciwYIn, niż teraznieyfzym Cz{owie-

, .leiem poczciwym. 
Lepiey icfzcze bydź poczciwym 

'-Ch rześcianinem y dla farney wfa[ney 
docze[ney reputacyi. Nieuymuię iey 
nikomu, bo tw o nikim w flicze~ul~oici 

- K nlC-
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niemyślę: y ow[zem zezwalalu y na tO, 
iakom iuż wyżey oftrzcgf, że y bez Re ... 
ligij Chrzcściań1kiey może czfowick 
miG~ przez fv\,ey w1'a{ney dobroć natu ty 
dobre y chwalebne moralne cnoty, y ffl 
tacy ktorzy ie mai~ y między Th~ilłami 
famemi, kcore im niezaH'uguią. llieba, 
ale fe} ie h życ ia doczefnego zafzczytem. 
oni (eż fami niepretendui<j. wi~cey. Je­
dnakże to ieft zawrze generalna prawda, 
ile o ludziach w \lVierze Chrzdcia6-
flciey zrodzonych, że kiedy wpadn~ w 
f()Zpufł:ne życie, y w nim cale ulgl1<j., tO 
na koniec odHttPui~ y Wiary. Jdł. to z 
doświadczenia p ra wdziwa od wfzyftkich 
m~drych y dobrych Chrześcian uczy .. 
niona obferwacya , że nrlypryncypdl­
nicy tofpufł:a y (wllwola do irrcligij 
przyprowadza. Sumnienie z pocz~tku 
morduie y karci" wyrzuca eZ1owiekowi 
że co czyni, idł: przeciw Prawu Bofkie .. 
mu, ze gl'~efzy, y Z&1 to kara go ·od Boga 
niemi nie. Coż w lęC f<! za myśli, co za 
re~olucye, lub przez w1'afne fumnienie, 
lub przc~ DuchoWI1-ych czy pl'z.yiaciof, 
napominanego rozpufinego CZ10wieka ? 
'a tO odi~ć fię tym wfzyfł:kim lkrupuwm, 
·de.kl~rui~c" utrzYl1J.ui~c, y bro'ni~c) że 

tO 
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to wfzyftko baśnie, co nas pouczono w 
dzieci ó{lwie, darmo (mowi;) nam tym 
przytzfym życiem trui~ ninieyfze f o .. 
fkoc,,:y. S, tO tedy naywięcey deklaro­
wani y znani u świata z Ch rz(:Ścial} Li­
bertynowie, ktorzy zaraz tak filozofo~ 
Wać zwykli. -

Gdyby więc [Z10 o [ame tylko nay­
wyżfzc Taiemnice W iary~ nic o ukro. 
cen.ie [wawol y rozpuHnego życia, na 
ten czas zaś żeby y co trudniey[zego nad 
Troycł S. y nad Euchary{ły~ pod zba­
wieniem wierzyć kazaia Religia, a taż 
fama żeby zupefnie pozwoliła wfze1kiey 
ciara rozpuiły, nie[prawiedliwości, pa­
no[zenia fi~ z krzywd, blizniego e5c .. 
a{fekurui~" żebyśmy Deiaow, mocnych 
Ducho-w, Filozofow, ludzi poczciwych 
Religij, pewnie niemieli, a przynay­
luniey mniey daleko niż mamy. \'\'/'ie­
rzyć bowiem, y tylko za famę bez uczyn­
kow Wiarę mieć niebo, tO nit! wiele ko­
fztuie, ale czynić co ko.że wiara, to ci~ż~ 
ko, ·to nudno. Zt'ld tedy Libertyni, 
Zt~d Duchy mocne, ztid Filozofowie 
poczciwych Religij. 

Ale ieżeli rozpuJta ief.l: rnatk~ irreli­
gij , to znowu zobopolnie, irreligi,a ieil: 

K.1. przy-
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prlyC!yn~ y zrzodfem rozpufl:y. Jeżeli 
bowiem z czego Theiftow Dogmata, 
rJauki y maxymy [f} djfkredyto.wanc., Ct 
Chrześcinom dobrym y zdrowego rozu­
lnU obmierzfe, to naybardziey z ich te­
go nieuehyb11ego fkutku, że Sektatorow 
ich nauk rozpufl:nemi, deboftnikami y 
rOlwioZ1cmi w obyczajach czyhif}. Kto 
wi~c takiego iedtiego w i<tkiey kOll~pa­
lllj widzi, fatwo zataz pOlnyśli y do 
p tzyiaciela rzecze, muś i t~ hycli F ilozoft 

Duch mocny, Theiita. Z {entymentow 
tedy ich, 'O ich (prawach; a ze {praw ich 
lniatkuiemy, jakie ich f~ o Religij [cn-
tymeiltf'l. . 
. 1'ak zaś f<} dowcipni, biegli, y wy­

fokicgo rozumu, że y Cwych w[zelkich 
zbtodni,fwawol y cudżololtw, y zawzię" 
tośc1 śmiercelney, y zgubienia pr?er; 
zein{lę fwego nieprzY1aciela, y lamego 
prz"eciw Panuiącemu buntu, y zdrady 
przeciw Oyczyźnie, y bhlźnierJtw prze ... 
ciw Bolkim rzeczom y Taiemnicom, y 
każdey baygorfzey akcyi dadz~ zaraz we 
dfug fwego finema mocne Filbzofic,żne 
r~cye, urprawiedliwi~, że tO wfzyfl:ko 
nie ieR: grżech,tyl~o u bigotow,y Falia­
tyZffi\l. Jtteligij dziś bowieln to ieft 

nayóloo 
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naywiękfzc uf1ł'owanie, wyperrwadować 
ludziom, że grzechu nie mafz, że w ni ... 
cZylU niegrzerz~. Takich tedy ma A­
poHolw w ta nowa filozoficzna lL\dzi po­
czciwych Religia, ci (nicwy~nie~1ian~ 
nikogo) niepowści~gl1ieni lLldzię w by­
dlęcych chuciach ~ l1otow~ni u świata 
o plugawe akcyt: y ~nalwerfa.cye, UCZ! 

nas, predy kui'l nam, niewiem z cZJity 
miHyi, że .PriłW~ .ktor~ my ?owic~ny y 
wierzęmy Bofk.ie., f<} to lud~kie wyiny­
fry, żę k\lf ą.ni na,dgiod wiecznych ' nic .. 
lnaf~, źe. mQi,erny ~o bę[p.i~cznie czynić, 
co oni. czyni~-,. ~ąk ży~, ią,k oni. ży ią. O 
Ch.r.ześc;ią(1Hwą" O 1\'i,cku. infąmia! '. 

Je,{łże H? iV? Więc ilaral}ie. G~ Q dobri 
Teputacy~" o pr.awdzi.wi,e aopi'e imie, 
policzonym, być. raczęy IPi.~dzy takich 
[entyplqitoV\Z y Qbyc~aiow lądzrni" ani­
żeli mi<idzy Chrzcściany poczcj.wemi., 
rz~dz'lcęrpi fię Prąwem }3011ci1!l, poHu­
fzrięffil Religij, przywiązancmi do [wey 
wiary, cnot~ zą . cno~ę, grz.c;ch, mai'lcqni 
za. grzech l ., > --

"00 t~go ~ważyć- y to pr,o[zti, ~t_O ma 
wzg1.Cl,d na (vr.e dobre. u ludzi i,mie, y 
pragllię aby by! za rzetelnie poczciwe­
'go rniany= że we wfzyG:kich Narodach, 
\Y~ w fzyfl:kich na św iecie co ich icH Se .. 

- ~ktach 
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. krach, y 'u Machometanow y u Pogan 

.famych, nie ieft in[za idea, myśl, iflOt3~. 
Ilatura poczciwego.cz10wieka" tylko te­
go, ktory żyie wedł'ug fwoiey Religij" 
Nie mo'e bydź y u Zyclow, y u Turkow, 
y u Chinczy kow, ten CZ1ek poczciwy~ 
ktory nie ma Rełigi} y p.rawdziwey cno .. 
ty. 'Ta ieR: uniweda,lna w,zyH:kich 
Narodowopinia, y Ha to Gtt zgadzai~, że 
poczciwość ludzka, bez oddania O{) Bo~ 
gu należy, poczciwy, be·z Religi} bydź 
zaden nie może. Nie-Chneścianin Se­
neka, krory mowi: Virum bO-1zum COI1C(op 

d'as neceffi: efi" [ummtf eJJe. pictatis· in D~ ... 
um. MuGfz na tO koni.ecznie zezwolić," 
źe pierw{za rzecz iefł dobrego y poczci­
wego CZ10w ieka, mieć' iuk naywi~kfzi 
ku Bogu iako fwemu Autorowi, pobo­
żnośĆ. Naprzeciw zaś b.ezbożność, roz~ 
pufta', li-cencya życia, w żadnym Naro­
dzie, .. w żadney ile ich iefł, W i-c.rze, u 
iadnego rozf~dncgo y prawdziwego Fi", 
lozofa nie lnog'l bydź z pocZCiWOŚCł~ 
Z1'lczone, ani poczciwość z niemi. Za 
tym idzie, że darmo, niefl'ufznie, J.)iego .. 
dziwie,. ci bezbożnicy kryjomi, ci za­
zdrośnicy y z{ośnicy ukryci, ci potaje­
mni matacze y zdraycy, ci rozpuG:nicy 
fwawolni y .. zwierz~ta W pr.ywatnym ży-

ciu" 



poczciwych ludzi l} I 

tiu, qi lunzie be~ Centymentu Religij, 
ci ludzie dla c,hwa1'y tylko ludzkiey COś 
na pozor czyni ~cy, niegodziw ie~ mow i~ 
ej wfzyfcy. z.ażywai~ tego imienia., po.; 
czciwcgo czIpwieka, y to imie profanu­
i~ fzkar:adn~e. . Zatym idzie że chociaż ' 
()oi , wkl~lr mowieJ, jam czfek poczciwy~ 
iakem poczciv,'y, ieżeli przez' to rozu;_ 
mici~ . że fe} . rodB\yic.~, bogaci~. zai1'u;ż.eoi, 
y przęto czci godni, to im wi .erzyĆ tr?e:­
ba, ale ieżeH rozumiei~ że {ł, CI10diwi" 
wier.zyć ilU rtie trzeba: iańkoŻ ' c.hoć ąl~ 
dyJkrecyi nic im , lu.dzie nie mowi~, y 
poczc iwych im nie przecz~ tytu{,ow, alę 
Eew:nie IJie~not peInych za poczciwych 
nie maią. A tO żal. Gę tylko. Bqże; , że ci · 
p,oczci w i .~'ud'Zie~ P?CZCl ~<}?n . lpdziqm Za:- , 
k'aI y hanbct czynlCj. Z'atym naoHate~ . 
iQzi,e~ że po.nłcważ we w[zyfikieh Na.. ro .. 
dach' y Sektach nie ieR cz1'ek poczei wy, . 
luory nie ma Reli gij y wedl'ug niey cno" 
ty, ~9ć p rzecie y w na(ze)' Chr~e.ś.ciah­
n~ i e}', \v i~rzę, y po lud.lk u 'mow. i~c, z~~ _ 
2na( to mll~emy, że ktQry. Chrześcanin 
w~d{ug Chrześciańfkiey nie 'ży ie Reli­
gij, bydź poczciwym nie może czlowie- . 
kiem. Mawiamy~ to Zyd poczciwy w 
fwoiey, Turcyn w f'vvoiey Religij, iakż~ 
IQ , poi~ć y . m.owiĆ lnożna, ,_ żeby. : by! . 

. ~l}rze~_ 



1)'2. §. IX. O Religij 
Chrześcianin poczciwy, a nie w fwoiey 
Wierze? a nieży? wedi'ug fwoiey Chrze:­
~ciai1fkiey Religij? Deus bone! r-rurc~­
tte? Mauri? nO$ Ck!rifli4nos charitatC' ~ ra­
fiitale" es aliis. moraLibus Virtutibus [upe­
t ent. (Ban'adiu,f) Czyi Turcy lud'ości ł 
Bog~, y bliźn,iego,. czyfioś.ci;, y wfl.rz,e­
-'ni.ęi!iwośG-ią,. n,a,s C,hrześ«ia.n zwyclctżać 
tnąi.<l~' Dą.y~e 1,3ożę, aby nas poczciwi 
Tu~cyj, p.o~zci,wi Zydzi" Maurowie y 
ll)Ql:ą.ln.e~nL ni,~zwyc;ię żyli cnotcpni. . 

'\Vl;lofzę iu.ż więc 'to·J. że kiedy czfo-:­
wi,ecze pragn~e(z y t.~y dOGzc(l)ey. II świa .. 
ta reputa,cyi y fJ«iwy " pocz~iw~go CZ10-

\Y i.eka, ży i~e \\,ę,d{łJg R.e1i gi j., ży i ią k c ~ 
ona opi[4ie cnotliwie,. i.ną.c~el' nikt ną.'"! 
~w~ć<.:i~ rprawiedliwi.e ni~ mo~e,; pra~ 
'Wd~iwie poczciwym. W i~c ' iuż y dla. 
faIUęgo d.obrego imienia y ceny, lepfzą, 
i~łł: C.hrześcia,óflca pQQlci,viQŚć, nii ta I:~-. 
l.ozoficzna pOGzciwÓś~. 
_ Co~ mowić dla zbawięni.a dufzy ~ 
Na coi fię zdą. ta hJdzka bez Religij po-~ 
czciwo~ć po śmie~ci ~ Robi1.i w Czy Rk", 
ci poczciwi l.lJdzie w tym życil,lJ. dl.a te·· 
go tylko, ut hOnOY(Htur' ab homhtiąus, aby 
byli honorowani, od ludzi, to iuż r~cep("'" 
fimf mercede-mfoa.m, dekląruie Chry{ł.us~ 
od~bJ;ali iuż fwoi~ nadgroQ~, mi.~li hQ~ 

n(l1: 



pocz,citvyc:h ludzi I 5'3 
1101' przynaymniey od podobnych [obie, 
mieli applauzy, to poczci wy, to nieofza .. 
cowany, tO mądry, to wielki cZfowiek, 
tO przyjaciel dobry, tO paroliRa, to rze .. 
teIn y. Lecz na coż i m l]~ y przy śmier ... 
c.i y po śmierci te zdadzą poch wa1'y, kie.l 
dy, qui habitat in clilis irridr:bit cos, e5 
Dominus fithfannabit eos. BOG naywyż ... 
fzy Sttdzia y z chwal ich, y z chw~lo. 
nych, y z ch wal'lc}'c h, z niebio~ ur~gać 
fię będzie. Dobrać to rzecz id! ten ho .. 
nor,. fiyrna y Hawa u ludzi, ale Panie day 
y mniey na tym świ~cie reputacyi y 
chwał'y, y WEŹ Y wfzyfl:kę kieqy ci fitt 
podoba, a nieday nam chwał'y y honorll 
wieGzne~Q \'1. tracić.~ 

~ .. X-~ 

K Q.N K, L li Z Y A .. 
" TO iu.ż k'ouiec myśli naJzych o ReIi .. 

-- gij poczciwych ludzi, że tak dla 
ludzkiey Jpoł'eczności dobra, jak dla na ... 
fzey doczęfney Kawy, aJe dopieroż dla 
wiecznego nafzego ufzczęśliwienia, 
~fzł;ba Chrześciąf11-K~ nad ludzk~ prefe­
rować poczciwość. Za coż od ] mienia 
<";hryftufa, BOGA y Zbawiciela, ktory 
~~niercii nas fWGi; odkupi! ~ wfi}dzić 

fi$ 



254 §. X--
fię mamy zwać fię Chrześci~1l'1ami.~ y 
luiley nam będzie zwać fię wedcfug świa..; 
ta poczciwemi ludzmi, niż Chrześcia .. 
llłlmi .? 

Przeciw ko temu iednemu Ty turowi. 
Chrześcż.znin peczcimy, coż f~ warte te 
wfzyflkie,coraz nuwe, cor~z wy.myślone, 
iak od fa{{zywych ._ y niedohrych Chrze .. 
ścian, tak cale w [obie fa4'[zywe ob1'u­
dn~ imienia? Nazywaj'} fj~ mocne Du .. 
chy, ale tO w.ielki faJiz! bo w czymże to, 

mocne? ieżeli p0dob110 dla tego, że iak 
oni mow i~, rw,! l11ttżnie y zrzucai,! z he .. . 
hie wfzyfłkie z dziecinnych lat nabyte 
prewencye,.odrzucai, rewelacy'l y Wia­
ręTaiemnic Bofkich, obabi!} Og3trZnOŚG 
Eo(k<} nad każdym w f'zczegulności 
CZ10W iekiem, znoiZ~ P'rawa Bofkie, 0-

bietnice .y groiby Bofkie, attakuiC} E~. 
wangcliC} y ~OŚ,::i01.~ y. tymże to oni fi 
mocne Duchy, że Bogu y ludziom wy-: 
powi·adai~ woynę? To nie moc Duchą, 
ale w1'aiilym terminem rnowi~c, fzaleó­
flwo icfł: Ducha : y [zaleni [~ mocni, 
ale z·aw[ze [za1eni.. Czy.ż oni c~ fwoii 
m.ocC} prlt'mocui~ y obalą. ugruntowan~ 
cd Syna Bożego Vi iartt? Myślmy [ob~e ' 

-wj~c raczey, coż Hab(zego y nędzniey-. 
fzego nad te mocno- Duchy, ktore nic; 

IUQ ... . 



XONKLuzrA I~S 
lnog~ zdołać, przewieść, y tego~f1a fobie 

. dokazać, aby [woY rcbellizui~cy, a tak 
brahy rozulD,y w dociekaniu natury tak 
"" fobie okryśłony y cie'mny,tak w pózna ... 
niu rze,czy wiecznych z prz-yrodzenia 
~Uepy,. p-odb i li,.p.rzymunh~poddali,pod dy., 
rekcyą, pod obiawienia y P rawa Bofkie? 
Nie IRog<} tu,dzież fwych pa!fyi y lubie­
żności, [wey- dUllfney o fobie opinij y 
pychy ulkromić, ktore ichwprzepaść 
irreligij y zguby, iak [woie iuż podbite 
niewolniki ci~gn~. Owoż to one mo ... 
c-ne Duchy! Z0wi~ fi~ Deiftowi~ Theifto.­
wie-" Bo'Żni: y t('} faf[z wieI ki y fl:rafzna 
profanacya Imienia Bofki\2go: bo poffu­
fzeń{łwo Prawom Boikim z.nolząc; bo­
iaź{} Boga Z!10rZ<}C, lpra w iedliwość od 
niego nadgrody y kary,. y naukami w 
Xi~gach, .Y przykfa.dem życia zno[z<}C', 
fąż oni Rożni?· a nieraczey niozbożni •. 
Biorą imie Filozof?nv: fanz y to wielki, 
bo nie może bydź niegodz-iwfza Filozofia 
y więkfzy llierozum, iako j:anl;ać y zno .. 
fić z Narodu ludzkiego w[zy Hkie nay­
świętfze zwi~zki y obowi,!zki: Religij., 
iako do w[zyfł:kic-h r02Jpufł y fkrytych 
zbrodni ludziom wrota otwierać. Bior'} 
czę~o na (jebie y imie Przyiaciof ludzi; 
fanz y tO • .fzkQl.1"adny, bo_oni nic lu.~ 

dziom 
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Gziom gorzey czynic nie rnog~~, iako 
ich od Praw Botkich, od boiaini S~­
dow Bofkich u~:(lJniać, per[wadować 
im że grzechy nie {~grżecby, ich od 
wf~ech wyimować powinności Reli .. 
gij= mog<j.ż ludziom godzego co nay .. 
wi~kfi narodu ludzkiego nieprzy iacic­
Ie uczynić? NazywaiCJ G~ znowu Lu­
«zźe" mqdrzy, naturalney Religij, faifz 
y to oczywifly = bo natura ludzka du­
żo zcp[owana, każdemu wi~domo, ia­
ko przez tyle wiekow przed CryHu[em, 
~o zapomnienia Boga , do mnogości 
Bogow y Ra1wanow wprowadzifa caf y 
narod ludzki, iako taż n.Hura niezmier- _ 
nie ui'omna y cale z [Jebie do z{cgo 
fld'onna, raczey do rozpuflnego życia ' y 
w fzelkich nieprawości, niż do prawdzj­
wey cnoty wiedzie y nak1'ania czfowieka, 
y te C~ rzetelne ikutk i naturalney, a nic: 
oświeconey nadnaturalnym świad'emRe­
ligij ~ ślepota na rozumie, ,fk{onnośG 
w {ercu do zbrodni. N ~lOflatek uzurp~li~ 
tytul ten, że f'l Pilo,!>ofowie poczci1Vych 
Religij, faiCz y tO naoflatek niezmierpy, 
ho iaka ta ich Religia, y na iakiey ob{u­
dzie zaJegfa, rzeciwiście pok aza1'o fi~ 
dot'ld. Coż wi~c warte te wfzyfl.kie Da 
przemian :fi~ luzui~ce iedno po drugim, 

te>: 



KONKLUZYA l51 
tey Sekty nazwiHca? w' komparacyi 
imienia poczciwego Chrześcianina? . 

Za coż tedy zacierać w nas będzie .. 
my CRYSTUSA lmie, wymyślonemi od 
nowey Religij imieniami, mocnych Ou ... 
chow y Deiiłow, Theiilow, Filozofow, 

. naturalney Religij, poczciwych ludzi? 
Niemafz Gę czego wItydz,ić y być y nazy .. 
wać fi~ Xścianinem poczciwym. Pię k ne 
to irnie, y naygodnicyfzych zdobi~ce. 
Grzegorz Nanzyanzetrfki O CezaryufZll 
Faforycie CefarHcim mowi~ in multis ma .. 
gnisque dig~itatibus, quibus fiorebat, hoc 
tamen decori jibi pró?cipuo glorittquc duc~ .. 
bat, effi: .fe, fj dźci Chrijlianum: Między 
wiel~ do!ł:oieńRwy y wyfokiemi urzędy 
łtoremi kwitn~{, mial [obie za ofobli ... 
w[zy za[zczyt, być y zwać Gę Chrześcia­
ninem. Probi Chriftiani nomen tanti ó?fU. 
mabat, ut pra hoc uno, rdiqua omnia in u­
num congefl8.:, ludź in/tar nugarum1u~ ha ... 

. beret: Poczci we go czy cnotli wego Ch rze .... 
ści anina tak {obie fzacowa.f lmie, że w 
porownaniu z nim, w[zyftkie inne tytu­
ły za baga:ele poczyta!. Mieymyż y 
my za fraCzki, nie to, poczciwy cz:fo .. 
wiek, nazwifko, ~le ten cynIi, iak iefł: 
brany wedł'ug !lowey Religij poczciwe-

go 
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go cEl0wiika, w komparacyi z tytU1em , 
poczciwego ChrzeŚcianina. Naofiatck 
lunie w tey zrodzonego y żyi~cego Re· 
ligij, przenikai~ dofyć °BoDcicgo Autora. 
J ey y Pana na[zego fł'owa: qui me co)tf~.r­
fi-lS fi>terit corlfm ho minibus" cOJlfitebor e5 
rgo eum coram Patre meo: qz!i autem eru­
buerit me" e5 formones meos, hunc Pitius 
hominis erubefl>et, cum 'ven~rit in Maje ... 
fiate fi~a' e:; Patris es Angelarum. Kto mO'" 

ie wyzna Imie przed ludzmi, tO ieft: że 
ie{ł Chrześcianinclu poczciwym, y ia 
nę do niego przyzmam przed mymOyceln 
Niebieficim: kto zaś imienia mego y E ... 
wangelij wftydzi Gę, y niechce fi~ zwać 
Xśc ianinem poczci ""ym, a woli zwaĆ fitt 
cZ10wiekiem poczciwym czy Filozofem, 
y ia go t-eż p r:led Bogiem y N iebelTI za­
wfłydzę Gę y wyprę· Zyczę więc myś1'l­
cym ze mną, życzę aby cafe życie ftara­
li Gę nie w liczbie bydź tych poczci­
wych ludzi, ale w liczbie poczciwych 
Chrześcian, abyśmy Gę w[zy[cy domie .. 
ścili {kutku Chryftu[owey do Oyca mo­
dli twy; ego pro eis rogo, non pro mund, 
rogo, quia clarificatus fum in eis: ia 11~ 
modlę nie za poczciwemi li świata ludr;­
mi,ale za ID'Cmi poczciwemi Chrześcia­
mami, ktorzy imic moie wHawili· 

. Ka .. 
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Każdy iuż 1atWO widzieć może cel 

iedyny tych myśli kommunikowanych 
Narodowi: kto bowielU tak. myśli, do ... 
brze fobie., ah~ dobrze y Oyczyźnie ży ... 
czy. Koniec tedy y cel rzettl~y tycR 
myśli, ten idł:" żeby narodowa moc y 
powaga, .kiedy życzy lepfzego w Krolc­
Rwie rz,!du, zaczę{a od ohrony BolIcie­
go honoru, a fl:arożytnych Polakow 
cnoty y rozumu godnym Prawem pu­
bIie 'lnym, fl:a ral'a {ię zatamować iawne 
pOCZ~tki, bieg, y śm~a1'ość publjezney 
wielu irrdigij, y z niey wfzyiłkich nie­
Cnot iak z zriodf'a ptyn,!cych, a to (Ha 
umnieyfzenia złych obyczaiow dobre .. 
lnu Rz~dowi y Radom NorodlJ, nay .. 
więcey y niezmiernie fzkodz~cyeh" y 
dla upIenienia w kraiu z{cgo charakte .. 
ru ludzi. 

Jeżeli kco, to KROL y Pan nafz pra .. 
wdziwy Chrześciailflci Filozof., ktory 
wyfokim wfzyfikie prawdy poymuie y 
przenika roz~mem, ktory w fobie 'do­
fkonale przekonany iefl:, że bez dobrych 
'obyczaiow, nieuda hę nigdy poprawa 
Rzepltey, a że cnota, poczciwość y dobre 
-obycza ie wN arodzie, być nie rnog~ bez 
Religij, w i~c nayfkUtCclmicy do ube .. 

{pic ... 



· ł6~ ~ X, 
fpieczenia onr:y prL!eciw fzkodliwym no­
wościom dopomodz raczy. Te wota pu­
bliczne, te o nim nadzieie, ta w Jego 
Maiefłacie, -Boga namieftniczym, ufność. 
Pod ber/em Jego, niech fi~ bezbożność 
Jliepokazuie z zadartym do gory czo1'em, 
niech fię w potJedzeniach nicośmiela tak 
przeciw Panui'lccy, iako y ogolnie prze~ 
ciw ChrzcściaóIlci(y Religij rezonować 
y bluźnić. N a co ponowienie kar Hu .. 
fznych Prawami opifanych ieH: arcy po­
trzebne, bo ktoryż kray jeH: na świecie, 
żeby takich Praw nie miu1.) y bluźnier­
cę niekara{? Dopieroż niech druki 
pełne irrcligij y obyczaie dobre t 
gruntu prui~ce, pod furowemi karalni 
zakazane będ~, tak na tych co ie do Kro,:" 
lełłwa wwoż<l, iak ,y tych, Co drukować 
y przedawać ie śmiei.p obowi~zuiąc tak 
DuchoWIle iako y Swieckie urtędy,aby 
tego pilnie wfzędzie dogl~da{y, y exe­
kwowa{y Prawo. Mamy tego świeże 
przykłady y we Francyi; iak tam Swiec ... 
la zwierzchność okropnemu temu Xi~g, 
łkryptow, 'Y Drukow zabiega powietrzu. 
Bo niech to y prawda b~dzie, że 'I1itimur 

.I in vetitum, cupimusque negflta~ przecież 
godzi fi~ tak publiczni powag~ ,y mOCi 

czy-
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czynić, żeby przynaymniey w iak nay .. 
więkCzey fubiekcyi byfa trzymana bez· 
bożność.N' iech myśli kto chce,iak chce. 
y Bogu falnelnu z my~li fwych y do.­
browolnych bi'ędow niech odda rachu­
nek: na tym czł'owieka wolność; y kra­
iowe J urysdykcye w niczyie wewn~trZ 
nie wgl~dai~ furonienie: ale dogmaty .. 
zować, pilić, drukować, y druki w kray 
wnofić przeciw Panui~cey Chrześciań .. 
fkiey R.eligij, to śmiałość, tO zawCze z u .. , 
chwai'ość, bezczelna. Kiedy wittc w[zel .. 
kie na to moc y powaga Rzplty [woie 
naprzod obroci !łaranie y rady, aby bez-~ 
zakonności czy irl'eligij y pocz'!tki Z:l­

ti'umić, y dalfzego w kray z6lol'onić iey­
w~pu, powoley, za ~afk'l llaywyż[zego, 
obyczaie w lepfie Gę odmienią, y na ten' 
czas dopiero pewna dobrych Rzą.dow y 
fzczęśliwCzey rytuacyi naCzey ugnln­
tuie fi~ nadzieja. 

KONIEC; 
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'APPROBACYA. 

Z wielkim 'ukontentowaniem y 
zbudo\vanienl czytałem Mysli 

Chrzcś,iańjkic o Religij pocl:cin"ch Itt .. 
dzi~ przez Autora iuż wielf innemi 
fzacownemi pifmami ,vfła\vionego, 
napifane : A zatym arcygodne być 
ifdz~, aby dla publicznego pożytku 
y zbudowania do druku pod~ne by­
ły. w. WarIzawie 27- Liftopada 
Roku 1768. 

x. Piotr Hz'acynt SJiwicki, ż Kon­
~t'egacyi KaptanDUJ l\ilif1ionis. 

Xiqg Cen/Dr Ordynaryjny. 

JMPRIMATUR 
ANTONIUS OKĘCKI Vica­
rlUS In , iritualibus OfficiaIis 
V arfa yi.e n , ac per Ducatum 
Ma[ovi:;e, Generalis. 

In!p. 
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